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KERJER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D ZIEN N IK  D E M O K R A TYC ZN Y

W Ameryka a Japonja. — Boncour o polityce Polski — My a Litwini. — 
Turecki kongres językowy. — Język rosyjski w nabożeństwie keto- 
lickiem. — Pierwsza Środa Literacka. — Rekść i Gl'ński przed Sądem

„Polityka Polski stała s>ą bardzyej realną"
BAR1! / .  (Pal).  N aw ią zu ją c  do oświad 

■ zcnia ]jr t m j o r a  D o u m e r g u e ‘a o uzdro  
w is a iu  zag ran ic zn e j  pol i tyki  f rancuskie j ,  
by Ij m in is te r  sp r a w  z a g ra n ic zn y c h  Paul  
B o n c o u r  zamieszcza  na ła m a c h  
„L Oevre" a r ly k u l  w ohro nic  własne j  
Ar tyk uł  -sl\s icrdza.  żc wszystkie  ostatnie 
z a n o t o w a m  posunięc ia  d y p l o m a t y c z n e  
nie są n iczem więcej  niż szczęś l iwym 
ro z w o je m  pol i tyki  o d d a w n a  w zasadni  
czych  linjacli  p r o w a d z o n e j  na  Quai  
d ' Orsa y .  Twiiu-dzenie  tego n ie  zmniejsz. i  
zasług  obecnego m in is t r a  sp r a w  zagr.  o- 
raz  rządu ,  ale pozwala  ustal ić ciągłość 
zag ran ic zn e j  po li tyki  f ra ncus ki e j  a żar  a 
zem daj( mo żność  p r z e r w a n i a  k a m p a n j i  
ob c ią ża jące j  Paul  Bonco ura  częśc iową 
odpowiedz ia lnoś c ią  za obecna, o r jenfac  
ję pol i tyki  Polski.

T  n kierimtkk pol i tyk;  po lsk ie j  wy w > 
d / i  Pau l  - Boncour ,  nic jesl b y n a j m n i e j  
nowośc ią  P o w ta rż a n ie  w kółko,  że paki  
4-cli p r zyczyni ł  się do tego, jest tworze 
n iem legendy,  k t órą  ta tw o rozwiązać,  
gdyż Quai  d ‘ Or.say m a  w swoich  a rch i  
wTach  o d p ow ie dn ie  m a te r ja ły  Biorąc 
po d  uw ag ę  jedMiie d o k u m e n t y  znane  
ogotn.e,  i . t anmvisko  Pttlaki, pisze Paul  - 
B o m o m -, w sp ra w ie  p a k t u  ws cho dni e  
go n i e - m o ż e  zdziwić n ikog o  z po śró d  
tycii k tó r z y  pam ię ta l i ,  że już w Iistopa 
dzie 19112 r. Po lska w s k a z a ł a  po dob ną  
n iechęć do p rzeds ta w io nego  w ów czas  
f ra nc usk ie go  p lanu  kon s t rukcy  jnego na 
ko nfe renc j i  r o /h ro je n io w e j .  Było to na 
6 m i e - ę c y  przed  po ja w ie n ie m  się p a k ­
tu 4-ch •Chodziło wówczas  o europe jsk i  
p a k i  kont y n en ta ln y ,  który s tanow i łb y  
istotę p la nu ,  j ak iego  pos zczególnemi  
częściami  mia ły  być  późnóej  p a k t  b a ł k a ń  
ski, pak t y  o okreś len iu  n a p a s t n i k a  z a ­
w a r te  między Sow ie tam i  i ich sąs iadami ,

Barthou czeka
PAKYŻ. (Pat),  Agencja  ł l a y a s a  w di 

peszy z L o n d y n u  c y tu je  „News Chroni  
c ie“, k tó ry  pisze-: W  nadziei ,  że dojdzie: 
do  p o ro z u m ie n ia  W ło c h  z Jugos ław ją 
B a r t h o u  oetkłada swój  wyjazel do  Rzy­
mu.  P o c z ą t k o w o  z a m ie r z a ł  wyj ech ae  Ib 
bm. ,  odwiedz iny  jego jednak  zostały o- 
poźnieme o 10 dni.

Papen konferuje
B UDAPE SZT.  (Pat).  We  w t o r e k  wie- 

r z o r e m  bawiący w  Bud apeszc ie  poseł  
Rzeszy n iem iec kie j  w W ie d n iu  von Pa  
pen  odwiedzi!  w  p r e z y d j u m  r a d y  min is t  
r ow p r e m j e r a  węgiersk iego  Goemboesa  
i o d t n ł  z n im  dłu 'szą r oz m ow ę .  Dziś w 
geietzinaełi p r z e d p o łu d n io w y c h  Pa pen od 
je cha ł  do W ied nia .

Posiedzenie unjl 
międzyparlamentarnej

■SI \M  1 '• l i .. (PiATj, —  W  fnacineJi p o s i e d z e n ia  
1 u j i  M i ę d z y p a i r l a n u m la n ie j  ż y w y  u d z i a ł  w z ię ła  
d e l e g a c j a  p o l s k a .

S e n a l o r  l .d w e n l ie r z  w  d łu ż s z e m  ju z i -m ó w ie  
n .u  s tw ie rd z i ł ,  że  c a ł a  o p i n j a  p o l s k a  g o r ą c o  po  
p ie ru  w y s t  a p ic n  ic m i n i s t r a  li orli a w  .sp raw ie  ge 
n e r a l i z a c j i  z o b o w i ą z a ń  n in ie j - jz o ś c io w v c h .  P o s e ł  
D z ie d l i s iy d k i  r e f e r o w a ł  r o l ę  p a ń s t w  b lo k u  zło 
l e g o  w  s p r a w i e  z w a l c z a n i a  k r y z y s u .

IJo s t a n o \ ' i o n o  że n a s tęp n e  posiedzen ie  s tałej  
knmi.,ji  u s taw o d aw cze j  unji ,  m a ją c e  za jąć  się 
ro z p a t rze n iem  przyszłoś?) u s t ro ju  p a r la m e n ta r  
»ego. odbędzie  się  w Warszalwie.

Ocena Paul- Boncoura
wreszc ie  pakt  wschodni  oraz  p ak t  śród 
ZKinnoinorski .

Byłoby n iespraw iedhwuśc ią  w stoaim 
ku do  Polski  i p o m n ie js z a n ie m  jej zamia  
rów nie widzieć tego. że je j obecne słano  
w iskw polityczne zm ien iło  się  od objęcia  
leki m inistra spraw  zagr. przez m inistra  
Becka, ale n iew ątp liw ie oddaw na zam ic  
rzone było przez m arszałka P iłsudskie  
go. Podczas  przew le ka jąc ego  się konf l ik  
tli o W i lno  m ia łe m  możność  oliserwow ać 
pod wiolkiemi  br w ia m i  m a r s / a t k a  P i ł ­
su dskiego  jego i ron iczne  spojrzen ia .  1)° 
m yślałem  się  rów nież uczuć, jakie m ar­
szałek  w yn ió sł z Genewy7 z  pow odu opie

KRAKÓW. (Pat).  Dotych-aza.-, usiało 
no że w ka ta s t ro f ie  kole jowej  pod  Krze 
szowie-ami zab i ty ch  zos tato 5 osób Sta 
raeh Ludw ik, s t a r szy  asys ten t  ko le jo wy  
dyr .  kolei  we  Lwowie  Baran Jan, e m e ­
r y to w a n y  k o n d u k t o r  kolejowe ze L w o ­
wa K ow alezyków na Janina, słuchacz!,  i 
Uniwersy te t u  Jag ie l lońsk iego  z Katowic.  
D ziubczynski Jan, a d w o k a t  ze Lwowa 
oraz  nieznana dziew czynka, lat U!

Ciężko r a n n y c h  jest p rzesz ło  20 osob;

KRAOW. (Pat).  W ic em in is te r  ko 
m u n i k a c j i  Piasecki ,  k t ór y  w czora j  o go­
dz inie  16 w y s t a r t o w a ł  do K r a k o w a  przy  
b y ł  t a m  o godz. 17.,‘tO a na s tę pn ie  samo 
c h o d e m  w tow arzys tw ie  dyr .  kolei  Woł-  
ka now. ,k iego  i nacze ln ików7 wydzia łów 
d yr ekc j i  k r a k o w s k i e j  ud.ił  się na m ie j ­
sce k a t a s t r o f y  do Krzeszowic,  gdzie obc-j 
r za ł  u sz k o d zo n e  wa gony.  żko le i  wice n u  
n i s t e r  u d a ł  się do ur zę d u  s tacy jne go  w 
Krzeszowicach ,  gdzie zb ada ł  u r ządzenia  
s tacyjne ,  k tó r e  zna lazł  w ca łk o w i t y m  p ) 
rządku .

P a n  wice m in i s te r  p r z e p r o w a d z i ł  oso 
bi ście doch od zeni e  n a  mie jscu  i od jecha ł

i

szałośei pracy Ligi Narodów i lękliw os  
ei G enewy, big# N arodów  i Genewa nie 
diiją n a r o d o m  o d r o d z o n y m  i a m b i t n y m  
możności  uz yska nia  szybkich  rozwiązań  
wobec  czego dążą  one do w y p o w ia d a n ia  
się za p os redn lc tw em  p o r o z u m ie ń  i a l jan  
tów na modłę  1914 r. Jest jasne, że P°I 
ska oddaw na ożyw iającą  wraz z Francją  
G enewę, podtrzym ującą w raz z nią roz 
w iązanie m iędzynarodow e w zakresie  
bezpieczeństw a, sk ierow ała sw oją puli 
tykę uft tory bardziej realne. Ryć może.  
pewni  okol iczności  dadzą  jej  możność  
rychłego osądzenia  rezul t  itów jej  po l i ­
tyki.

9 ofiar zmarło
przew ażni e  są r an n i  w głow7ę\ ręce i no 
gi. R a n n y c h  odwiez iono  n a t y c h m i a s t  do 
s /pRal i  w Krakow ie  i Chr zanowie .

W drodze  do ' szp i ta la  zmar ły  ‘2 o so ­
by: Czech Jan, s ta rszy  k a p r a l  s t r aży  gra  
niczne j  w Gdyni  i I>0|»per L eopold zamie  
s/.kały w Krakowie .  W szpitalu w k r a k o  
wie z m a r ł  \a n k o w  Adam , mgr .  p r a w  
r e f e r endar z  w dy re kc j i  ceł w Mysłow,  
cach.  równ ież  zm a r ł  w7 szpi ta lu  w Chrza

do .Sądu, gdzie obecny  by ł  p r zy  b a danh i  
uczestników ka t as t ro fy ,  co t rwało  o k o ­
ło 3 godzin.  O godz 2,'1.,‘50 wice mi n i s te r  
wróc i ł  do K r a k o w a  i od by ł  k on fe re nc ję  
z w o j e w o d ą  Kwasnicw-skim i n ac ze ln i ­
k i e m  wydz ia łu  k o m u n i k a c y j n o  budo  
wlanego  w o je w ó d z tw a oraz  przedstaw 
cielem dy rekc j i  ko le jowej .  O godz 0.4Ó 
wice m in is te r  o d je c h a ł  do W a rs z a w y .

Na mie jsce  k a ta s t r o fy  p rz y b y ł  d y re k  
tor  d e p a r t a m e n t u  Gronowski ,  p rezes  gtó 
wnej  -inspekcji  k o m u n i k a c j i  i nacze ln ik 
wydz ia łu  r u c h u  Ula to w ski,  którzy p r z “ 
p r o w a d z a j ą  dochodzenie .

Organ watykański 
o Marszałku P iłsudskim

RZń M. (Pat).  O r g a n  w a ty k a ń s k i  
. .Osseryatore  R o m a n o "  umieszcza  dz I  
obszerną  no ta tk ę  z. K rakow a  o pobycie 
m a r s z a ł k a  Pił.sudskiego w Żywcu i o j e ­
go pracach .  Orga n  w a ty k a ń s k i  p o d k r e ś  
la l iczne d o w o d y  sy mp a l j i  ze strony lud 
ności mie jsc ow ej  dla m arsza łka  P i ł s u d ­
skiego

Poseł Szumlakowskl 
u P. Prezydenta R. P.

WARSŻ A W  A (Pat).  Pan  Pr ezyd ent  
Rzeczypospol i te j  p rz y j ą ł  w dniu dzisiej  
sz.ym posła po lsk iego  w Lizbonie  Szumią  
kowskiego.  a n a s t ępn ie  p o d se k re t a r za  
s ta nu  \v Min WR. i O P  Chylińsk iego.

nowie  Zajda W incenty z Makoyya pow. 
w adowickiego .

Zaginę ło  je dno  dziecko.  Lżej r a n n y c h  
i k o n t u z j o w a n y c h  jest  40 osob.

Lista ofiar Jeszcze 
nieustalona

KRAKOYi (Pat).  Os ta teczna  lista 
nazwisk  of ia r  yyypadku kole jowego pod  
Krzeszo\vicami  nie jest  jeszcze us ta lona ,  
ponieważ, część r a n n y c h  um ies zczona  zo 
stała n ie ty lko  w szp i ta lac h  a le  i w d o ­
m a c h  p r y w a t n y c h ,  co u t ru d n ia  d o c h o ­
dzenie.  Wła dz e  ogłoszą listę o f ia r  wy 
p a d k u  p r a w d o p o d o b n i e  we  czwar tek .

Areszty w wyniku 
dochodzenia

KKAKOW. (PA T). W  w y n ik u  d o ch o d zeń  
w .uil/ sądow ych , p ro w ad zo n y ch  w- o b ecn o śc i 
-z e ta  p ro k u ra tu ry  k ra k o w sk ie j S te fan a  S p u tn i­
ka- a rc sz lo w a n o  k ie ro w n ik a  ru c h u  s ta c ji K rze  
szcw ice G a b rjc la  .Niecia i b lokow ego, A nton iego  
I tra b ik a , k tó rzy  pon o szą  w inę sp o w o o o w an ia  wy 
p ad k u  ko lejo w eg o  w K rzeszow icach .

A resz tow anych  przer. icz iono  d o  w iezien ia  
śledczego w K rakow ie.

— o[]o—

Pogłębienie wychowania 
antyrelłgifnego w ZSRR.

MOSKWA. (P.it). K o m is a r j a t  l u d o ­
wy oświa ty  o p r a c o w a ł  za rząd zen ia  m a ­
j ące  na celu pogłęb ien ie  wychoyyania  a a  
ty re l ig i jnego  w n iższych i ś redni ch  szko 
łach sowieckich ,

D o  s e m in a r jó w  nauczyc ie l s k ich  yypro 
w a dz ono  w  b ie żącym  ro k u  spec ja lny  
p rz edm io t  . .me todyka  wychoyyania an 
tyrel igi jnego".

Pełne wydanie dzieł 
Tarasa Szewczenki

WAJśSż-AWA. (PAT-.. —  W  ra k u  1936 m ija  
7ij lat  od zg o n u  T ara su  Szewczenki — gen jusza  
stow-ą uk ra ińsk iego ,  poe ly  o  św ia tow ej sławie,  
k ló ry  da t  p iśm ienn ic tw u  u k ra iń sk ie m u  za ró w n o  
p rzep ięk n ą  w a r ty z m ie  swym  form ę, ja k  i głę 
linką treSe ideową, n a ro d o w ą  i w szech ludzką .

Celem ucz.ezenia tej  rocznicy . P k ra iń sk i  I n ­
sty tu t  N aukow y p rz y s tęp u je  do d ru k u  p ierw sze  
go w y d a n ia  dzie t  T a ra sa  Szew czenki o raz  n iek 
tórych p ra c  p ośw ięconych  l iadan iom  nad  jego 
życiem i dz ia ła lnośc ią  l i te racką .

Tw órczość  poe ly  zostan ie  w sze ch s tro n n ie  oś ­
w ie tlona  w spec ja ln ie  n ap is an y c h  r o z p ra w a c h  
oraz  k o m en ta rz a ch  i u w ag ach  do  teksh i  różn y ch  
au torów .

Delegacja węgierska w Warszawie

W  uh p on iedz ia łek  p rzybyła  z f>udaprsztii  Związku T o w arzy s tw  yyęgiersko-Polskic l i .  J an
do  W a rsz a w y  delegac ja  węgierska ,  celem prze- T om e,;m yi  l i te ra t  i I łomacz „C h ło p ó w -1, Antom
k a z a n ia  Ogćitno-Po-lskiemu Kom itetowi Pom ocy Ste iner  D y rek to r  tzby H and low ej  W ęgiersko-
Ofiaroim Powodzi 10 wagonów pszenicy ja k o  d a r  Po lsk ie j  i pos. Żyliński.
rz ą d u  węgierskiego dla pow odz ian .  W skład  de- Na zdjęciu —  członkowie  dcloguiCji na  dwor-
etgaeji w chodzą :  lir Karol Szceheuyi, w iceinezes  cu w Yćar.szawie.

Wicemin. Piasecki na miejscu katastrofy

Po katastrofie kolejowe;’ pod Krzeszowicami
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NO&Y RZĄD RUMUNJI
Przysięga człcrKóM 

rząou
BI K \RF\SZT. (iPat). W c z o r a j  o g o ­

dził. ie 2.'i c z łonkowie  nowego rz;(dn zto 
żyh  przysięgę kr ó l ow i ,  poc zem  s p e c j a l ­
n y m  pociąg iem pow róci l i  do B n k a r e s /  
tu.

Tituleseu targuje się
P A R Y ?  (Pal) Ag-cncja Hawa.sa d o n o  

si z (r-enewy. żc u i in i le r  s p r a w  zagranic/ ,  
nycli  R m n u n j i  T i tu leseu uzależn i ł  sw ą  
o s ta te czn ą  decyzja  na  pr zy jęc ie  udz ia łu  
w n o w y m  rządzie  od pe w n y c h  wyj a śn ie ń  
i g w a r a n c y j ,  k t ó ry c h  m u  jeszcze n ie  u- 
dziet i ł  p r en i je r  ' l a t a r e sc u .  Os ta teczna  le 
cy'zja zap a d n ie  po sp o t k a n i u  p r e m je rn  
1'atarescu z ljjpnistrdin l ' i tulescu w B u ­

ka reszcie.

Program rządu 
bez zmian

BI KARFSZT.  tPal) .  P r e m j e r  Ta la -  
re.scu w o św iad czen iu  z ło żon em  p rz ed  
stawicielcun p r a s y  zaznaczył ,  że n o w y  
rząd k o n t y n u o w a ć  będz ie  p r o g r a m  z a ­
kre ś lony  p rz ez  po pr zedni  gahiae t .  Po l i ­
tykę  z e w n ę t r z n ą  c echo w ać  będz ie  zac lm 
w an ie  w sz ys t k ic h  sojuszów i p rzy jaźn i ,  
s ta łe  w z m a c n i a n i e  n iezn iszcza lne j  soli 
( taniość)  M En leni j  i coraz  ściślejszej  
w s p ó łp ra c y  z F r a n c j ą ,  z k t ó r ą  łączy Ru 
m u n j ę  t r adyc ja  dni  w czor a j szyc h  i waż 
ne  inte resy k r a j u  dn ia  dzisiejszego.

Urzeczywis tn ien ie  tych  d w u c h  kii 
r u n k ó w  pol i tyc znych  po dk re ś l i ł  p r e m ­
jer,  będzie  i w przysz łośc i  d o m i n u j ą c y m  
ce lem dz ia ła lnośc i  rządu .

Z re k o n s t r u o w a n y  gabine t  p rz eds ta -

Stosunki polsko-węgierskie rozwijają 
się niezależnie od Berlina

szystk iem  porozum ien ie gospodarcze  
m iędzy W ęgram i i Polską. P la n o w a n e  
jest  za w ar c i e  u k ł a d u  k o n ty n g e n to w e g o  
W ę g r y  . sprowadza łyby  chętni* węgiel  po i  
ski,  gdyby Czechos łowac ja  nie u t r u d n i a  
ła t r a n s p o r tu .  Obecnie  W ę g r y  s p r o w a ­
dza ją  węgiel  z Niemiec, m uszą  j e d n a k  d > 
lego wiele dopłacać .  W ę g r o m  na leży  się 
od Niemiec 157.000.OOP ...sperm. t rek" .

P r c m j e r  Goemboe-s jm wizycie w W u R  
szawie j tojedz ie  do Rzymu.  Czy dr o g a  ta 
będzie  oznacza ła  u u j ę  po l i tyczną  WTar  
szawa —  Budapesz t  Rzym jest  zaga  1 
k ą  przysz łośc i.

W  k a ż d y m  razie rokow ania polsko  
w ęgiersk ie  n ie m ogą być żadną m iarą i u 
sp irow ane przez Berlin.

AYIKDFN. (Pat).  K o r e s p o n d e n t  ibuda 
p csz ta ńs k i  ...Ni-ues W ie ne r  T a g e b l a t t “ za 
p e w n ia  w a r t y k u l e  pod  ty tu łem  .Węgry  
Polska  i Włochy"1, że podróż w arszaw ­
ska prem jera (•orinborsa nie pozostaje  
w  żadnym  zw iązku ze stosunkam i p o l­
sko  n iem ieekjem i. Pol i tyka  z a g r a n i c z ­
n a  W ę g ie r  nie do zn a ł a  i nie d o zna  na 
czas  dłuższy'  żadnego  odchylen ia .  Idzie 
o n a  po  l inj  Rzym, .  Wiedeń ,  m i m o  żc ze 
s t rony n iemi eckie j  c zyn io ne  są b e z s k u ­
teczne wysi łki  w yw oła n ia  c hoćb y  pozo r  
n ie  zm ia n y  ku rsu .  W ycieczka  m y ś h w -  
s k a  von P a p c n a  da ła  po w ó d  do  róż ny ch  
n ie m i ł y ch  pogłosek.

K o re sp on de nt  wywodzi  dalej ,  żc c e ­
lem  podróży C ocnibocsa jest przedew

Goście niemieccy w Warszawie
( Telefonem od  naszego korespondenta z Warsz iw y)

W czoraj .  p rzybyli  z Ber l ina  d o  W a r  
s z a w y  s a m o l o t e m  d w a j  pr zeds tawic ie le  
n i em ieck iego  'Minis terstwa  P r o p a g a n d y  
d r  J a h n e k i  i Meyer  H ey d en h ag en .  1)z ■ , 
p r z y b y ć  m a j ą  d w a j  p r zed s t aw ic i e le  Min. 
•Spraw Z a g r a n i c z n y c h  ra dc a  Asc l im ana

i konsul  dr.  Schoenberg.
Delegaci  n iemieccy  p r z e p r o w a d z ą  w 

W a rs z a w ie  r o z m o w y  z przeds tawic ie la  
mi wydzia łu  Pr as o w eg o  MSZ na lemat  
in te re su ją cy ch  ob ie  st rony s p r a w  p r a s o  
wvch

0 naprawą stosunków
włosko - niemieckich

PARYŻ (Pat) .  K o re sp on dent  r z y m sk i  
a g e n c j i  H a w a s a  donos i ,  że o d  k i lku  ih 
w  z a g r a n i c zn y c h  kołacl i  r z y m sk ic h  k u r  
s u  je  pogł osk a  n a  temat  wys i łk ów  nie 
m i e c k i c h  w k i e r u n k u  na pra w ienia s to ­
s u n k ó w  n ie m ie ck o  - Włoskich jeszcze 
p r z e d  wizytą  m in is t r a  B a r t h o u  w Rzy 
mie.

W e d łu g  łych pogło sek  Niemcy w z a ­
m i a n  za p o p a r c k  w łosku  w „sprawi* ruz 
b r o j e n i a  m ia ły  z a p r o p o n o w a ć  roze jm  po  
l i tyc nv  w  sp raw ie  a u s t r ia c k ie j  na  o k ­

res  tO lat  W edl e  innye ti  pogłosek  k a n ? i 
lerz Hi t le r  m i a ł  s o n d o w a ć  o p in ję  rz ądu  
włosk iego  za p o ś r e d n ic tw e m  ta jnego  d o ­
lega ła ,  k t ó r y m  m ia ł  być  R ib h e n t r o p  Z i 
k i t k a  dni  m ia ł  się on sp o t k a ć  z Musso- 
l in im w Medjolanie .

Pogłoski  te ro z p o w s z e c h n ia j ą  kota 
n iemie ck ie  w Rzymie,  zazw ycz a j  b a r d z o  
powściąg l iwe .  N iem nie j  Włosi ,  dobrze  
p o i n f o r m o w a n i ,  odnoszą  się scep tycznie 
do tych j iogłosek

Miasto pod groźba wysadzenia 
w powietrze

N O W I JO R K , (PA T). —  W lir id g e  P o r t  |>a 
n u je  wielki*1 z an iep o k o je n ie  sp o w ed u  z u ch w a łe j 
k rad z ieży  d o k o n a n e j w  sk ładn ie j- a m u n ic ji  w 
R* in iiig tn ii, gdzie sk ra d z io n o  'ZOO fu n tó w  potno- 
lu . Je s t  to  n ad zw y cza j s ilny  Środek w yb u ch ó w } . 
‘2 I j  s. ra zy  s iln ie jszy  w sw em  d z ia ła n iu  od p ro  
ch u .

.Skradziona ilość p o ln o lu  w ystarczy  do  w ysa 
d z en la  w p o w ie trze  całego  m iastu . 140-tysięezna 
lu dność  R ridge P o r t  o g a rn ę ła  n ieb y w ała  p a n ik a . 
P ra s a  p o d a je , iż p o ln o l w y b u ch a  od  n a jm n ie j 
szego w strząsu  i d la teg o  n ie  m oże być przewoź*! 
ny śro d k a m i lo k o m o c ji w p ro w u d zau cn ii w ru ch  
zep o m o eą  m o to ró w .

r

Nadzwyczajny Walny Zjazd Delegatek Z. P. 0. K.
w Warszawie

Dniu 30 wrześn iu rl>. odby t  .się w 
W a rs z a w ie  N ad z w y c z a jn y  W a ln y  Ziazd 
Delega tek  Z. I \  O. K. w k t ó r y m  wzięło 
udz ia ł  jnzesz ło  1000 de lega tek  z całej  
Polski .  V\yl>rano n ow y Zarząd  w n/iStę 
p u j ą c y m  składz ie :

Zarząd:
Po. Moraczewska  Zotja ,  d r  Denhof-  

( z a rne ek a  Ka rp iń sk a  W a n d a ,  F i l ipowi  
e z o w a  W a n d a .  Krzyżanov  s k a  Aniela 
L uk a sz e w ic zo w a  H a n n  i, P a w le w sk a  Men 
ryk  a. RychtCrówna uMarla, Sza nia wsk a  
H a n n a .  Za t iorowska  Marja.  d f  Ż u ł a w s ­
ka  Kazimiera.

Zastępczynie:
Dziewońska  W a c ła w a.  S z e lą żkow i  

. tanina.
Sąd H onorow y.

Dr. Dhiska  Br onis ława,  K w ia tk ó w  ,ka 
S le ta n o w sk a  Fla,  Sc n a to rk a  Gru ne r tó w  
na Kazimiera .  Hitlerów a Mar ja ,  K o m o r ­
n icka  . tanina.

Kom isja Rewizyjna: 
H e r b u r l ó w n a  Mar ja ,  Ma rc zy ńską  

Kazimiera .  S z y m a ń s k a  Kazimiera ,  Zby- 
szewska  Ste fanja

Dnia 1 pa źdz ie rn ik a  rb. u k o n s t y t u o ­
wał się Z irząd,  na  czele k tor ego  s tanęła  
p. Zot ja  Moraczewska .

wia  całus* wraz  z  czyn n ik ie m  n o w y m ,  
k tó ry  s t a n o w i ć  będz ie  w  swej  dz ia ła lnos  
ci udz iał  n a jm ło d s z e j  generac j i .

T I T L L K S H U  P O Z O S T A J F .
Na p y t a n i e  d z ie n n ik a rz y  w s p ra w ie  

wspóf j i racy  z ' r i tulescu,  p r e iu je r  "fata 
rescu odpowi edz ia ł :  p ros i łem Tilulescu- 
liy s t a n ą ł  zn ow u n a  czeto m in is te rs tw a  
spraw zagr.  T i tu leseu  zgodzi ł  się zasadni  
czo i z a w i a d o m i ł  o przy jeźdz ie  do  B u ­
karesz tu .  P o  jego przybyc iu  o m ó w im y  
n o r m y  i w a r u n k i  nasze j  ws półpracy .

Prasa niemiecka o k ry­
zysie gabinetowym

BERLIN (PAT). —  W czora jsza  p ra sa  niemi*- 
(łka pośw ięca  wiole mie jsca  sp raw ie  k ry zy su  ga 
tune low ego w R um uuji .  Jed n o  z n a jp o w aż n ie j  
szych pism n iem ieck ich  k o m e n tu je  fę  sp ra w ę  w 
len sposób, że k ry zy s  ro z g rj  wa się  w c ien iu  połi 
ty k i f ra n c u sk ie j, a przeb ieg  .(ego je s t wyścigiem 
m iędzy ka tam i rumiińiskiemi, k tó re  chcą  p row a  
drzić po litykę  z ag ran iczn ą  bez T itu leseu .  a  fran  
cu.sikieiii m ii . is tc rs tw eni  sp ra w  zag ran icznych ,  
k tóre  dąży  do u t rzy m an ia  pioaika ru m u ń sk ieg o  
na iwej szachownicy .

W ed łu g  tego p ism a  m iędzy T itu leseu  z jed ­
ne j s tro n y , a k ró lem  i p re n ije re m  is tn ie ją  silne 
ro zb ieżn o śc i w sp ra w ie  s to su n k u  d o  P o lsk i.

Inne  p ism o borl iń sk ie  uw aża ,  że sp ra w a  s to ­
su n k ó w  p o lsk o  ru m u ń sk ic h  o d e g ra ła  dużą 
ro tę  w p rzes ilen iu . 7,  jed n e j  s t ro n y  stoi k ró l  i 
T a larescu ,  k tó ry m  zależy na u t rzy m an iu  d o b ­
rych s losnnków  z Polską,  z d ru g ie j  T itu leseu  
Poza tem  król  po tęp ić  m ia ł  in cy d en t  r  posłem 
po lsk im  w Bukareszcie .

Samobójstwo warszaw­
skiego adwokata

(Tfilpf.  ml wT. l-nrp-j>_ z W arszaw y)

W cz era j pod p o c iąg  osobow y z d ąża jący  z 
W arszaw y  do  G ro d z isk a  rzu c ił sic ja k iś  męż.ozyz 
u» N ieszczęśliw y p o n ió sł śm ierć  na m ie jscu .

D ochodzen ie  p o licy jn e  u sta liło , że je s t to  
60-Ietiii a d w o k a t w arszaw sk i Z enon Ś leszyńsk i

Mec. Ś leszyńsk i by ł p rezesem  B ridge —- Klu 
bu . P o  zam k n ięc iu  k lu b u  zaczęły  n ap ły w ać  d o  
p ro k u ra to ra  skarg* n a  n iezap łaco n e  p en sje  p ra - 
eow u iezek  i ł. d W  zw iązk u  z teni w ubiegły 
p o n ied z ia łek  sp ra w a  ad  w. .Śleszyńskiego zn a laz ła  
Się p rzed  Sądem  O kręgow ym .

Akt o sk a rż e n ia  z a rz u ca ł p rzy w łaszczen ie  k a u ­
c ji in te n d e n ta  k lu b u . Ś leszyńsk i zo s ta ł sk azan y  
n a  ro k  w ięzien ia , p rzy ćzem  pó ł ro k u  d a ro w a n o  
m u r.a  naocj a m n estjL  pó ł ro k u  z aś  zaw ieszo n o  
d o  5 s ty czn ia  1930 r., pod w a ru n k iem , że  do 
d n ia  tego  zw ró ci in te n d en to w i w ziętą k au c ję .

P rzy p u szczać  n a leży , że sa jn o b ó jttw o  Ś le­
szy ń sk ieg o  łączy się  z łą sp ra w ą

Akrubztyka 
szybowcowa

.MOSKWA, (PA T). —  Na z łoc ie  szybow ców  
w K ck teb e t u a  K rym ie, ro sy jsk i p ilo t A naen in  
d o k o n a ł n ieb y w ałeg o  ek sp e ry m e n tu .

O dczepiw szy szybow iec od sa m o lo tu  na  w yso  
k cśc l 2rri00 m ir., lo tn ik  sp ad a ł n iem al p io n o w o  
do  w ysokości 1,500 m tr. z szy b k o śc ią  220 k łm . 
na  godzinę, poezem  ro z m y ś ln ie  odłam u* sk rzy d  
la szybow ca, sp a d a ł p rzez  ja k iś  cza s z  k a b in ą , 
w reszcie  o d łąc zy ł rzem ien ie , k tó rem i by ł p rz y ­
m ocow any i szczęśliw ie  w y ląd o w ał ze sp a d o c h ro  
nem .

Antyjapońskie deklaracje w Komisjach 
Kongresu St. Zjedn.

WASZYNYiTON (Fał).  W  uzupełn i ć  
n iu swoicli  s e n s a c y jn y c h  d c k t a r a c y j  zło  
żo nych  w kom is j i  d o  s p r a w  lo t n i c twa  
gen e ra ł  Aliloliell oświadczył ,  że przeko  
sumie kół  wojskowyclj", iż lo tn ic tw o tuno 
r y k a ń s k i e  p r zec iw s ta w io n e  być  może  si­
łom lo tn i czym  każdego  innego  p a ńs tw a ,  
jest  Zupełnie  n ieuzasa dn io ne .

P o d o b n i e  n i e u z a s a d n io n e  są  dekla  
r ac je  z łożone  w kom is j i  m o r s k i e j  j a k o  
b y  S ta n y  Zjedn.  z a j m o w a ł y  z d e c y d o w a ­
n e  p ie rw sze  mi e jsc e  w  f a b ry k a c j i  si lni  
k o w  s a m o lo to w y c h .  Z d a n i e m  gen .  Mit 
clietla, to, czego A m e ry k a  d o k o n a ła  w 
tej  dz iedzin ie ,  może  być  n iem al  z a b a w ­
k ą  dla dzieci .

Japonio zamierza protestować
TOKIO.  (Pat) Oświadczenie  a m e r y  

ka ńsk ie go  gen. Mitchel la,  że J a p o n j a  jest  
na j w i ę k s z y m  w r o g ie m  S t a n ó w  Zjedn.  
o raz  jego żądanie ,  al>y rz ąd  a m e r y k a ń -  
st  i p r z y g o t o w a ł  się d o  walki  :i J a p o n i ą  
przez  en e rg ic zn ą  r o z b u d o w ę  swego lot 
l i ictwa,  k o m e n t o w a n e  jes t  w  tu te j szych  
kołael i  p o l i l ycznyr h  j a k o  u z a sa dni en i e  
go rączko wycl i  a m e r y k a ń s k i c h  zbro jeń  
powie t rznych .

Rząd  ja p o ń s k i  za  p o ś r e d n ic tw e m  swe

W a s z y n g t o n  ie za m  u*go a m b a s a d o r a  w 
rza  oświadczyć ,  że tego ro d za ju  d e k l a ­
r ac ja  n ie  m oże  m ieć  p o m y ś ln e g o  w p ł y ­
wu na  u k ła d  s t o s u n k ó w  m ię dzy  J a p o n i ą  
a .Stanami Zjedn.  Z w ażyw szy  poza tem.  
że d e k l a r a c j e  gen. Mitche lla  z łożone  zo 
s ta ły  n i e m a l  w p rz e d d z ie ń  podj ęc ia  ja- 
p o n s k o  - ang ie l sko  - a m e r y k a ń s k i c h  ro 
k o w a ń  morskich' ,  uw ażać  je  należy za 
w yra z  wrog iego  s ta now iska  S t a n ó w  Zje 
dnoczonyc l i  wobee. p r o j e k t u  zwiększenia  
j a p o ń s k i c h  si ł  w  powie t rzu  i n a  m o rz u

Kronika telegraficzna

nas tąp i ł  wy-

—  PItCłF. KINST1.1 ,\ o św iadczył ,  żę nie po ­
wróci już n igdy  ch> Kuropy. J a k  w iad o m o  E i n ­
stein od opuszczen iu  Niemiec w yk łada  na tfni 
w ersy lec ie  w P r in c e to n .

—  W  PROCESIE PR Z E C IW K O  34 KI‘Ml NI 
S IO M  w I lageu  zap a d ł  wyrok ,  skarzujący 24 o s­
ka rżo n y c h  na k a rę  więzienia  od 2 do  3 lat . — 
Pozosta łych  —• uniewinnione-.

—  A\ K W A L N I  IU K U SZ IN A
Imcti. Znhiltycl) jest  29 giirników.

—  H PID E M JA  RZUMY wyluiclda  w mieście 
N unan w M andżurj i .  'W edle  dolyclio/.a.sow-yrti 
don ies ień  liezlia oliair śmierteli iyeli  ep idem ii  wy 
nosi 150 osób ,  p rzew ażn ie  n iew ias t  i dzieci.

—  12 BO MM rzu co n o  w I law a n n ie  w róż 
nvo.li d- ie ln icael i  m iasta .  1’o-lieja a resz tow ała  7(1 
osób. k tó ry m  z a rzu ca ją  p rz y g o to w an ia  s t r a jk u  
g en era ln e g o : . ' , ,

„ZAZDROS*. I M K i m  YNA" PO RKMUN 
SKU, Prot’, slawistyki  U n iw ersy te tu  Karola  w 
(izen iiow cach  d:K ( i io rg e  Naiulzisz ukończył  
p rzek ł  id -powieści t i l ioro ii iańskiego , Zazdrość  
i medycyną'*, kilńra ukaże  się  w k ró tce  nak ład em  
jednej z firm w ydaw niczych  w Bukareszc ie .

STHAKO.NO w rhms-kiem mieście  Tung  
C.zn w p row incji  Sznn Si 15 k o m u n is tó w  sk a z a ­
nych za zd rad ę  gtowiu,

— LOTNIK
kord sowiecki 
100 kim

liO ltO I.IN  u s tanow ił  nowy Te- 
p rzelec iaw szy  na szylioweu

—  W S(M 'JI OGŁOSZONO WYROK W PROCE 
SIE KOMUNISTYCZNYM. 9 o s k a rż o n y c h  skaza- 
Jbo na kmrę śmierci,  2 na  h e /t e r iu in o w e  więzić 
liii 33 — nfi 'karę więzienia od  1 ro k u  do  12 
lal. 3(1 — zaw ieszono  w yk o n an ie  kary ,  12 — 
un iew inniono .

H O U O K A C l MALTAŃSCY OGŁOSILI 
f<4 ÓOOZINNY STR A JK  na zhak  p r o l i s tu  prze-

c .w k o  w p ro w ad zen iu  do sądow nic tw a  języka 
m al tań sk i ,  go.

LICZBA BEZROBOTNYCH na  dzień 29 
9. r. 1). wynos iła  w-edług danyeli  b iu r  p o ś re d a ic t  
wa p ra cy  na t e ren ie  całego p a ń s tw a  2K9.235 
osól), co s tanow i s-padek bez ro b o c ia  w s to su n k u  
do tygodnia  ubiegłego o 1H1 osób.

RZĄI) SO W IEC K I PR /E K A Z A E  N a  ltZJ.GZ 
OKI AB T A JE H N ł! w J a p o n j i  sum ę  lOO.tKlO je­
nów. Ogólna  silnia* o f ia r  p rzys łanych  zagra  
miry p rz ek racza  już 1000000 jenów

Poprawa funta 
angielskiego

W a r s z a w a , i P a i i  — w  d n iu  d / i -m j- sz y m
na w szys tk ich  g iełdach n as tąp i ła  lekka  popraw-u 
lulki a  sztert ingów.

iDewiza ua S o w y  Jo rk  b a rd zo  n iezn aczn ie  us 
łali ła w porówliiu i iu  z d n iem  w czora jszym .  W
zw iązku  ze zw y żk ą  .funta i  lekk im  s p a d s ie m  do  
tara  dewizę na  Nowy J o r k  n o to w a n o  w L o n d y ­
nie p rzy  nzis iojszoni o tw a rc iu  4.91 woli*'*- nk. 
4.91 p rzy  wezoirajszem o tw arc iu .  Dewiza na  Bt 
Ułi w y k aza ła  da lszą  zwyżkę  do  o d d a w n a  n ieno  
low anego  wySukiegii poz iom u, w W a rsz a w ie  do
213,40. w Z urychu  123,43, w  P a ry żu  fi l i .

 0 § 0 -------

R&zgrywki finałowe 
w tenisie

W ARSZAWA (PA T). —• D ziś ro zp o częto  w 
W a rszaw ie  ro zg ry w k i fin a ło w e  o d ru ży n o w e  m i 
s lrz o s tw o  P o lsk i w ten isie .

P ierw szeg o  d n ia  H eb d a  p o k o n a ł P o p ław sk ie  
go (i 4, 0:2 a  S p y ch a ła  K oleza 0:2, 6:3. S u o tk an ie  
l.ilp ep ó w n y  z O rzech o w sk ą  sp o w o d u  z a p a d a ją  
eej c iem ności p rz e rw a n o  p rzy  sia n ie  6:S, ;i:4.
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GŁOSY Z PROWINCJI

My a Litwini na Wileńszczyźnie
Art Kuł poniższy, n ad es ła n y  nant przez  jfed- 

n e ę e  z czy te ln ików  z p ro w in c ji  w ileńskie j,  jest 
l iardzo c iekaw ym  i poc ieszającym  d o k u m en te m  
uczuć P o lak a  w s to su n k u  do swoich w.spólohy 
w atel i-L itw inow . W iększa  su m a  tak ich  uczuć 
z obu s tro n  m-ogłafcj wygładzić  n ie jedną  p łasz ­
czyznę ta rć  na rodo w o śc io w y ch .  Ł a tw o  jest sp o ­
strzec, że a u to r  p rz y p isu je  zbyt wielką  może. 
wagę m o m en to m  e m o c jo n a ln y m  w s to su n k ach  
spo łecznych .  Jest  to jed n a k  podejście  do tych 
sp ra w  b a rd zo  cenne, szczególnie lam, gdzie z 
obu  s tron  n ag ro m ad z i ło  się aż  nad to  dużo  nie 
ehęc.i i podejrz liwości .  W ytkn ięc ie  b łędów w 
p o s tęp o w an iu  z n asze j s tru n y  choćby  ty tko 
w b a rd zo  ogran iczonym  zakres ie  — jest  ba rdzo  
c iekaw ym  przyczynk iem  do c h a ra k te ry s ty k i  na 
s t ro jó w  ludności po lsk ie j  w naszym  k ra ju .  (Reilj.

Zagadnie n ia  mniej szośc i  narodn-  
wyclt w woln e j  Polsce  są zawsze ak tu  
itlne i zawszę n iezwykle  drażl iwe .  M ó ­
wiąc  n a  len te m a t  m a m y  na mysi i  (na 
Wi leńszczyźnie) p r zew ażni e  Bia łorus i ­
nów i L i tw inó w,  ja k o  na  jlicznit j s / y c h  z 
mniej szośc i.  Nie s t y k a m  się b e z p o ś r e d ­
nio z Bia ło rus in ami  d la tego ogran iczę  
się do wyp ow ie dz en ia  k i lku  my śli o s to­
s u n k a c h  z Li twinami .

i s lnie j t  .przekonanie ,  ż.i m n u j s z o s t  
n a r o d o w a  l i t ewska  jest na jw ię ce j  u ś ­
w ia do m io na ,  na j s i ln  ej  rozagitow-ana,  
sapera*' ,  s tycznie n a s t r o j o n a  i w ro go  u 
spo so bi ona  do P a ń s t w a  Polsk iego S p a ­
jan i e  wszys tk ich  na rodow ośc i  w je dną  
z w a r t ą  g r o m a d ę  twórc zych  obywate l i  
P ań s tw a  Polskiego dotychczas  n ie  o b ­
jęło większości  L i t w in ów  —  tw ierdzą  
za in t e r esow ani .  T w ie rdz en ia  ma ją  ra  
eję. Lecz s zukan ie  pr zyczyn  wyłącznie  
]>o s t ron ie  litewęskiej —  ni em a racj i  
Mnie sie zdaje,  że w* znac zn e j  mierze  je 
s teśmy również  w-inni my —- Polacy.  
Ksiądz /  p a r a ł j i  l i tewskiej ,  nauczyciel ,  
po l ic jan t ,  wój t  u r zędnik  gminy ,  sekwe- 
st rator ,  a nayvet s ta ros ta  —  również  p o ­
noszą winę.

'/■a między  P o la k a m i  i Li tysinami  z 
W 'leó.szczyzny istnieje p rz epaść  nie jest 
w i n n a  Warszaw i. P r a w o  polskie t ra k  
luje j e d n a k o w o  w-szystl, ich oby wateli.  
Hówni je s te śm y  wobec  p r a w a .  A że cie 
żary  jego yyięcej odcz u w a ją  Li twin i  my 
sami - wykonayvcy,  świa dom ie ,  czy 
nie, j e s te śm y  tomu winni.

Większość  z nas ,  k t ó rz y  w lak i .  ć/,v 
inny  sposób s t y k a ją  się z L i t w in a m i  
nie w yr o b i ł o  właściwego pode jśc ia  do 
ludu lilew-.skiego Nic u m i e m y  (a tno>e 
niektórzy nie  chcą) ro zw ią z y w a ć  spraw 
tiłew skich tak  jak tego w y m a g a  do bro  
P a ń s tw a  Polskiego

(idy z a s t a n a w i a m  się nad  tern zjaw i 
sk iem i s z u k a m  p rzyczyn  widzę  jedną  
n a jw ażn ie j s zą  b r a k  serca  z nasze j
s t r ony  Idz iemy do n ic h  z poc zuc iem 
wyższości  rasowej - ku l tu ra ln e j ,  z poczu 
ciem władzy  nad  n iemi ,  j ak dawny* pan  
sz lachc ic  do swego p o d d a n e g o  —  cliło 
]>a. A czasy sa d e m o k ra ty c z n e .

E i t w i n  zupełnie słusznie chce,  aby*.v

II1URECKI KONGRES 
JĘZYKOWY

zwTązku 7 u d z ia łe m  wycieczki  K o ­
ła T u r k o lo g ó w  Szkoły* N auk  Poli tycy 
ny c h  w Wiln ie  na czele z J.  E. Sureya  
Ch an  Szaj tszałem wt II T u r e c k i m  K o n ­
gresie  J ę z y k o w y m ,  w a r to  poświęc ić te 
mu  kongresowi  n ieco  uwagi .

Z a d a n i e m  Kongresu  óyło b a d a n u  
ś r od kó w  p r o w a d z ą c y c h  do uproszczeniu  
języka  tureckiego  i j ednocześn ie  oczysz­
czenia  go od ob cych  naleciałości .  By 
mó c  z rozumieć ,  na czem polega  to zada  
nie t rzeba  sięgnąć do h is tor j i  sam ego ją 
zy Ka. a n aw e t  hi stor j i  państw*a tu r e c ­
k a  go.

Gd> T u r c y  znttleźli się w Azji Mnie j ­
szej t raf i l i  b a rd z o  sz ybko  pod  wp ły w  
kul tura lny  dw u inn yc h  na ro dów m u z u ł ­
m a ń s k ic h :  a r ab sk ie g o  i persk iego .  P rzy j  
m u j ą c  m u z u ł m a r . i / i n  z K o r a n e m  od  A 
rabów- a n a w e t  p r z e j m u j ą c  na jw y ż sz ą  
władzę  d u c h o w n ą ,  j a k ą  by ł  ka ł i la t ,  n ad  
świa tem is lamu —  jednocześn ie  przyjęl i  
i j ę zyk  a ra b sk i  j a k o  l i tu rg iczny ,  k tó rv  
siłą rzeczy  w ni ó s ł  wdelką ilość, w y r a z ó w  
a ra b sk i  cif do  język a  tureckiego,  p o d o b ­

my szanowal i  wszys tko  lo. co m u  jes< 
drogie:  mo wa  zwycza je,  obycza je ,  tuk 
ja k  my żądamy od inn ych  by  *z; n o w a u  
nas  i nasze  do br a  du c h o w e  i mater ja l -  
ne. Re zu l ta tem naszego  n as taw ieni a  je.-,’ 
n ie zn a jo m o ść  Li twinów,  ich języka  kló- 
ry do p r ą c y  wśród  Litwinów* jest n am  
kon iecznie  po t rzebny .  P o d a j ą c  do br a k u  
serca b ra k  języka  l i tewskiego,  z rozumia  
łemi s t aną  się tak częste n iepowodze nia  
na naszym froncie.

Prz y toczę  prz yk ła d :  do wsi l i tews­
k iej  p rzy je żdża  nauczyciel  Polak z ję 
zyk iem l i t ewskim (wycbowain-k  setni 
n a r ju n i  w .Świącianacli) w k t ó r y m  led­
wie poi ra f  i po rozu m ie ć  się z ludem i 
p r zys tę pu je  do nauki .  O zadowoleniu  lu­
d / i  w* tym w y p a d k u  t r u d n o  myśleć.

V rezu l tac ie  J)łyną skargi ,  p roś by  do 
władz o zm ia n ę  nauczyc ie la  i t. d. i t. d. 
Ponieważ,  p r o ś b y  nie zawsze są sk u t e c z ­
ne ,bo ma to  jes t  tych  Po la kó w ,  którzy* 
zna j ą  język l i tewski ,  zrezygnow*ani r o ­
dzice proszą  nauczyc ie la :  „Niech Pan  
uczy tylko po pol sku  n iech  p an  nie' ka-

W be.Igij.sJciem o b se rw a to r  jam  a s t ro n o m ic z ­
nym  w Pecie  o d k r y ł  n ied a w n o  tam te jszy  islro- 
ih iiii  p.  S. Arend n iezn an ą  m a ł ą  p l a n e t ę .

P  S. Arend n a d a ł  swej p lan ec ie  na-

Iftczy n a s z e j  m o w y ! " '
Pozo rn i e  jest wszys tko  dobrze.  YV 

si kóle językiem w y k ł a d o w y m  jest j ęzyk  
polski.  \ l e  a u to ry te t  ttituczycieltt już  u- 
pattł. W  diis /ael t  rodz iców - wieczne  
nii zadowoli  nie. O wpływ ie  nauczyc iela 
lttt ludność  w tych w a ru u l  acti —  ni e­
ma mowy.

7 mł od ymi  księżmi również  są p o d o ­
bne  wypa dki .  Najgorze j  pos tępu  je po l i ­
c jant .  P rz y b y w a ją c  do wioski  l i tewskiej  
serce j a k n a j s t a r a n n i e j  u k r y w a  głęboko 
pod m u n d u r e m ,  tak j a k b y  się wstydził ,  
że je pos iada :  w yrz uca  ze swego smw 
ttika tyeli nawet  ki lka  l i tewskich  w y r a ­
zów-, k tó rych  mimo wol i  się nauczył ,  a 
które.  eltociaż troclię „ni-foitwiłyby mu 
dos t ąp  do duszy  Li tw in a" ;  p rzyb iera  jttk 
na jś roższą  mim . podno s i  głos i w pogo- 
tow tu I r zym a  d ru k i  tut p ro tokóły .  Re­
zu l ta t  n a w e t  m o ż n a  w yobraz ić :  w-ystra 
szona ,  p o k o r n a  p o s t a w a  chłopa ,  porzą  
dek  w*e w-si, a w  duszacl t  rośnie  nicna 
w-iść do polskiego po l ic jan ta  i do wszy- 
Stuęiego co polskie.
■ ■ — — m i  i— iim«iiiiini s a m a r a

zwę , ,B .u iach iew icza“, aby » ten  siki 
sól) uczcić zasługi prof.  dr.  T. Banaclncwiczii  
d y re k to ra  o b se rw a to r iu m  k rak o w sk ieg o  i preze  
*a N arodow ego  In s ty tu tu  Astronom icznego .

A lud l i tewski?  Kto rniat okaz ję  clioc 
troclię go pozn ać  wic. że nie jest t aki  
zły lak wrogo do nas n a s * r o j o r \ . jak o 
n im j towszecnie mnien t  tmy Trzeba  
tytki) do n ich  przy jść  > sercem, a z o b a ­
czymy.  że i oni  odpłacą  się n a m  sercem 
za serce.

Znam  sekw esli a to r a  w li-dzkitn p o ­
wiecie, k tó ry  dłuższy czas la Ul pr acuj e  
a n igdy nic m ia ł  kon l l ik tó w  z ludźmi  
przy śc iąganiu  podatków*. Przyjeżdża,  
mów i  do Judzi ]>o polsku,  po  b iatoruM u, 
albo po l i tewsku,  zależnie od ludności ,  
mów i  jttk limie, z serca,  z a w .z e  z 1111- 
tym u / m ie c h e m ,  t łumaczy  że t rzeba  p o ­
d a l i , ’ zapłacie,  t akie już. p r a w o  i dos ta je  
p ieniądze .  Do tych s a m y c h  wiosek przv  
jeżdżają  leż inni  set w es t ra torzy .  o g roź ­
nym  wyglądz ie ,  z b ron ią  u pasa ,  w Iowo 
rzystwie policj i  i wyjeżdża ją  bez pic 
i i iędzj  ; a za pi tni p łyną  łzy. jdaczi  p r z .; 
k le i . s iwa  na n ich  i na Polskę.

' l e n  j t i erwszy se kw os l ra to r  to t w ó r ­
czy p r a c o w n i k  Pańs tw a .  T e n  drugi  —  
burzyciel ,  twórca  wrogo w P a ń s t w a  P o l ­
skiego.

Przykładów tak ich  m óg łb y m  dać lu 
żo. Celowo w y b ra łe m  sekwt-slra torów,  
k t ó r y c h  przecież  szeroki  ogół  p ł a tn ik ó w  
nic lubi, a Którzy, przy od ro b in ie  serca 
i dob re j  woli.  p rzy  u m i e j ą t n e m  po d e j ś ­
ciu m o g ą  s p e ł n i ć  swój n iezw yk le  ciężki 
obowiązek bez k o p a  r a s  przepaśc i  ntię- 
<Iz> P a ń s tw e m ,  a spo łeczeńs tw em  mnie j  
szosci na ro d o w y c h .

Na zako ńczen ie  chcę  wsp o m n ie ć  o 
wizycie jed ne go  ze s ta ro s tó w (już go u 
nas  n iema) w p e w n e j  wiosce l i tewskiej .  
S ta rosta  pr z y je c h a ł  poznać wieś. P o r o /  
m a w ia ł  z k a ż d y m  kogo spotka ł .  K ażde ­
m u:  go spodarzowi  młodz ieńcowi ,  d z i e ­
ciaków i. nawet  br ud n i  j ba b ie  uśc i sną ł  
p r awicą :  p rzewióz ł  kogo  m óg ł  w ła sn em  
a u te m  p r z e /  wieś. u ś m i e c h a ł  Nią i o d j e ­
chał .  T rw a ło  lo w-.zy.Mko mo że  "pół g o ­
dzinę ale jak ie n i e z a p o m n ia n e  wra /ć -  
nie zostało! . leszcze dzisiaj ,  po u p ł y w e  
trzeci) lal ludzie Ws po m in a ją  p. s ta rostę  
i mów ią-  .(). to był  człowiek!  O, to był  

‘prawdz iwy  p an ! "
Ś m ie m  twierdz ił  że g d y b y ś m y  w szy­

scy szli do  ludu  l i tewskiego ja k  ow- se- 
kwes t ra tor ,  luli s t a ros ta  w s p r a w a c h  na  
wet tak  d raż l i w y ch  jak  oś wia ta  tak  c i ę ­
żkich  ja k  po d a tk i  z a s yp a l ib yśm y prze  
paść k tó ra  nas  dzieli,  wytworzy l ibyśm y 
waru nk i  zgodne j  w s p ó łp ra c y  i współży­
cia z n a r o d e m  z k tó r y m  los t n n i e ś c i f n a s  
pod jednym d a c h e m

N aw iasem  chcę dodać,  że do  rozpow­
szechnien ia  zna jo m oś c i  języka  l i t e w s­
kiego m o g a b v ‘sią przyczyn ie  Rozgłośnia 
W i leóska Polsk iego Radio  przez n a d a ­
wani) '  w r a m a c h  kąc ika  „Ze spraw li 
tewskiel i  ‘ l ekcyj  języka li lewsl  iego

Jote in .
1 ^ — — K  • ■— ■ — — ■

nie j a k  łac ina u n a r o d o w  w y z n a n ia  ka  
tol ickiego,  a czkol wiek  w o wiele mni-fcj 
szy-ni s topniu .

Z d rug ie j  s t ron y  nie wiele mniejszy 
był  w p ły w  perskiego,  iako języka  w tel 
kiej  ku l tury .  Ws zak  poe zja tu r ecka  b,  
ła p r a w ie  ca łkowic ie  zap oży czo ną  od 
Pe rs ów  Tu rc y  p o db i ja ją c  te ry tor ja ln ie  
zostal i  sanij  podbic i  k u l tu ra ln ie  prz* z !< 
d wa  n a r o d y  m u zuł m ańsk ie .

Su ł ta now ie  otaczal i  się u c zon ym i  i 
po e tami  k tórzy  układa l i  na ich cześć 
ody,  s ławiące  potęgę,  w s p a n ia ło m y ś l ­
ność i ho jność  sw ych władców.  Wyt wn-  
rzyli  oni n ow y język turecki  używając  
stylu n a puszczo nego  dJa lepszego w y r a ­
żenia poclt lebs!w, Nii by ł  to juz  język 
Turc j i  p rzed r t iuz uhuaós kic j ,  lecz język 
— s t w o rz o n y  a panow-ania s u ł ta nó w  ? 
dyn as t j i  O sm ana ,  w dobie  Por t '  ( R o ­
ma ńskie j .  Stąd n a z w a n o  go o s m a ń s k im  

Rył ło język dworsk i ,  dla ludu n ie ­
zrozumiały* Zawherał  on 40u/o w-y*razów* 
a ra b sk ic h  i ,‘10u/o persk ich .  W  tak im  sta 
nie zas ia ła  go Tu rc ja  r ep u b l ik a ń s k a  

Po ca łym szeregu  p r z e p r o w a d z o n y c h  
r e f o r m  przez rząd  obecny przyszła  k o ­
lej tut re fo rm ę językową.

Zaznacza  się lu wie lka  rola dziejo* 
wa P rez yd en ta  Republik i ,  Mustafy* Ke- 
mal  Paszy,  zwanego  p o p u la rn ie  —  GA

Zl, który wsze lk iemi  sRmni dąży  d o  u 
pruszczenia  i oczyszczenia ję zyka  turec-. 
kiego od tych nule Małości, a tent s a ­
mi m zmnie jszenia  1 z cza sem  zupełnego  
znies ienia a n a l f a b e ty zm u .  Misja k t ó re j  
się po d ją ł  jest  wielce szczy tną i d la tego  
p ośw ięca  jej  b a rd z o  dużo czasu o s o b iś ­
cie do g lą d a ją c  rozpoczę tego  dzieła.  C h o ­
dź mii  o z n a c jo na l iz ow ani e  języka ,  do- 
prow*adzenie go do tak iego s tanu ,  by 
cliło]) mógł  n im  również  pos ługiwać  się,  
w* m o w i e . i p i śmie  Wów*czas ch ło p  n a u ­
czy , ię p i śm ien n ic tw a .  Im więce j b ę d ą  
czy tać, tein szybciej  ro z p o w sz e c h n ią  Się 
uleje Gaziego Paszy i j ego Rządu  Im 
szybciej  n auc zy  się wies czytać,  tern 
•szybciej zn ik n ą  w p ły w y  d u c h o w ie ń s tw a  
k tó re  d o t ą d  było j e d y n y m  nauczyc ie lem,  
jedyny m w y c h o w a w c ą  ludu.  t r zym a  jagą 
go w k o n s e rw u ty z m ie  i fanatyzmie,  rob 
gijny-m i tąpiąc wszelki  cień postępu.

W 1982 rokit  zos ta ł  zw oła ny  1 T u r e ­
cki Kongres Językowy* (Biri.iet Tiick Di­
ii Kurul tayi ) ,  k tór ego  wła śn ie  ce lem by*- 
1<> b a d a n ie  ś ro d k ó w  upros zczenia  i oczy 
szczenią  języka tureck iego  od ty ch  o b ­
cych na leciałośc i i ( loj)rowndzenie do te­
go s tanu ,  by przec ię tny  wieś n ia k  m ógł  
go ro zum ie ć  Kongresy  zwołu je  Komi te t  
do  badai i  j ę z ykow yc h  (Tiirk diii te tkik 
cemiyet i ) .

N as tę pny  Kongres zos tał  zw oł any  *v 
tym roku.  W  c iągu  tych  dw*u lat w y d a n e  
12 zeszytów s łownika ,  za w ie ra j ąc y c h  
L>09 s t ron  *), k tó re  są w y n i k i e m  p r a c  
p ie rwszego  kongre su  / w o ł y w a m e  n a s t ę ­
p n y c h  k o n g re s ó w  jest  zależne  od sz yb ­
kości  w y k o n a n i a  uc h w a ł  k o n g re s u  po 
j irzedniego.

Tego rocz ny  Kongres  zw oła no  na  
d/.ien 18 sierpwiu do pa ła cu  D oł m abah -  
cze, zd u m ie w a ją ce g o  swy*m p r z e p y c h e m ,  
d a w n e j  rezydenc j i  su ł t a n ó w  a obecn ie  
rezydenc j i  l e tn ie j  Pr e z y d e n ta  Republik i .  
Na otw*arcie zos ta ł  ułożony* spec ja lny  
hy mn .

P o ra ź  pierwszy* była  z a p ro s z o n a  Pol  
ska.  do ty chczas  w ys t ę p o w a ły  tylKo żśo- 
w iety. A więc wys tą p i ł  z r e f e r a te m  J. E 
Sureya  C han  Nzapszał.  b a w ią c y  w tyir  
czasie z wycieczką  Koła T u rk o lo g ó w  w 
Mii m b  ule, o raz  do Komsji  N au k o w e j  z o ­
s ta ł  zaproszony* prof .  A nańja sz  Za jąc?  
kowski ,  k tó ry  j j rzy jeeba ł  do Turc j i  w ce ­
lach  n a u k o w y c h  Również  o t r zym al i  z a ­
pr osz en ie  cz łonkow ie  wycieczki  Koła Tur  
ko l ogów  Szkoły N auk  P o l i t ycznych  w l i ­
czbie 12, ze względu  na  c h a r a k t e r  s w y c h  
s tod jów .

Ze s t ron y  Z w ią z k u  Sowieckiego wy- 
stąjłit  zn a n y  turkolog ,  prof .  Samoj łowicz  
z r e f e r a t e m  n a  t e m a t  o jęz yk u  Złotej

P o w ró t  min. Becka z  G e n e w y

O rg a n iza c je  i t łum y  publiczności  nu m it r s ta -  W a-sznw ic  min Bocka, p o w ra ca jąc eg o  z (ń- 
r y jn ie  w ita ją  przed <lwo,rcoin ( i łownym  w IieWy.

Planeta „&anachiewiczaCi



ProtektoratomarijaLotnictwo francuskie
w ujęciu lotników sowłi tckiclt
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:two francuskie
u lotników sowieckich
s ta ły  d la uczczen ia  gości w szkole  lu tn icze j w 
F lu iiipes. F ra n c u z i la ta li g ru p a m i i p u jed j óczo. 
W  p ierw szym  i d ru g im  w ypad k u  w y konyw ali 
p o w ie trzn e  sz tu k i z n iezw yk ła  m a c s lr ją . Różne 
p io n o w e  ó sem ki, loup ing i po jed y n cze  i poriw oj 
nc, p ik o w an ie  beczki*1, im in e im an y  etc. etc- 
w y k e n y w an e  były z b ra w u rą  i e leg an c ją , łio s  
cie sow ieccy k ręc ili z podziw u  g łow am i.

P op isom  a k ro b a ty czn y m  p rzy g ląd u li sic lot 
n icy  sow ieccy  ró w n ież  w l.e  K ourgct. k a ta n o  
z a ró w n o  n a  lirkk jch , u d o sk o n a lo n y ch  an n ra  
tach . ro z w ija ją c y c h  szybkość m in im aln ą  40— 
45 kim . i m ak sy m a ln ą  250- -500 kim ,; la ta n o  na 
ciężkie! o lb rzy m ich  sam o lo tach  b o m b a rd u ją ­
cy ch ; la ta n o  n a  zw ro tn y ch  „m yśliw cach '* . W szę­
dzie i s ta le  w y kazyw ali p ilec i fran cu scy  w ysoką  
tec h n ik ę  o  d o sk o n a ły  tren in g .

W SPA N IA ŁE l.O TNISKA.
S p o ro  m ie jsca  i uw agi pośw ięca  (ih rip iii 

fran c u sk im  aero d ro m o n . N azyw a je  d o sk o n a  
Icm i. Szczególnie jeże li chodzi o lo tn isk a  w l .e  , 
R aurgel i Y illaeoub lay . W łaśc iw ie  cały  P a ry ż  
o to czo n y  jes t d z ie sią tk iem  p ięk n y ch , u k w ie co ­
nych acro d ro m ó w , n a  k tó ry ch  te c h n ik a  i e s te ­
ty ka p o d a ły  sob ie  zgodnie  ręce. T eren  lo tn isk  
zo sla t id ea ln ie  w y ró w n an y . P o w ie rz ch n ia  ich  
p o zw ala  ua sw obodne  s ta r to w a n ie  i ląd o w an ie  
w d ow olnym  k ie ru n k u . H a n g a ry  są  o b sze rn i1 i

czyste ; p o s ia d a ją  n aw et su fity . B u dynk i d la  nil 
sługi lo tn isk  ro zm ieszczone  zosta ły  b a rd zo  wy 
g odnie  1 d y sk re tn ie . W szędzie  się  w idzi duzo  
k w ia tó w  i z ie len i. D rogi, p ro w ad zące  d»  lo t ­
n isk  u trz y m a n e  są  w s ta n ie  d o sk o n a ły m , ztipąw- 
n ia ją c  ła tw ą  1 w ygodną k o m u n ik a c ję  k o ła t. ą. 
Z b io rn ik i z b en zy n ą  u m ieszczono  d y sk re tn ie  pod 
z iem ią.

SPRAWNONC OBSI l i ii .
D zięki b a rd zo  in te lig e n tn ie  p o m y ślan e j o rg a ­

n izac ji i u rz ąd z en iu  lo tn isk , goście sow ieccy 
m ieli m ożność p o dziw iać  iśc ie  re k o rd o w a  sz y b ­
kość i sp ra w n o ść  obsłu g i. A ngielski o lb rzy m  o 
4 eh m o to ro i h  „H endly  P a lg e ‘% k tó ry  w y lądo  
w al w o czach  o fice ró w  sow ieck ich  w l.e  b o u r  
get zo s ta ł w y ład o w an y , z ao p a trz im y  w benzynę  
i o liw ę, w reszc ie  w yek sp ed jo w o n y  sp o w ro te in  
w ciągu  k w a d ran sa . Cały w yliczony  sze reg  sl.om  
p lik o w an y eh  czynności trw a ł zaledw ie  15 T l i1 nut. 
To się n azy w a  spręży sta  o b słu g a .

RESUM E W RAŻEŃ SO W lK C K lt.H .
JUotnicy sow ieccy  z ( lirip in em  na  czc.e  wy 

u ieśli w ięc z F ra n c ji  o d n o śn ie  lo tn ic tw a  w raże 
n ia  ja k  n a jlep sze . Św iadczy to  o  ro sn ą ce j po ­
tędze p o w ie trz n e j p a ń s tw a  fran cu sk ieg o , zw lasz 
cza sk o ro  się  uw zględni, że pod w zględem  liczeb 
ności z a jm u je  lo tn ic tw o  fran c u sk ie  p ierw sze  w 
sw iecic m ie jsce . NEW .

m m m m m m m m m m a m m m t

Z w y c ię z c y  turnieju balo­
n o w e g o  w  h o łd zie  Lotni­

k o w i  Polskiem u
P rzybyli  do  W arsz a w y  tzwycięzcy mię- 
Izynatrodowe^o tu rn ie ju  ba lonow ego  

kpi. ł ly n ek ,  kpt. B urzyńsk i ,  por.  Po- 
nia.ski i por. Z;pkrxewski złożyli w nb. 
poniedz ia łek  wieniec  -u sSlóp p o m n ik a  
Lo tn ika  w Wlarszawie. (Na zd jęc iu  — 
zwycięscy lo tn icy  p rzed  p om nik iem .  
Tow arzy szy  im płk. Wolfszlegel,  d o ­

wódca w ojsk  ba lo n o w y ch .

Wulkany w służbie człowieka

P rzed  k ilk u  ty g o d n iam i b aw ili w e F ra n c ji  
ty tu łe m  rew izy ly  w śż s i p rzed staw ic ie li1 sow iec­
k ieg o  lo tn ic tw a  w ojskow ego  i cyw ilnego . W 
zw iązk u  z tern, szef Sztabu  M o jskow egn  l.u tn ie - 
tw a  ZSRR W . C.hripin po  p o w ro c ie  d 'i  M oskwy 
d a ł w yraz  sw ym  w rażen io m  n a  ła inaeli m oskiew­
sk ich  .lzw ie s tij" .

STAM PES 1 CAZEAl X.

Są to nazw y m ie jscow ości, gdzie fu n k c ji n u ją  
f ra n c u sk ie  szkoły  lo tn icze . O czyw iście F ra n c u z i 
zaw ieźli tam  sw ych  so w ieck ich  gości, by z ap o ­
zn ać  ich  z te c h n ik ą  szk o len ia  p rzy szły ch  asów 
rn w ie lrz n y c h . l .o tn ik o m  sow ieck im  za im p o n o ­
w ały je d n a k  p rzed ew szy stk iem  —  ja k  p isze 
Chi-ipin — w ysiłk i k o n s tru k to ró w  fran e u sk ie h  
w k ie ru n k u  zw ięk szen ia  szybkośc i m aszyn  
w szelk ich  k a teg o ry j. U h rip in  p o d k re ś la  z użala­
n iem  energ ję . z ja k ą  I1 ram -uzi p ra c u ją  n a d  p ro ­
d u k c ją  m o to ró w  n iew ie lk ich , a jed n ocześn ie  
po tężnych , lek k ich  i so lidnych .

M O T O R ' 1 SZYBKOŚĆ.
W zak re s ie  budow y m o to ró w  o siąg n ę li już  

k o n s tru k to rz y  francuscy  w y n ik i n a d e r pow ażne. 
W  r. b. w y p ro d u k o w an o  we F ra n c ji  dw a  typy  
m o to ró w : „ H isp an o  S u iz a"  i .,Q nem e e t Rhón 
M o to r p ierw szego  ty p u  o ch ład zan y  je s t w ndą *aś 
d ru g ieg o  —  p o w ie trzem . T en  o s ta tn i p rz y p o m i­
n a  sw ym  w yg lądem  gw iazdę, z łożoną  z 14-tu 
c .t in d ró w , u ło żonych  dw om a rzęd am i. I itra - 
now oezesny  ten  m o to r m oże n ad aw ać  sam o lo ­
tow i w y ją tk o w ą  szybkość . D zięk i tem u , zaró w n o  
C ię ż k ie / ja k  też  lek k ie  sam o lo ty  o g ro m n ie  zy 
sk a ły  na  jak o śc i. T ak  np  sam o lo t m yśliw sk i 
„ ItcT e itin e  5(.*U", z ao p a trz o n y  w m ot- r  pierw ­
szeg o  ty p u  (H ispano-S u iza) m oże ro zw in ąć  szyb 
kość  cli 425 k u n . n a  godzinę. Sam olot w y w ia­
dow czy  , M u reau x "  ro z w ija  346 k lm /godz., dw u- 
i ro to ro w y  „M arcel B loch1' —- p rzesz ło  3tH) kha 
sam o lo ty  b o m b ard u jąc e  ,.l ,i» re -0 1 iv ie r"  —  280, 
a  n aw et 300 k lin . Z aznaczyć  p rzy tem  n a leży , że 
w sp o m n ian e  typy  sam iilo tnw  n ie  o d z n ac za ją  się  
k sz ta łtem  budow y, p o zw ala jący m  na re d u k o w a ­
n ie  o p o ru  p o w ie trz a  do  m in im um . Z eh w ilą  gdy 
z b u d u je  się  nowe, ja k  n a jb a rd z ie j p rz y s to so w a ­
ne do  p ru c ia  p o w ie trz a  m aszy.ny, szy b k o ść  ieli 
w zro śn ie  s i lą  rzeczy o 10 -t.>n/o. O becnie  ja k  
p o d k re ś la  U h rip in  —  k o n s tru k to rz y  francuscy  
sp e c ja ln ie  się  w y s ila ją  n a d  b u d o w ą m oto rów , 
Gdv się  n a to m ia s t po łączy  ta k i  now y, u d o sk o ­
n a lim y  m o to r  z ró w n ic  nnw ym , ud o sk o n a lo n y m , 
zb u d o w an y m  zc sp ec ja ln ie  lek k ich  m ateria łów  
i m ający  sp e c ja ln ą , p rzy sto so w an ą  d o  praw  

c rody  m im iki fo rm ę  a p a ra te m  —  d o p ie ro  w te- 
d- rezu lta ty  w y p ad n a  zd u m iew ająco .

T U N E L  AERODYNAMICZNA

Szef sz tabu  lo tn ic tw o  sow ieck iego  stw ierdzą, 
że F ra n c u z i  zdobyli się  ua  w ie lk i w ysiłek  tw ó r­
czy  w zak re s ie  budow y i u d o sk o n a lan ia  m o to ­
rów n a to m ias t p o zo sta li n ieco  w ly lr w /.wkrt-- 
s ie  u d o sk o n a la n ia  sam y ch  a p a ra tó w . Pod  tym  
w zg lędem  lo tn ic tw o  an g ie lsk ie , a zw łaszcza  a- 
i r e ry  k a ń sk ie  s to i w yżej.

T em n iem n ie j F ra n c u z i z d a ją  sob ie  sp raw ę  
z sy tu a c ji. N iezad ługo  sp i w nnśoią usłyszy my 
ró w n ież  o  u d o sk o n a len iac h  w te j dziedzin ie. 
Do tak ie g o  p rzy p u szczen ia  sk ła n ia  b u dow a o l­
brzym iego  tu n e lu  ae ro d y n am iczn eg o  w t inilet- 
M eńdon . T u n el liczy w p rz e k ro ju  16X 1# n rtr. 
W ty m  tu n e lu -p raco w  ni z o s tan ą  w k ró tce  p o d ję ­
te  ek sp e ry m e n ty  n ad  u lep szan iem  i m o d e lo w a­
n iem  m aszy n  lo tn iczy ch  w szelk iego  ro d za ju : 
Iw m h a rd u ją e y c h , m y śliw sk ich , wy-w-iadowezych.

AKROBa TYKA POW 1ETRZNA.
N au k a  p ilo tażu  w o jskow ego  o s iąg n ę ła  we 

F ra n c ji  poziom  b a rd zo  w ysoki. L o tn icy  sow iee 
cy  z podziw em  w y ra ża ją  s ię  o  ak ro b a ty cz n y c h  
pi p isach  F ra n c u zó w , ja k ie  z o rg an izo w an e  zo ­

i l  J a p n n ji  d o k o n a n o  w tych  d n iach  o tw a r­
c ia  e le k tro w n i w od leg łości ok o ło  250 k ilo m e t­
ró w  od  T ok io . E le k tro w n ia  w znosi się  w oko licy  
w u lk a n ic zn e j, u a  te re n ie  p o sz a rp a n y m  p rzez  
d a w n ie j d z ia ła ją c e  i iły w u lk an ó w  i cze rp ie  siłę 
p ęd n ą , k tó ra  p o ru sz a  je j  dy iiam o in aszy n y  i w yt 
w a rza  e n erg ję  e le k try c z n ą  n ic  z w ęgla. lecz z su 
m ego w n ę trza  ziem i w  p o s ta c i g o rące j p a ry . Z 
szybów  w ie rtn iczy ch , k tó re  s ięgają  w gląb zalcd  
w ic na  100 m etró w , w y dobyw a się  g o rą ca  p a ra . 
P a ra  ta  d o p ro w a d zo n a  do k o ltów  pod. pcw iicin 
c iśn ien iem  p o ru sz a  tu rb in y , p rz e ra b ia n a  jes t 
w g e n e ra to ra c h  n a  p rą d  e lek try czn y . 11' tein  
w łaśn ie  tk w i d o n io sło ść  n ow ej e le k tro w n i. Iż 
bez u /v c ia  w ęgla cze rp ie  o n a  sw o ją  siłę p ęoną  
w p ro s t z  głębi ziem i

P o d o b n a  in s ta la c ja  is tn ie je  jeszcze w E u rn - 
jiie. w  I ta lj i, gdzie u d a ło  się  ró w n ież  zap rząc  
w u lk an iczn e  siły  z iem i d o  p ra c y  d la  d o b ra  czło

w ieka. 11 ‘ kolicy m ias teczk a  L ard e llo  u .ta  wio 
no  in sta lację  o d p o w ied n ią , w y zy sk an o  siłę  na  
tu ry  i p o staw io n o  e lek tro w n ię , k tó ra  w-yłw-arza 
ltMIOO kilowatów-.

(idy by św id ry  w ie rtn icze  m ogły p rzy  uostę- 
p ir  tech n ik i sięgnąć  w głąb ziem i n a  d y s ta n s  6 
k lo iu c tró w , ju żb y  tam  m ożna b v ło  g o rącą  p a rę  
„ łap ać ., i d o p ro w ad zać  rm -an u  d o  ko tłów . W  
g leh i ziem i te m p e ra tu ra  s ięg a  s to p n ia , o  jak im  
nie m am y p o jęc ia . P r / y  zag łęb ien iu  się o  k ażd e  
33 m etry  w z iem ię  pod  w yższa s ię  te m p e ra tu ra  o  
je ilen  sto p ień . N a g łębokości 60 k ilom etrów  to ­
pić się  będą  ja k  w osk i z am ien ian e  na  w rzący  
p łyn  w szystk ie  zn an e  nam  m eta le .

D zisiaj te c h n ik a  nasza  n ie  d a je  nam  
jeszcze śro d k ó w  1 u a . -zędzl do sta teczn y ch , 
abyśm y m ogli d o w ie rc ić  się  d o  g łębokości 60 
k ilo m etró w . N a jlep sze  .św-idry n ie  p e zv .a .a ją  się  
gnąć  w gtąb  z iem i d a le j, n iż  n a  3 k ilo m etry .

Kto nic /n a .  k to '  nie spo ty k a ł  w jńtuinich 
i af iszach k o m u n ik a tó w  i ogłoszeń tak ie j  m n ie j  
więcej t reści:  !

„Dnia.  .. orlbędzie  się zab a w a  taneczna  n ie­
douczonych  aJiilurjcntów szkoły.. .  1‘ro tes to ra l  
n a d  zab aw ą  łaskaw ie  ob jąć  raczyli  radcostwe 
X •

„ W  niedzielę... Klub Mafotkpw organ izu je  
wycieczkę  w okolice  Koczergi —  pod p r o t e k to ­
ra tem  m eceniisos twa Z".

.Dnia... uczn iowie  w s tępne j  klasy p rzed szk o ­
la... u rz ąd z a ją  p rzed s taw ien ie  z tańcam i,  nad  
k tó rem  łask aw y  p r o t e k to r a t  o b ją ł  prof.  Y“

I dale j  w tenże deseń.

Że tam  o b e jm u je  sję  p ro te k to ra t  n a d  jak im ś  
z jazdem  o znaczen iu  ogó lno-k ra jow ein .  n a d  im 
prezą  większych, w szechpolsk ich  rozm iarów  — 
to nie dziw. może tak  i trzeba.  Ale u n as  żadna  
z ab a w a  dla dzieci żaden  pr/ .emursz  szkoły przez 
ulicę, żadne  zeb ran ie  szewców, czy b e d n a rz y  lub 
p ie lg rzy m k a  do o a lw a r j i  nie  ohejdzu-  się bez 
p ro te k to ra tu .  (' .boruje s ię  i t o  mebrzp.T-rzn.»■ ua 
te rzeczy. I jeżeli tak  -lalej p ó jd ź  e, to w nie 
d a lek n  j przyszłości o p ie k u n o m a n ja  wciśnie  się 
do  n a jd ro b n ie js ze j  szczelinki  życia  i z b rak n ie  
p ro tek to ró w .  Będą rozTywani na  sz tuki.  Nieiedcn 
liędzie m u s ia ł  .staczać h o m ery c k ie  bo je  z poszu 
k iw aczam i p ro tek to ra tó w ,  będąc  już  zgóry obsta- 
low anym  na k i lk a  tygodni  nap rzó d .

—  R adcun iu  k ochany ,  j a k b y  tam  proteektora- 
cik —  chrzc iny  u m nie  ju tro !

—  Nie mogę. m o i  złoci.  J u t r o  muszę  być u 
. rąw-ca z Żelaznej Chatk i ,  cze ladn ika  w yzw ala—  
p rz y rz ek łem j) ro t ek to r a t .

—  To p o ju trz e?

—  1 po ju trze ,  i jeszcze  przez  dw a tygodnie  
nie będę mógł.  U szewca n ap rze c iw k o  syn p ie rw ­
szy ząbek  dosta ł,  jedem s t ra g a n ia rz  z p o d  l ła l i  
t rzecią  żonę d o  gTohu w pędził  będzie  po­
grzej), nasz  doz.orea oln-bodzi d w udz ies to le tn i  
jub ileusz  sw ej  pracy, w oz iw oda  z tej ulicy p o ­
ju trz e  rozwiez ie  jub ileuszow ą  —  tysiączną  becz 
kę  wody, złodziej,  co u m nie  zeszłego rol.u  
śc iągną!  p ug i la res  — se tn y  raz z k r y m in a łu  w y j ­
dzie  — i dużo, dużo innych. Same jub ileusze ,  
sam e  uroczystości .  Zaję ty  jes tem, ro zd ar ty  je
stem. niżeliwy.t.-un jes tem  Nawet nie proście.

—  A jak ż e  ja  z nieehirzczoiiym synem ?
—- S tukn i jc ie  się d o  n ie-en  as a S

—  Byłem Na dw a  m iesiące  o b sad zo n y  .Szew 
roili  p a t ro n u je .  Ślub złożyli,  że rzucą  pić i co- 
łfeeiefi coraz  innego  p rzysięgę  o b lew ają  a on 
p ro te k to ra t  n ad  tein trzym a.

—  A d o k tó r  (i?
—  (iadać  -nie chce. Nową lew atyw ę  -— 

powiada  — w y n a laz ł  m ój  asystent  i te raz  wali 
ją  k a ż d e m u  c h o rem u  t rzy  ra zy  dziennie,  a ja 
p ro tek to ra t  n a d  tern o b ją b  m, a k iedy to się 
skończy  —• Bóg raczy wiedzieć.

—  Tak...  Zle !
—  Mówi radeun io ,  że za d w a  ty g o d n ie?

-—- T ak ,  moi kochani .  Zaczekajcie1, chrzest  
nie  uc ieknie.

— ‘ Chyba, że1 zaczekam , a to jakże,  taką  
m o ż n a  powiedzieć  u roczystość  —  i lmz p ro te l  
to ra tu  ?

***
Tak. D ro tek to ra to m an ja  m o że  i d o  tak ich  

rzeczy d oprow adzić .  „ .w icz.

H or dy ,  i ]>rol\ Mic.szc/aninow (litigw) 
s ta  ogol i ty \h /  / l t a jo moś c i  j ęzyka  t u r e c ­
kiego).  Aienicy iirzysfitły prfif. l i iesego 
y r iderate rn  o r idornutc l i  ( laziego.  a w 
szczególnośc i  relorint icl t  j ęzykowyc h.  
Ilość z a p r o s / o n y c h  docltodziłt t  do ty 
Nil)'1 1.

/  wielkietn za in te r e so w an iem  odno-  
szyj. się do tych kongresów Sowiety do 
w o d e m  czego jest  n ad es łan ie  depesz  po- 
w-italnych od Sowieckie j  Akatlemji  Na 
itk, od Min słrtt Oświa ly,  Ministra Sp ra w  
Z a g r a n ic zn y c h  i wyższych d o s to jn ik ów

\  ie / m o r d o w a n y  ni jest  w p r o w a d z e ­
n iu lego wdeikiego dzieta Oazi Ikt^/tt. 
Jiył on o b e c n y  na  wszys tk ich  p o s i e d z e ­
niach .  t r w a j ą c y c h  od godz.  1-1 do IX lub 
n a w e t  TSMej, nolujt ic szczegółowo treiść 
referatów i rozstr/ .ygtinycli  zagadnień .  
Wszys tk ie  zgłoszone le f e ra ly  na p i śmie  
z a n i m  w pły nę ły  na p le nu m ,  były mu  
p r z e d t e m  odc zy tywane .

IPowriicajtjc do o b r a d  Kongresu,  n a ­
leży  s twierdz ić  (duże s /a ipf t t j e  w s tosun -  
ku  <](, Kar i imiow Polskich .  t)o stowni  
kó w.  o j i racowtmycli  w j i rzerwie  ’mięrlzv 
k o n g re s e m  j i ierwszym a dru gim,  wzię to 
15X0 słów /. mowy nas zyc h  Kara imów 
k tó rz y  na j lep ie j  z achow al i  p i e rw o tn y  
d o m u z u h n a ń s k i  j ę z \ k  turecki ,  st tmo- 
^ i a c  jak  to s twierd /i t  J  E Nureya (' lutu

Szapszttł ,  wysc])kę wśród  m o rz a  s ło wian  
ss iego  w diągu przesz ło 500 lat. Do nich 
te obce w y ra z y  k tór e  o p a n o w a ł y  język 
Osmański ,  nie dotar ły tMiędy inne mt  
g łosami  równ ież  prof .  Samo j łowic z  r a ­
dził  poza s ło w n ic tw e m  ana to l i sk iem.  
które: jest  b r a n e  po d  uw agę  w pierw­
szym rzędzie przy refo, mic  j t zykow ej.
—  b r a ć  wyrazy  ka ra im sk ie ,  j a k o  n a j l e ­
p ie j  z a c h o w a n e

\ a  przy jęc iu  w hotelu T o k a t i y a n  
przeds tawic iel i  polsk ich  i wycieczki  Ko­
ła T u rk o lo g ó w  urztRlz.onem przez b. 
n acze ln ik a  oświa ty,  obecnie  posła tu re  
ckiego w I5uk.ircsz.cie H a m d u l l u h  Sńph i  
I5eva, na k t ó r e m  byli obecn i  posłowie 
do p a r l a m e n t u  sędzia Stjdu N a jw yż sz e ­
go, kitl a p ro fe so ro w  uniw er sy t e tu ,  n a j ­
większy poela  turecki .  Melimct  Kmin 
Bey  i inni ,  —  ,1. E. Sureya  Eltttn Szaji- 
szał  udziel i ł  w-ywiadu. jm k t ó r y m  w o r ­
ganie  prasy pose lskiej  . H a b e r "  ( \ \  i ado 
mości) w dniu  27 s ie r jmia  u k a z a ła  się 
w n n i a n k a  o karahnn c .h  polskicli ,  wyra  
zająca  jednocześn ie  po d z ię k o w a n ie  Pol­
sce za op iekę  n a d  p o k r e w n y m  im lu d e m  
tureckiego  pochodzenia ,  I za lo, że p o l ­
ski rząd  n ie ty lko  nie jest przeciwny roz 
w o jo w i  ich jęyka,  ale o d w ro tn ie  ■— od 
nosi  się p rz yc hy ln ie  a n aw e t  dop o m ag a ,
— za wszys tko  to w y rażam y  z całem p o ­

czuc iem pow-agi, radość  i podz.iękow-a- 
n ie " 2).

Hcleral  t E. Sureya  Chan  S/.apszattt 
o m a w ia ł  siłę i bo ga c t wo języka tureckie  
go oraz  nar zecza  polsko-kar: tumskiego  
Autor podkreś l i ł  wie lki  zasięg tcry-torjal 
riv języka  Iurecki i 'go oraz jego bogaci - 
yvo, .stojąc na s t a n o w is k u  zg o d n e m  z tu- 
rccktcni i  ln igw 's l ami ,  żc w p ie rw szym  
rzędz ie  nalt  ży br ać  za po d s t aw ę  w pra  
cft-cłt nad  językiem tu r e c k im  wyrazy  
i tnalob jsk ic ,  gdy iclt z abr akn ie  —• sięg- 
iitjć do g w a r  j iokre wny cl t  poza  lo ry tor  
ju m rejmliliki.  . ledno cześnu 1 podkreśl i ł  
o lb rzym ie  znaczenie  Kongresu,  k tó r e  na 
wet jest  większe niż się w yd a je  Rzeczą 
naglącą,  jego zdaniem,  jest  zmi ana  
n azw  mies ięcy i d n i :  na leża łoby  w p r o ­
wadzić  tutatoł i jskio względnie  k a r a i m  
skie. W y p a d a  podk reś l ić  s łuszne  s t a n c  
wisko  naszego przedstaw-iciela na Kon 
grosie, gdyż d ot yc hc zasow e  n a z w y  m i e ­
sięcy są seryjsko-.yemickie,  a naz w y dni  
■— nersl  ie: W y s ta rc z y  p o r ó w n a ć  np. na 
zwy mies ięcy tur eck ic h  z żydowskie-  
n 11 •’) —  aby móc  się naocznie  o tein
p rz e k o n a ć

( a d k o w i t ą  rac ję  w y w o d o m  p r o j e k t o ­
d aw cy p rz y z n a ł  rown.eż  s a m  Prezydent  
Republiki  Gżtzi. W n io se k  zos ta ł  zaakcen  
10waliy i u c h w a łą  Kongresu odes łany  do

spec j idne j  Komisj i  Naukowej ,  ce lem roz 
p a t r z e n ia  w p ie rw sz y m  rzędz i"  . j a ko  
b a rd zo  j i i l n y 4).

II Kongres  według p r o g r a m u  mia ł  
t r w ać  od 18 do  28 s ie rpn ia  r. b.,’ jednakże,  
zos ta ł  z a m k n i ę t y  p o  o-c iu  dn i ach .  P r z e r  
wała  również  swe p ra c e  Kom is ja  Nuu 
ko wa .  P o d o b n o  inicj i i tywa wysz ła /v! 
.-ilrony 10 pro fe sor ów,  k tórzy  uważal i ,  
że resz ta  n ie o d c z y ta n y ch  referatów- (w 
liczbie 28) n o s z ą - c h a r a k t e r  czys to  ntut 
k o w y  i należy je. p r zek azać  od p o w ie d  
i inn ko m is j om .

I-ty pu n k i  u c h w a ł  Kongresu  głosił 
że cz łon kowi e  IT T urecki ego  Kongresu  
.Języ-kowego w tej  liczbie przeds taw ic ie l e  
Niemiec,  Sowdetów i P o ls k i  przyjmuj*! 
zgłoszone  dezyde ra ty ,  s twicrdza jt ic  k o ­
n ieczność prowtulzenit i  da l s zyc h  p r a c  w 
uproszcz.itniu i oczyszczanhi  j ę z \ k a  t u ­
reck iego od olicycti  na lec ia łości  i zgła 
szają .swo,ą w tein ws pó łp ra cę

W ł a d  .tewtsicw io k i .

') B im ir i  T iirk  Diii K iiru ltuyi” (Terier  Mii
rąkore  ząb il la r i) ,  S lam bul  1033 r,

3) W y d aw n ic tw a  k a ra im s k ie  są s ta le  sniisj 
d jo w a n e  przez M inisters tw o W  R. i O, 1*.

N Pa trz  Kalemlairz i lu s t ro w an y  str. 21.
4) Ak.saiir (W ieczór,  Nr. z d n ia  2Ó.YH1.34 r. 

Stambuł.
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WALKA
Wszyscy  c ieszymy sio p ię k n ą  p o g o ­

dą,  ra d u j e  nas n iezwykle  o l śn iewające
0 tej porze  ro ku  niebo,  a pa lące  p ro m ie  
nie s łońca p r z y p o m i n a j ą  k r a je  po łud niu  
we A o to cienie tej j a sne j  d ł u g o t r w a ­
łej pogody.  Susza.  Rolnicy  jęczą  ż.e rok  
są a lbo „za.skalone“ albo w \ .suszone na 
proch ,  s tu dn ie  powysychał> ź ródła  z a ­
n ika ją ,  rzeki  z a m ie n ia j ą  się w7 bagienka ,
1 w rezu l tac ie  s łyszymy od lekarzy  że u 
ż\  Mająca byle jak ie j  w o d \  ludność  c h o ­
ru je  na  dur brzuszny endem icznie. To 
znaczy  stale w y s t ępu ją ca  w da ne j  m ie j  
scowości  ep i dem ja l  Zresz tą  zaznaczyć  
t rzeba , że co roku  o tej po rz e  zaczyna 
się sezon d u ru  brzuszneg o  u nas ;  okres 
ten t r w a  przez  sie rpień ,  wrzesień,  paź 
dz ie rnik,  p o t e m  jest  szczęśl iwa pr ze rw a  
i od g ru d n ia  zaczyna  .-.ię okres duru p la­
m istego, t r w a ją cy  do p ięc iu  mies ięc j .

Os ta tn ie  ła ta  zaznaczyły  się znacz 
n \  m . s p a d k i e m  w y p a d k ó w  tycli chorób ,  
ale oto w ro k u  1934 znow  powiększyło  
się nasi len ie  zarfwy T łu m a c z y ć  się to 
może  ciężkicni i  w a r u n k a m i  ekonomicz-  
neini ,  z łem o d ż y w ia n ie m  i t. p. p o w o ­
dami ,  gdyż z drugie j  s t rony,  u ś w i a d o ­
mien ie  znaczn ie  s ię  zwiększyło.

Ry p o i n f o r m o w a ć  naszych  czy te ln i ­
ków o przebi egu  walki  z t ą  k lę ską  lud 
liusci, ud a l i ś m y się do P aństw ow ego / a  
ktadu l l ig jenv  i stn ie jącego  na  Rosie, od 
1925 r., gdzie dzięki  up rze jmo śc i  t ir-ów 
P ra ż m o w s k ie g o  i H e tm a n a ,  ( lekarza  e- 
p idemicznego ,  p rzy  wojcw.  urzędzie  
zdrowia ,  na czele k tór ego  stoi dr .  Ru 
dziński ),  zebra l i śmy sporo  c ie kaw ych  
dany ch .  W  polu  ni, obo k  k tó re go  p r a ­
cuje t rzech laborantów7, za ję tyc h  przy 
jo ó b ó w k a c h  wiszą  n a  śc ianie  m a p y ,  na 
kl. sz p i lk am i  zaznaczone  są gn i azda  ty- 
Iusów,  a ja k  się n a u k o w o  mówi .  d ur ów :  
p la mis tego  i b rzusznego .  Po wiedzmy  od 
razu.  że dz iwnie  u po ś l edz ony m  iest po- 
v. at  uo łode czansk i  i okolice  Wołozy-  
na  (woj. nowogróuzkie) .  Czy l irzuszny,  
e/y p lamis ty ,  t a m  są na jw ię ksz e  s k u p i e ­
nia.  J ak i e ś  w a r u n k i  mie jscowe sp rz y j a ją  
tej klęsce.  Dość brzyd ko  w y g lą d a j ą  te/  
brzegi  g r an ie  wschod nich ,  zwłaszcza  w 
d/ i . śnieńskim powiecie .  Małe skup iska  w 
większych  mia s ta ch .  W ihio p r zeds t aw ia  
się lep ie j  niż lip. Łódź  i W ar sz aw a.  Zaz- 
naczyć należy,  że przez ca ł ą  E u ro p ę  
idzit dz iw aczna  lin ja,  dz ie ląca k r a j e  na 
takie gdzie d u r  p i a n i 1 ty się p o ja w ia  i 
t akie gdzie go n iema.  Lin ja ta p r zec ina  
Polskę koło Bia łegos toku  z a c h ó d  Po l ­
ski  n ie m a  d u r u  p lamis tego ,  na w s c h o ­
dzie t rzeba  wciąż z n im  walczyć.  Do wal 
ki lej rząd  polsk i  p r zyk ła da  p i l n ą  u w a  
gę. Przy  Urzędz ie W o j e w ó d z k i m  Z d r o ­
wia u tw o r z o n e  zos ta ły  K o l u m n y  E p i d e ­
m iczne  do walk i  z c h o r o b a m i  zakaźne-  
liii w liczbie s iedmiu ,  z łożone z 1) l e k a ­
rza,  2) dezynfek tor a ,  3) higje.nistki.  Ja- 
kiegoż się t r z y m a  a d m i n i s t r a c j a  s y s te ­
m u ?  Oto ob ow ią z k ie m  każdego  o b y w a ­
tela jest  n u  ldow an ie  soł tysowi  o k a ż ­
dymi w y p a d k u  du ru ,  lub czegoś p o d e j ­
r zanego  na terenie gminy .  A oczywiście 
lekarz g m i n n y  czyni to od siebie, o ile 
jest w kon takc ie  z c h o r y m  So11y s mel 
d u j e  policj i  lub wój towi ,  m e l d u n e k  idzie 
szybiio dalej ,  dzidki  t e le fonom do le k a ­
rza powia towe go ,  ten k ie ru je  chorego  
do szp i tala  pow\  a jeśli  chodzi  o ki lka 
p o d e j r z a n y c h  w s p a d k ó w ,  wysyła na 
miejsce k o l u m n ę  ep idemi czn ą  i la żabie 
rn się do walk i  n a  miejscu.  Więc clialę 
i u b r a n i a  de zynfe ku je  się za po m o cą  
c j a n o w o d o ru  zastosow uj. się kąpiele 
dla całej  rodz iny ,  adw szenie.

Niszczcie wTszy! To  hasło,  zawo łan ie  
przeciw d u r o w i  p l a m is te m u .  Widz ie l i ś ­
m y  na d e r  w y m o w n e  (płakały za czasów 
n iemieckie j  okup ac j i  teraz by  się też 
przyda ły ,  dla u ś w ia d o m ie n ia  ludnośc i  o 
tam, że wesz przenos i  zaraz.ek d u ru  p l a ­
mistego.

Z d u r e m  b r z u s z n y m  walczy  się o tylfe 
inaczej ,  że po z a s to so w an iu  zabiegów 
czystości ,  k tó re  s ą  zawsze w skazane ,  n a j  
pi ln iej szą  uw a g ę  z w r a c a  się n a  s tan  u s ­
tępów,  s tudni ,  pożywienie  i czystość 
m ieszkańców,  n a  m u c h y .  N as tę pu je  wy 
k ł ad  h igjeny ,  r o z d a w a n e  są  broszurk i ,  
p o k a z y w a n e  są f i lmy i t p zabiegi  higje-

Z DUREM
plamistym i
niczne p r o p a g a n d o w e ,  oraz  s tosu je  -się 
szczepienia.

W szystkie ur zędy  gin nne  m a j ą  so­
bie polecone  usi lnie zwracać  p i l ną  uwa 
gę na  us tępy,  len szczegół życia go sp o ­
darsk iego ,  jest u nas  znów zaniedbany .  
Po s łynnych  i do b ro c z y n n y c h  r ząda ch  
gen. S ławo j  Sf ladkowskiego ,  k tó ry  po- 
t raf i ł  energ łc znemi  z a r ząd ze n ia m i  ,,od 
p l uskwie"  cały wschód Rzeczypospol i ­
tej, co b y ł o  czynem d opra w dy n iepospo 
l i tym, n aka zy  lng jeny  życia c iub ienne-  
go na wsi,, znów7 po dupadł y .  Zdarza ją  
się j iono na wet  szkoły,  gdzie usięjJow 
n iema.  Ostry okóln ik  Min. Ośw. w tym 
k i e r u n k u  do p ro w ad z i  z pewnośc ią  ten 
p r z y n a j m n i e j  odc inek  do por ządku ,  l a k  
więc k o l u m n a  spe łn ia  sw ą  podwTójną  
czynność :  zabiegu pr  zec i w c h f>ro 1 >o wego 
i j i r op aga ndy czystości.

Inną  czynnośc ią  walk i  z d ur an i i  to 
szczepienia oehronne. Panr ię łamy7 cza 
sy, k iedy  n i k o m u  nie przepuszcza ły n- 
r zęd \  n iemieckie  i każdy  k to chc ia ł  r u ­
szyć z mie jsca  zam ies zkan ia ,  p r z e c h o ­
dził  prz-ez t. zw. en t lo us ung  (odwozenie).  
Nie było to dla intel igentów7 przy jemne,  
a t rag i -komiczne ,  g r o m a d y  l a m e n t u j ą ­
cych  au toch to nów z t. zw. szerszych 
warstw7 w ra c a j ą c  do zd ezy n fek o w an y ch  
mieszkań  z łaźni z o-golonenii g łowami ,  
pozosta ły  n am  w7 pamięc i .  Przez cały 
e/.s wojny i rok potem,  szczepienia  przy  
musowe, stosowalno z. d o b ry m  skutk iem,  
dziś n ie m a  p o ds t aw y p r a w n e j  by s toso­
wać  je ogólnie,  gdy n i em a ep idemj i .  J e  
d n a k  szczepi  się ludzi bardz ie j  n a r a ż o ­
nych  od in n y ch  sp o w o d u  zetknięć i się 
z t łumem,  a w ię c 7 policję,  nauczyc ii  l s ' - 
wo, ‘ sanitarjus/.A , u rz ędn ik ów ,  szczepi  
się też m a s o w o  np.  w oskę. '* tam gdzie 
w zm aga  się ilość zachor/ . en ftfp. zas to in  
wiino szczepionkę  d u r u  p l amis tego  w 
po w  lnołodeczi iński in,  gdzie zeszłego ro 
ku od czerwca  do g ru d n ia  było n a j w i ę ­
ksze od 1923 r. n a s i l e n u  d u ru  ina jms  
tego. \ a  101).9(19 mieszka iiców7 70 wy­
padków O p e r u j e ' s i ę  n o w ą  szczepionkę  
polską prol .  Yejgla z.e Lw owa ,  sprepa  
r o w a n ą  z wszy za rażonych ,  w y c h o d o w a  
nych, zm iażdż onych .  (łio w je l i t ach  tych 
insektów7 z n a jd u je  się zarazek)  i tern się 
szczoiu. Tćn  zahieg  jes t  dość drogi ,  ro ­
cznie w y p r o d u k o w u j e  się tylko fi tys 
szczepionek.

N a to m ia s t  szczepionka  d u r u  brzusz  
nego jest t an ia ,  (zan ie chano  d a w n e  za 
pobiegawcze  ś rodk .  —  pigułki) ,  i s to su ­
je się teraz p o d s k ó rn y  zas t rzyk ,  k tóry  
da je  uod p o rn ie n ia  na  4— fi lal. W  wy­
padł -ach zac l iorzeń  g r o m a d n y c h ,  szcze­
pi się ca łą  wieś s tosownie  do wyd anego  
osta tnio  o kó ln ik a  wojewódzkiego .

L u d n o ś ć  wszędz ie  odnos i  się do tych 
zabiegów- b a r d z o  przychyln ie .

W  uli. pon iedz ia łek  o lw arln  została  w W a r ­
szawie  w  sa lo n ach  Ins ty tu tu  P ro p a g a n d y  Sztuki 
tl  M iędzynarodow a W y staw a  P las tyczek ,  zoirga 
n i /o w a n a  przez  Kom itet  Sztuk P ięk n y ch  Między-

brzusznym
Jak ież  więc o d b y w a j ą  się b a d a n i a  w 

Zakładz ie P a ń s t w o w y m  Hig jeny  n a  ul 
Rossa 1 w k i e r u n k u  ro zp o z n a n ia  c h o ­
roby ?

Y więc b a d a n ia  kr w i  chorych  na du r  
p la mis ty  p r z y  p o m o c \  od ccyn u  Weil-  
Fe l i sa ,  dla d u r u  h i/u . szuego na odczyn 
V i da hi. Radania  le polegaj ,  i na s tw ie r ­
dzeniu,  czy w su ro w ic y  krwd cho rego  o 
sobnikn  znajdują się ciała o d p o r n o ś c io ­
we? W du rz ę  b r z u s z n y m  j jonadto  robi 
się posiewy, krwi ,  moczu ,  kału,  na  po 
żyw-ki bu l jon u  z igarem.  w pró bo  w 
ka ch  lub na  p ły tk a c h  szka lnych .  z doda ł 
k iem żółci, gdyż woreczek  żółciowy jest 
mie j scem spec ja lnie  u lu h i onem  przez  te 
/ . a ra /ki  mo gą ce  kun  bytow7ać przez  całe 
fata i jn-zez odchody d anego  osobnika  
być szkodl iwemi  dla otoczenia.  Na tycli 
po żyw kach ,  co 20 m in u t  r o z m n a ż a  się 
nowe p o k o l m i e  i w k r ó t c e  m i l j a rdy  z a ­
r azkó w  p o k r y w a j ą  całą powier zchn ię  
podłoża,  z niego  wyb iera  się odrobiny  
i b a d a  p o d  m i k r o s k o p e m ,  us ta l a j ac  cha 
r a k te r  zarazy.

Trochę s ta tys tyk i :  od stycznie  roku  
1934 do pa /dz ie r i i i ka .  było 922 w y p a d ­
ki d u r u  p lumislego  w7 woj.  wi leńśk iem 
z W i ln e m  razem,  (na jwięce j  w pow.  mo-  
ło de czan sk im  i dz i s n ie ń sk im ) . Z k o ń ­
cem lipca rozpoczą ł  się okres  d u r u  brzu  
szncgo.  i wykaza ł :  w l ipcu 58 w y p a d ­
ków w s ierpni  ii 12fi, we  wrześn iu  211. 
procent  i mu-r telności  5 % .  R ada ń  k rw  
we wrześniu  w y k o n a n o  na odczy n V .- 
dala 505, pos iewów k rw i  505, ka łu  22fi. 
do da tn i  odeźyn w y k a z u ją c y  zarazę  p o ­
jawi ł  się w 323 p r z y p a d k a c h  1

P r a c o w n i a  b a d a w c z a  cho ró b  z a k a ź ­
nych na Rosie 1 bada  również  w yp ad k i  
kiły na odczyn  W a s s e r m a n a .

Z dan ie m  leka rzy  i wie jskich c z y n n i ­
ków społeczno  - oś wia t owyc h,  nauczy 
cielstwa i s a m o rz ą d ó w ,  n a d e r  p o t r z e b n ą  
byłaby7 popularna gazetka lun  doda tek 
uwzględniający7 szeroko  wsk azani a  hi- 
gjeniezne , os trzeżenia  przeciw wszela 
Lim za razom.  Plakaty w7 szkołach ,  g m i ­
nach ,  na  s t ac ja ch  kol e jo wyc h  p r z y d a ł y ­
by się, w7a g ony  III kl. o wiele za ma ło  
są d ezyn feko w ane ,  zwłaszcza  n a  d r o ­
gach  w io dą cyc h  na ws ch ód  (Mołodecz 
110, Zaliacie i l. p.) z k t ó r y c h  jeździ  w 
s t ronę  W ilna n ieopisa n ie  b r u d n a  p u b l i ­
czność,  z tobołami ,  z aw ie ra jącym i  z p e ­
wnośc ią  wiele n i e p o r z ą d a n y c h  zaraz  
ków.  W yśw ie t l a n i e  fi lmów7, ro z d a w a n i  
b r o s z u r  —  to do sk o n a łe  ś ro dk i  p r o p a  
gandy,  ale to jeszcze za mało .  A obok 
w s kaz ań  h ig jeny  i u ś w ia d a m ia n ia ,  w któ 
rej  to dz iedz in ie  tak  owocnie  p r a c u j ą  ko 
l u m n y  e j i idemiczne  i higjenisi l  i yyiejs- 
kie, czy to pow ia tow e,  czy Zw. P ra c y  
Ot). Kobiet,  stułę naoczne  p ok azy  są k o ­
nieczne.  H. R.

- narodow i j F ed e rac j i  ln t i i rn a t io n a l  F ed e ra t io n  
of Business  an d  P ro fe ss io n a l  W onie l i1'.

Na zd jęc iu  —  m o m e n t  p rz ec in a n ia  wstęgi 
p rzez  P a n ią  P rezy d en to w ą  Mościcką.

ŻEB Y W YGRAĆ —  
—  T R Z E B A  GRAĆ

W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

LROGA DO EZCZĘŚGiA
—  LICKTLOS —

W I L N O  
W i e l k a  44 —  —  M i c k i e w i c z a  10
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WIELKA WYGRAKA
50 OOP zł. n? Nr. I24Ó08

0. Muckemann 
uciekł z Niemiec

J a k  dono s i  K A. P. za p a r y s k ą  „La 
Cro ix” , o. Fr .  M u c k e r m a n n ,  T. J. do 
lirze zn a n y  w i l n ia nom  z czasów o k u p a ­
cji, os ta tn io  nacze lny  r e d a k t o r  ka tol ie  
kiej  a jenc j i  p ra so w e j  „Kat l io l i sche  Kor  
responde nz  ”, r a t u j ą c  się przed  a re sz to ­
wan iem,  p rzek ro czy ł  g ran icę  n iemi ecką  
i schroni ł  się do Holandj i .

Jubileusz przywódcy 
SłowakOw czeskich

IV czw ar tek  27 ub. m w R u z o m b e rk u  na  Sto 
waczyźnie  rozpoczęty  się u roczystości  zw iąz an -  
z o b ch o d em  70-lecia urodzili  znanego  p rzy w ó d cy  
Słowaków, ks. p ra ła ta  Andrzeja  Hliuki.  Obehód  
poprzedz iła  sza św. 2  „Te . )e n m “ o d p ra w io n a  
przez  d os to jnego  ju b i la ta  w kościele  p a r a f i a l ­
nym  poczem  w salt Koła ka to l ick iego  p rzedsta  
wiciele o rgan izm  yj .społecznycli i polilyeznych  
■składali ks Hlince życzenia.  W ieczo rem  o d b y ­
ta się w sp an ia ła  a k a d e m ja  z 1 Klanom i p rzem ó  
wieninmi.  W  piąleik n a  in tenc ję  J u b i la ta  u ro  
czystą  poiilyiiikalną Mszę sw. o d p ra w i ł  J. E. Ks. 
J a n  Yojtaszczak. b iskup  spiski Po  nab o żeń s tw ie  
tndd Jub i la tow i  sk ładała  ludność  n a  p lacu  miej 
skim. 1 -

*  *  *

Ks. P ra ła t  A ndrzej  H lin k a  liroilził  się w* r. 
1SÓ4 w« wsi C ernovie  pod R uzom berk iem . Po  
ukończen iu  s iu n in ar ju m  duch o w n eg o  w  śp iszu  
o b ją ł  d u szp as te r s tw o  we wsiach słowackich ,  od 
naj\vc/.e,siiiiej.sz\cli lat  gorliw ie  b ro n ią c  in te re ­
só w  n a ro d o w y ch  słow ack ich  zag rożonych  przez 
l ib e ra l izm  węgierski.  D oprow adz iło  to do  z a ta r  
gn, z akończonego  k rw a w e m i  ro z ru c h a m i  w r. 
1907 po pośw ięcen iu  kośc io ła  w C e n o w i e, ro ­
dz inne j  wiosce ks. IJliiłlci. Stolica św. p rzyzna ła  
s łuszność k.,. Hlince, znosząc  suspensę  na ło żo n ą  
na  niego przez b iskupa  Pairwy i p rz e w ra c a jąc  
p r rb o sz ez a  z I łużo n ib erk u  d o  p o p rzed n ie j  g o d ­
ności. Kiedy po w o jn ie  Słowacy odzyskali  p r a ­
wo s tan o w ien ia  o sob i i  ks. H l in k a  stał się głów 
iiym wodzeni Swego n a r o d u  i założycielem  k a ­
to lickiego s łow ack iego  S tro n n ic tw a  Ludowego. 
W a tk a ,  p ro w a d zo n a  przez to s t ronn ic tw o ,  sk ie ­
ro w a n a  je s t  g łównie  p rzec iw  zw ięk sza jący m  się 
w p ływ om  hiisy,ckim, co n iek tó rzy  u to żsam ia ją  
n ies łuszn ie  z ten d en c jam i sep ara łys tycznem i.  
Ks p ra ła t  H l in k a  znany jest rów nież  ja k o  w y ­
b itny  p isa rz  po lityczny  i jeden z n a j le p szy c h  
znaw ców  o d rodzonego  jęz y k a  s łowackiego. Zn 
wielką zasługę poczytać  n a d to  na leży  podjęli 
przez  ks. p ra ła ta  l f l in k ę  t łum aczen ie  P ism a  św 
n a  język  s łow acki.  P rz e k ła d  ton c en z u ra  k o ś ­
c ie lna  p rzy ję ła  w pochw ałą .

W  s to su n k ach  do Po lsk i  i Po la k o w  ks. p ra-  
talt H linka  usposob iony  by ł  zawsze b a rd zo  ż y ­
czliwie. (Kap).

Ofiary na powadź aa
W  dniu  2 p a ź d z ie rn ik a  1934 r, P re z y d ju m  

Centra li  Clirześ-cijnńskich Związków7 Z aw o d o ­
wych złożyło na  ręce  p. s ta ros ty  g rodzk iego  
T ad eu sza  W ie low ieysk iego  k w o tę  zł 193 gr 33 
jak o  o f ia rę  na  rzecz pow odz ian .  P ien iądze  p o ­
wyższe w płynęły  w czo ra j  do a d m in is t rac j i  na 
/.ego p ism a, k tó ra  p rzekaże  je  Komitetowi

W ojew . Po m o cy  P ow odzianom .
*

W ileńsk i  W o jew ó d zk i  K om ite t  Pom ocy  O fia ­
rom  Pow odzi  w W iln ie  k o m u n ik u je ,  ż d o  dn. 
3 p aźd z ie rn ik a  r. b. w plynęto  do k om ite tu  
razem  zł. 551097.91.

*
W ileń sk i  P ry w a tn y  B ank H andlow y S. A ko 

m uii iku je ,  że n a  ra c h u n e k  Nr. 1354 W ileńsk iego  
W ojew ódzkiego K om ite tu  Pomocy OfiaTom P o ­
wodzi  do dn. 4 li. m. w płynęło  zł.: 34.952.46. 

*
O fia ra  n a  p ow odz ian  p Misiono W ładysław  

zł. 5.

T E A T R  NA P O HULANCE
D z i ś  i j u t r o  o  ( o d z .  8 -e j  w i e c z .

Zw yciężyłem  k ryzys
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Znaczenie przemysłu turystycznego
zagranica i u nas

N o w y  sze f A rm ii  Zbaw ienia

i ury- . tyka o d d a w n a  prze s ta ła  być  ru  
cl iem lecino.ilkowym, poz bawionv i i 
w ' , /elk.egó znaczeni ;?  gos poda rczego  
Prze: zł i ona  w ba rd zo  k r ó t k i m  czasie 
o g r o m n ą  ewolucji; ,  z k t ór e j  wyszła,  j a ­
ko ru c h  m a sow y .  D o w o d zą  tego: p o w o ­
dzenia ppć jągów t. z.w ,,p o p u l a r n y c h ”, 
z b i o r o w ^ w y c i e c z k i  i t. p. objawy świud 
czące  z a r ó w n o  o zmian ie  c h a r a k t e r u  sa 
mego z j awiska ,  j ak  i o zmi an ie  p u n k t u  
w .dżemu na  nie p a ń s t w  eu rope jsk ich ,  W 
zro zum ie n iu  tak tu ,  że dobrze  zorgani .m 
w a n a  tu ry s tyka  staje sią w ażną  gałązią 
gosp o d a r s tw a  pa ńs lwow ego ,  poszczegól  
ne kr*je pr ze z n a cz a ją  p o k a ź n e  s um y u 
rządom,  w k t ó r y c h  r ą k a c h  spofcszywa ca 
łok.ształt pol i tyk i  turys tyczne j .

Prz y j rzy jmy sic; j_ak w świe ih  cyfi 
p r z e d s t a w i a j ą  sii* w k ła d y  i zyski .  F r a n ­
cji Niemiec,.  Y\ łoeh  

W kłady :
F r a n c j a  30 m i l j o n ó w  f r .  rocznie,  
Niemcy 3 m i l j on ów  m r k  rocznie ,  
W io c h y  3 - 4  mi l ja rdow t i rów rocznie 
Pol sk a  250 ty s. zł. rocznie  
Zyski

F r a n c j a  12 m i l j a r d ó w  tir. rocznie 
N ie m cy  400 mi l jonów m r k  rocznie  
W ochy  3— 4 mit j ardów l i rów rocznic  
Pol ska  b i lans  u jemny.
Zachodz i  py t an ie :  czyżby P o l s k a  nic 

mia ł a  możliwośc i  wy tw or zeni a  p r z e m y ­
słu t u rys t ycznego?  Cóż znaczy  bi lans  j*>j 
u j e m n y ?  Możliwośc i  pos iada  n iewą t  
pl iwie;  b r a k  jest  na to m ia s t  . r o z u m i e n i a  
czem może  sit; stać od p o w ie d n io  zorgaui  
zow any  r u c h  tu ry s t ycz ny ?  „ P a ń s t w o  jest 
dz is ia j  w Polsce j e d y n y m  czyn ni k ie m kio 
ry  rozu mi e  po t r zebą  propagandy '  tury 
s tyczne j  i łoży na  jej  p o t r zeby  w postac i  
do tac j i  w b u d / e c i e - c o ro c z n y m '1 —  slw ier 
d/.a j). M. L e n a r to w ic z  r a d c a  Wydzia łu  
t u r y s t y c z n e g o  przy  Min. Kom. w j e d ­

n y m  ze sw ych a r ty k u łó w .  Niestety tak 
jest P r z yzw yc za i l i śm y  się / b \  t wiele wy 
m a g a e  od  rządu ,  z rz uc a jąc  całą  odp ow ie  
dz ialnosć  w r o / m a d y c l i  i l z ied/ iaacl i  n a ­
szego życia —  na  jego bark i .  A przecież, 
p r z y / w y c z a j e n i e  to jest  złe i szkodl iwe.  
Rząd bez w sp ółd z ia łan i a  s a m o r z ą d ó w  
f e r y lo r ja ln y r h  z a in te r e s o w a n y c h  c z y n ­
ników przem l iandlowycl i ,  nie będzie  w 
s tanie zreal izować swych zami erzeń :  p o ­
kryc ia  c a ł e j  P o h k i  siecią związków,  w 
r ę k a c h  k tó ry c h  spnezywały by s p r a w y  re 
g jona łn ie  ujętego za ga dn ie n ia  przemy- 
słu tu rys tycznego .

O interesy  poszczególnych  mias t ,  w 
pierw szym rzędzie,  p i m i n i e n  db ać  Z a ­
r z ą d  Miejski,  W czenvcu  b ieżącego r o ­
ku  poyy-stał na  terenie Warszawy- Z w i ą ­
zek P r o p a g a n d y  b u r y s t y c / n e j  —  subsy  
d j o w a n y  przez  nu isto, i zbą  Przem.  
H an d lo w ą  oraz  szereg  m n y c h  c z y n n i ­
ków- z a in t e r e s o w a n y c h  ro z w o j e m  s to l i ­
cy. Na s a m ą  p r o p a g a n d ę  Z a rz ą d  Miejski  
p r zezn acz y ł  15.00U zł Nie jes t  to w p r a w  
dzie tak  dużo,  skor o  zw ażym y,  że K r u ­
ków wy asy g n o w a ł  n a  te same cele tylko 
o t rzy tysiące mniej .  P r e l i m i n o w a n e  s u ­
my —  b y ły  d w u k r o t n i e  większe.  Musi 
my się je d n a k  liczyć z tein, że kryz ys  
św ia to w y  nie z a t r z y m a ł  się u p r o g u  Pol 
ski. P o w s ta n ie  Z w ią z k u  P r o p a g a n d y  T u  
rys tyczne j  n a  te ren ie  W a r s z a w y ,  w o-kre 
sic tak  c iężk im pod  w zględem  go sp oda r  
czym, jest  o b j a w e m  b a r d z o  ciekaw-ym. 
N a k a z e m  doby obecne j  jest  wymajdywa 
nie tych możl iwośc i ,  k tó re  przyczynia, -ą 
się do os łab ien ia  (jeśli nie zwalczania!  
k r y z y , u  Sa m o rz ą d  te ry to r j a ln y  m. st. 
W a r s z a w y ,  tw-orząc Zw. Prop.  T u ry s ty  
c / m  go i w s ta w ia ją c  do swego budże tu  
s um ę  ló .000 / i ,  celem p ok ryc ia  p r o p a ­
gandy,  dz ia ła ł  w myśl  n a k a z u  nasze j  
w -ijiótc/.esnej rzeczywis tośc i.  Przeeń-ż 
każdy turys ta  swój.  czy obcy p o z o s t a ­
wia spor o  p ie n iędzy  w mieście,  za rab ia  
ją więc: hotele,  res taurac je ,  sklepy-, loka 
te ro z ry w kow e.

Wed łu g  s t a tys tyk i  p r o w a d z o n e j  w r. 
uli. jirzt-z M i e j s k i e  Ił iuro T u ry s ty c z n e  w 
Wilnie —  j i rzeciętny  turys t a  w yd a je  w 
ciągu dn ia  20 zł. Jes t  to .suma dość  po 
ku /n u  jeśli się z a s ta n o w im y  n ad  ta k t e m  
że dobrze  z o r g a n iz o w a n a  ins tytuc ja ,  uj  
nni jąca w swe ręce ca łoksz ta ł t  pol i tyki  
tu rys tyczne j ,  za p o m o c ą  ro/.m l i tych at 
n ikcyj :  t 'estivalow c l i a r ak te ry s ly cz ny ch  
k ie rm aszów,  m is te r jó w  rel igi jnych,  od-

pustoyy i zabaw ludowych,  .ściąga ló — 
20 tysięcy k r a j o w y c h  tur ys tó w (Niemcy, 
Włochy ,  Franc ja} .  Ale zag ra n i c ą  tury 
s tyka  stała się już  o d d a w n a  pie rwszo- 
r / ą d n e m  z a g a d n ie n ie m  e k o n o m  iczne.m.

l a m ,  każda  za t i y tk owa mie jscowość 
na leży  do p r o d u k t u  zbytu,  dla k torego  
t rzeba znaleźć ryne t  P r o p a g a n d a  umie 
ją tnie  a rze te lnie  i bez blagi  prow-adzo- 
na  —  jest r e k l a m ą  p r o d u k tu ,  R ynk i  dla 
każdego  to w a r u  są dwa:  za gr an ic zn y  i 
k r a jo w y.  Włochy ,  Fra  ncja,  Niemcy,  
Ausl r ja ,  Egipt  —  liczą j i rzcdewszys tk icm 
na rynek  tg ra n i czny ,  Polska ,  naraz ić ,  
w wit ks/.cj części,  ogran iczyć  się mus i  
do k ra jo we go,  k tóry jest  d la  nas  n ie z ­
m i e r n a  ważny z a r ó w n o , pod  wzglądem 
po l i tycznym,  jak  i g o sp o d a rc z y m  Po 
W a r s z a w ie  i Krakowie ,  k tó r e  zorgani/ .o 
wały,  w r a m a c h  swoich zag adnie n ie  t u ­
ry s tyczne  — p o w i n n a  przy jść  ko le j  na 
W i ln o  W iln o  jest  przecież, j e d n e m  z 
n iewielu mi-ast po lsk ich ,  pos iadająey-ch 
wie lką  silę a t r a k c y j n ą  w pos tac i  b o g a ­
tej a rc l i i t ek tonik i  miasta,  położenia ,  
swoistego  sku pi oneg o  n a s t r o j u  —  i Jiiąk 
na b l iskich okolic,

Lała W ileii.szczyzna z a c h w y c a  o b ­
cych i swoich z inny-ch dzielnic,  od m ie ń  
ny m lo lk lorem,  z a b y tk a m i  ku l t u ry  i 
sztuki ,  oso bl iwośc iami  e tn og ra l ic znc m i  
te re na mi  ] uiszcza nsk iemi ,  re zer  w a la m  i 
r zadk ich  gatunków- zwierzą t  i t p

Me s p r a w y  turys tyk i  na nasze j  zie 
mi nie są ze ś r o d k o w a n e  w jedne j  orga 
nizacji  l jm u je  je p o t r o c h u  w- swoje rę­
ce każda  zbl iżona o rganiz ac ja .  A więc:  
obs ługuje  tury-stów T-w-o Kr a joznawcze ,  
Orbis,  / y d o w s i i e  I wo K ra jo /n a w —ze. 
wreszcie osoby pryyyatne.

Sprzeczne  interesy,  cele i c ha rak te ry  
tych t rzech organizacyj ,  mów ią  wyraź-: 
nic o koniecznośc i  s tworzenia  jed ne j  pla 
c ówl  i, u j m u ją c e j  w s w ych r a m a c h  c a ­
łoksz ta łt  jjol i tyk i tu rystyczne j ,  da j ące j  
j ednol i te  oblicze wobec  zwiedza jącego .  
T a k  jest wszędz ie  na Zachodzie ,  lak też 
poyyinno b y ć  i u nas.  F r a n c j a  —  przyyyią 
-ujac j ń e rw sz o rządn e  znaczenie  do wła 
sc iwej r e k la m y  swego k ra ju ,  już w- r. 
.1910 zo rgan iz owa ła  jnerw.szy P a ń s t w o ­
wy Urząd  Tu ry s ty czny ,  po kr y w a ją c ,  
p rzy  p o m o c y  s a m o r z ą d ó w  tery-torjalnych 
cały k r a j  z w ią zk am i  idącemi  po linji  jod 
nol i tej  po li tyki  tu rystycznej .

W yn ik i  os iągnęła  ko losa lne  To też. 
Niemcy-, Włochy ,  Aus l r ja  poszły p r ędko  
ś ladami  p ionerk i  tu ryjami .  Dziś, na t yeti 
s a m y c h  za sadach ,  dąży do z r ea l i zo w a­
nia swoich  zami erzeń  Fołska .

Ż adn e  j e d n a k  mias to  n u  p o w in n o  
czekać  na to, by rząd p rzy ją ł  ua siebie 
wszystkie  c iężary  f inansowe,  p ły ną ce  z 
propa ga nd y da nego  ośrod ka  Ta k ie  s t a ­
nowisko  grzeszyłoby przeciwko prymi­
ty w n y m  z a s a d o m  sprawiedl iwo śc i  i m o ­
ra lnośc i  spo łeczne j  Nii kto inny- tylko 
mias to  i czynnik i  p r ze m y s ło w o  - Iiandlo 
we będą  w przyszłości  cze rp ać  zyski  z 
p r o d u k t u  k tór y  rzucą  na rynek .  S a m o ­
rząd więc te ry t or ja ln y  i za in te re so wan e  
czynnik i  p rzemysł owi)  - handlowe,  lnu 
szą wtas iiemi  s i łami  i f u n d u s z a m i  —  ry­
nek len zdobyć.

Rząd po p ie r a ją c y  każdą  s łuszną  in i ­
c j a tyw ę  —  pop rze  i tą^

Niechże  tytko ta /. iemia. tak b a j e c z ­
nie p iękna ,  a tak oboję tna  na swe l o s y -  
zabierze  wreszcie głos. Mar.

E v an g e tin e  Rnoth.

Konjuitktury przestępstw
W  la lach  po w o jen n y ch  zmieniły  się w szyh- 

k iem  tem pie  kon |unklur_\ jedna n as tęp o w ała  
po drug iej ,  coraz  to inna dz iedzina  .stawała się 
terenem  spekulac ji .  Podobnych  p rze jaw ó w  a r e ­
nę stała  .się ileż przestępozoś-'-, i lu la j  u jaw niła  
sit również  pt-wnsgo ro d z a ju  sysb -ina tysa .  k o ­
lejność  w zależ.i>ni.ści od ogólnej  k o n ju n k tu r y ,  
od ])rzi-wagi jed n e j  cechy nad  imu-mi. P rzeg lą ­
da jąc  re jes t ry  p o pe łn ionych  przestęps.1 w wsze l­
kiego rodza ju ,  wyszu,kując tą, któro, ilościowo 
d o m in u ję  nad resztą  w pew nym  o kres ie  ezasu, 
m ożem y się doszukać  n as tęp u jąc e g o  podzia łu  
jakościowego. ł\V okres ie  od  ltllt)— 1020 r., huz- 
pośredu io  po wojnie,  wśród  oraw , k tó re  ro z ­
p a t ru ję  sęd j  e u ro p e jsk ie  ilościowo p rz ew a ż a ją  
p rzes tęps tw a  n a tu ry  politycznej.  W la tach  ltł‘21 
— 1922 zw raca  uwagę nadmiair  p rzes tęp s tw  na 
Ile speku lac j i  a k c jam i  i p ap ie ram i  na giełdach. 
W latai h 1924— 1024 w\ su w ają  się n a  ezoto 
jn-zestępczych in an ip u lacy j  sp raw y  o oszustw a 
z k a u c jam i  i de f rau d ac je .  Lata  1920— 1027 zna 
m io n n ją  ro/jkwit dzia łalnośc i  fa łszerzy  p ien ię ­
dzy. Znowuż w la lach  dobre j  konjufikMiry 
1-ezi-il sam y m  p m /.ą tk iem  kryzysu  k w i ln u  w 
na jlepsze  p rzem yt  n ab ie ran ia  na  m ałżeńs tw o  dl i 
r e tó w  zysku m a le r  jahiegn. t a ta  k ryzysow i 10.40 

I0.il |arzyno.s/.ą ze sobę nies łychane  wzrost 
lu zby przes tęps tw  na Ile gry h aza rd o w e j  i o szu ­
kańczej.  W- lataeli 10.42—110.4.4 d o m in u je  liczbnie  
obóz p rz em y tn ik ó w  walut  o raz  o s z u s tó w - g m i  
derów-. Okres zaś obecny w y k a zu je  o g rom ny  
wzrost p rzes tęps tw  na-lury po lityczne j  Or.

Od Wydawnictwa
W  m yśl u c h w a ły  Stałej K om isji W y d a w n ic t w  płsm w ile ń ­

skich, D o dajem y do w ia d om ości w s z y s tk ic h  zrze s ze ń , s t o w a ­
rz y s z e ń , org a n iza cyj społecznych, gospodarczych ■ z a w o d o w y c h  
o ra z  instytu cyj s a m o rzą d o w yc h  i p a ń s tw o w yc h , że  w s z e lk ie  k o ­
m u n ik a ty  o im prezach o charakterze d o c h o d o w ym , re k la m o w y m , 
r o z r y w K o w y m  o ra z  o zebraniach, zjazdach i odczytach, Jak* r ó w ­
nież w s z e lk ie  publikacje nie w yn ik a ją c e  z  o b o w ią z k u  u s ta w o ­
w e g o  m ogą być um ieszc zane na łamach naszego pism a ty lk o  
za opłatą, uiszczoną z g ó r y  w  w y s o k o ś c i  30 gr. za w ie r s z  druku

Język rosyjski w nabożeństwie katolickiem
O dczyt ks. biskupa Pawła Kubickiego

WĘGIEL p i e r w  t T o n ę d n y  
G ó r n o i l ą t l c .  k o n c .
„ P r o g r e s "  p o l e c a

IVI. D E U L L
•'ILHO u l.  J a g i e l l o ń s k a  3, t e l e f o n  8-11 

W ł««na  b o czn ica  : ul  K ijowski.  8, te l .  99° '

Dnia 2 b. m ks. b iskup  Ktfbiok evj gtoi ■! w 
sali T-\va. P rzy jac ió t  Nauk odczyt  p. I. ,,Język  
ro„yj.ski w nahoiżeńst wic dodatków em w kości-n 
ła.-h rzym sko  —■ katotii;kiii-h na nliszaracli d. W. 
Ku. Li Iow skiógo po roku lżt60‘'.

Odczyt o b f i tow ał  w m nóstw o  uiezmwiyeh do 
lychczas szczegółów, kli/rc w raz  zc znanym i 
Nincbaezom faktaani tw orzy ły  tło smu.tjiych dzic 
jów  kośc io ła  i poWk-Wści na te renach  1 il\vy ii Hia 
t i j ru s i  w dotlić popow s tan iow e j.

L ickaw ic  p rzed s taw ia  się sp raw a  języka  vo 
syj.skicgo w kościele. Otóż, jak  w yn ika  z r e fe ­
ra tu ,  w la tach  40-yc.h uh. s tu lec ia  w- kołach po l i ­
tycznych p e te rsb u rsk ich  zaczę to  m ów ić  o potrze­
bie wprowa-dzenia do  kazań  języ k a  rosyjskiego, 
a to Ze względu na to, iż g łoszone u “W. Katarzy  
uj- k a zan ia  w jęz y k ac h :  po lsk im , f rancusk im  
miemiet kim i w łoskim, nie zawszi byty z ro zu ­
m ia le  dla k a to l ik ó w  Hosjrm jak  rów nież  i wier 
ny-ch innych  na rodow ośc i ,  u ległych całkowite j  
rusy f ikac j i  W' zw ięzku  z tym D o m in ik an ie  po- 
tersbiurcy zacz.ęli glosie kazan ia  i po r-o.s\jskn 
Nie t rw a ło  to jed n a k  zbyt długo, b o  oto gdy na 
pogrzebie pewnego  d o s to jn ik a  p ań s tw o w eg o  Ho.s 
jan in a  —  k a to l ik a  a rcy b isk u p  m o h y lc u s k i  Ho- 
lubiński  wygłosił  dobrze  opracowani-  kazan ie  
rosyjskie ,  k azan ie  to w y w ar to  duże wrażentie na 
ohecnyi li Rosjann-ch p raw o sław n y ch ,  szerzęt: 
sy m p a lje  do kośc io ła  kato l ick iego .  —  O bawa 
przed  p rozelityzm em  Rosjan, zmusiła  cesarza  Mi 
kn ta ja  I do w ydan ia  w r. I84H ukazu  z ab ra n ia ję  
eogo u ży w an ia  języ k a  rosy jsk iego  w nalmżeńst- 
wai-li inowiorców-.

S p ra w a  języ k a  1-osyjsk'u‘go w lej fo rm ie  zo 
siata  j io g rzeh in ę .  W yjilywa ona w doliie pnpow 
stan iow ej  i to nie na ten-nar li  i idzennie rusy j

skii li, lecz na L itwie  i Biah-jrusi.  j a k o  ‘p róba  
rusyf ikacj i  ludności za pośred n ic tw em  kościoła  

Ciekawę jest rzeczę, że in ic ja tyw a  lego p o su ­
nięcia nie wyszła ani od -Mnrawjewa, nni od j e ­
go następców K a u im a n a  i B aranow a.  Dważafi 
oni widocznie,  że sp ra w a  jesl niemoźliwij  do 
p rzep ro w ad zen ia .  D o p ie ro  gen, guli. 1’olnpoiw 
w ystęp i ł  z p ro jek tem  używ an ia  języka ir-osyjskie- 
go w- kośe.iołaeli. W  R et- rs l iu rgu  zsisitata ulwo 
rzona  kom -sja  pod przew W. Ks. Konslanlego, 
k tó ra  o p ra co w a ła  iłdpowiodri!  p ro jek l  później  
w yihmego ukazu .  .Teilnocześmii P o lapow  u lw orzy ł  
kom is ję ,  k tó ra  zaję ła  się p rzek ład an iem  na ję 
zvk ro.syjski I. zw. ry tu a łu  (potrzebnego księżom 
przy  sp ra w o w an iu  sakiranientali j) ,  a  k tó rym  
z n a jd u jęc y  się obok łac ińsk iego  tekst polski za- 
sitiipiony zosta ł  rosy jsk im

W y d a n y  w ten sposób iryluał rozes łano  ilje- 
eezjoMi. A d m in is t ra to r  -diec. lut-kiej b isk u p  B a­
ranow sk i  wręcz -odmówił w p ro w ad z en ia  ry tu a ­
łów, za co sk azan y  z-ostał na wygnanie .  B iskup  
kowieński -— Wotimezew.ski,  w y traw n y -  dy p lo ­
mata ,  o t rzy m an ie  ry tu a łó w  p o k ry ł  milczeniem  
i długie  lala  s ia ty  w k onsys io rzu  nierozpieczę- 
lownne paki  z ry tuałam i,  hnrezej p rzedsiaw ia  
się sp raw a  w diec. w i leńsk ie j  i do łączone j  do 
niej  m ińsk ie j .  S p ra w u ją cy  n a d  n iemi rządy pra 
łal Żyliński ry tu a ły  rozesła ł  d z iekanom  dla ilu 
ręczen ia  pa-rafjiim

W iększość  księży (99 proc.  w-g ks. Jiisk. Du 
liiekicgCi) je d n a k  ry tu a łó w  nie p rzy ję ła .  lub 
]iiTzyjąw’szy id i  n ie  używała .  A dz iekan  wileński 
ks P io trow icz  n ie ty lko  zniszczył nadesłani-  dla 
d z ie k an a tu  rylnały lecz nmwei spa lił  jeden  pub 
l icznie na  am bon ie ,  za en został  posłany.

W  r. IKH7 gulieriiator/ .y  wileński i grudzień

s k i  m eldowali ,  że jęz lk l t  rosy jsk iego  już  w k i i - 

.ściotaeli n ie u ży w a  się.
.Najdłużej u i rżymy wat się język  rosy jsk i  w 

l ił ińszezyźuie, gilzie wizy-tator ks. Senc-ynow- 
s-ki w prow adz ił  go liii- p rze l i ie ra jąc  w śriMlkach, 
lecz i lam  księża  rusofi le  po i lsunięciu Senczy 
kowskiego  zaprzes la l i  u ży w an ia  rytua* w. Rt 
sztę rusofilów- u su n ą t  ze s tan o w isk  a d m in i s t r a ­
tor  mobyti  wski Ińskuji Symon,

T ak  skończy ła  się p ró b a  ru sy i ik o w a n ia  tiul 
neści ka to l ick ie j  na te ren ach  Litwy i Białejr lisi.

D o .sto jnegospre lcgenta  ua  z akończen ie  o b d a ­
rzono  hucznem i o k lask am i  oraz  podz ięk o w an iem  
w im ien iu  T-wa Przyjaeif i ł  Nauk  wygt przez  p. 
prof. Kn.ściatkow-.skiego. Na odezyeii  był obecny 
ks. wreylirskup Ja ł ln ^ y k o w sk i .  O.

—-o—
W  odczycie ks. bisk. Kubickiego p rzeb i ja  wy 

raźna  t en d e n c ja  w y o lb rzy m ien ia  roli k le ru  ka- 
iolickiegm w- u t r zy m an iu  polskości ml naszych  
z iem iach Nikt nie m oże  zaprzeczyć  o g rom nych  
zas ług  pa tr jo tycznycl i  Licznych rzesz d u chów icń  
siwa, o b jek tyw izm  je d n a k że  n a k az u je  nie z a ­
p o m in a ć  i z jaw isk  wręcz o d w ro tn y ch ,  ośw ie tle ­
nie k tó ry ch  zn a jd u j i  nasz  czy te ln ik  w a r t y k u ­
łach p. Na grodz kiego. Znaczen ie  zaś kośc io ła  ka  
loliokiego, ja k o  całości,  d la  polskości z iem na 
szych, to sp raw a  ciągle jeszczt u lega jąca  d y s ­
kusji,  (Red).

T e a tr  m u z y czn y , LU TNIA* f
W y t t ę p y  J a n i n y  K u l c z y c k i e j
D z i s  C Y R K Ó W K A

W  p i ą t e k  p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h
HR. LUKSEMBURG
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Wiadomości gospodarcze
Polsko-brytyjskie rokowanfa handlowe

Po dłuższej  p r ze rw ie  n as t ąp i  w dniu 
10 b. m. w Lo ndyn ie  wzn ow ien ie  r o k o ­
w a ń  o t r ak ta t  l i andloyw polsko-bry lyj- 
ski  Prace  p r z yg o lo w aw cze  do tych r o ­
k o w a ń  zostały już  rozpoczę te  i w chwili  
obe cne j  p ro w a d z o n e  są w Lo ndy ni e  r o ­
zmowy dotyczące  us ta lenia  przysz łych  
k o n ty ng ent ów  to w aro w ych,  na p o d s t a ­
wie  odbyte)  w swoim czasie w y n i i a n \  
po g lą d ó w  przeds tawic ie l i  życia gus po da r  
czego obu kra jów .

W obecnych  y is lępnych r o z m o w a c h  
lo n d y ń s k ic h  bie rze  udzia ł  ze s t r ony  Pol 
ski radca  handloyyy a m b a s a d y  Rzeczy­
po spol i te j  p. Geppert .  Na ro k o w a n i a  o- 
f ic ja lne  v* yjedzie n i eb aw em  z \ \  a r s z a w ,  
d o  L o n d y n u  p i l s k a  de legacja  z d y r e k t o ­
re m  d e p a r t a m e n t u  handloyyego mini-  
ster.slyya pr z e m y  J u  i bandlu  p. Sokołoyy 
sk im na czele. W  kład  de legacj i  wejdą  
p r z e d s t a w i e n i e  za in te r e so w an y c h  resor  
tów g o sp od a rczyc h  oraz  yy c h a r a k te r z e  
rzeczoznayycóyy —  p r /e d s l a w ic i e l e  Rady 
T r a k t a t o w e j  p. p. prezes dr. Pa\yel Min- 
koyyski i b. m in is te r  inż. M. Szydłoyyski.

Z.iyyarcie nowego t r a k t a tu  po lsko-  
b ry ty js k i ego  będz ie  da lszem zac ie śn ie ­
n iem stosunkóyy g o spod a rczyc h  obu  kra 
jów.  W a r u n k i  ogólne  yy ja k ic h  od by wa  
się yyymiana towarem p o m ię dzy  P o l s k i  
a \ \  Bry tan ją ,  ułatyyiają takie zacieśnić 
nie korzyśc ią  dla obu st ron.  Jeśl i  cli >- 
dz i o ry nek angie l sk i  Polska ma na zby­
ciu g łów n ie artykuły gospodarstw a r'M- 
niezo-Ie.śnego, które- Anglja w znacznej 
mierze m usi przywiezie z zagranicy. Łk-  
s-port angie l sk i  n a tom ias t  pos i ada  c h a ­
r a k t e r  wybi tn ie  przemy sło yw w k t ó ­
r y m  to zakresie Polska w y k a z u je  z n a ­
czne  zapot rz ebowan ie .  Dalszym momi-n 
te-m d o d a t n i m  jest możność  opa rc ia  obro 
tó w  hanelloyy y cli na r o z b u d o w a n y m  zna 
c / n i c  aparacie- handloyyym Miglji. dyspo  
n u j ą c y m  duż.emi zaso bam i  i ' inansowi-mi.

W' zyyiijzku /  lem należy przy pom- 
leć. że koła gospodarcza \\  Bry tjmj i  y\ 

o s t a t n i m  czasie okazuj:)  coraz  wioks/.e 
za i n te re so w an ie  lo ka la m i  ka p i l a ło w e m i  
yv Pedsce.

D o w o d em  lego za.nleresoyyania  są 
<iwie umowy pożyczkowe,  z a w a r t e  yy bie 
ż a e y m  ro ku  w Lo ndy ni e  — jeelna w 
s p r a w i e  s f i nanso wa l i . a  elekt  rył ik.tcji 
warszayy.skit-go yy ęzla kolejoyye-go. d rug a  
z.as na  za o p a t r zen ie  wagonów tows.ro- 
w-ycli Po lsk ic h  Kołci  ( P ańs tw ow ych yv

now e urządzenia  handloyye. C h a r a k t e r  
gotow k ow o tow arowy  tych k re d y tó w  ł ą ­
czy z I ra nz akc ją  i i n a n s o w ą  równocześ-  
nie rozszerzenie  obrotóyy tf/wsirowych 

Należy zaznaczyć  jeszcze, że yv ro / -  
n a w a c h  polsko-bryty jskich, )n zeprowa  
d/.o.r.ych w swoim czasie,  us ta lon o  ze; 
s t rony  polskiej ,  iż p rzyszły rozyyój yy y 
m i a n y  loyvaroyvej po lsko  b ry ty js k i e j  
win ien być op a r ty  na zasadz ie  oln is t ron 
i:ego zw iększenia  obrotóyy, p r zy  z a c h o ­

waniu  czynnago  sa lda  na  korzyść  Po,- 
ski. gdyż saldo tak ie  jest j e dną  z k o n i e ­
cznośc i go sp oda rczy ch  Polska eiraz, że 
onroty tow lrowe- polsko bry tyjskie  nie 
mo gą  być  t r a k t o w a n e  yy yyąskie-j p ła .sz  
czyzaiie obrotóyy Polski  ze Zjednoczone-m 
Krob-slwem na to m ia s t  należy ro/ .pairy 
wyć obi-ót Polski z eałem  Inipei-jum B iy-  
tyjskiem , j a k o  jed no l i t ym  i zyyurtym, po 
id ład ach  ottayyskicb. o r g a n iz m e m  gospa  
durczym.

Polityka handlowa państw bloku złotego

K0REPETYCY1, LEKCYJ
w  z a k r e s i e  o d  I— V I I I  k l a s y  g i m n a z j u m ,  
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
( s p e c j a l n o ś ć ?  p o l s k i ,  m a t e m a t y k a  i f i z y k a )
u d z i e l a  b y ł y  n a u c z y c i e l  g i m n a z j u m .
W a r u n k i  s k r o m n e  P o * t ę p y  w  n a u c e  i w y n i ­

k i  p o d  g w a r a n c j ą .  Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a :
W i l n o ,  u l .  K r ó l e w s k a  7/2, m .  13.

Zakończyły w (ienowif o b ra d y  przedstawi - 
cicli puiiatw bloku zlutego. Koinu iukat  ogłoszony 
\v lej sp raw ie  jeist n a s tępu jący :

Delegaci Relgji,  Fra nc j i .  W łoch Lu- 
s e m b u r g a .  l lo la nd j i  i s>zwajcarj;  o b r a ­
dowal i  yv dn.  25 i 2(i yyrze-śnia nad  kyye - 
dją, j ak  kraj t  te- mogłyby  najskute-cznicj  
d o p o m ó c  eto Wznowienia  ws pó łp ra cy  
in ięe i /ynarodowej  w dzicelzinie go sp o d a r  
czej i l inansoyyej ,  k t ór e j  konieczność  
jest j e d n o m y ś ln ie  uznana

Delegaci  s twierdzi l i  p i ' .edewszyst -  
kiem,  że kra je ,  które- z achow a ły  swobo-  
dnt- elziałanie yyaluly złotej,  są bardz ie j  
n i /  k ie dy ko lw iek  z d e c y d i w a n e  -  - j ak  
to Stwierdziła d e k l a r i c j a  po d p i san a  yv 
L o ndyn ie  yv eln. 3 Ujiea lhiki r. —  utrzy 
m ać  ja na obecne j  ró w n i  złote-j gHyi 
utrzym anie jej w ydaje się  im  juko p od ­
staw ow y yyaruuek "dbuelowy gospodar­
czej i finansow ej .śyyiata.

ł)elegae-i uznali ,  że elie-ąc przyczynie 
sie; w potni  do wysięk6 w \y k i e r u n k u  ogól 
n ej - poprą  wy mus/ .ą pos ła  wić sobie- za 
głóyyii\ cel rozsztrzenie w ym iany m ię ­
dzy nar** ilow ej.

Tak ą  p r ó b ę  m o g ą  pożytecznie  p o d ­
jąć przedi -wszys tk iem p a ó s tw a  k tó re  z 
racj i  sąs iedz lwa syvycli obs za rów ora/, 
tożsamości  ich sy s t e m ó w  m o n e t a r n y c h  
m aja  między solu) s to sunki  g o s p o d a ; - 
c/e- szczególnie j rozyyinictc

In ic ja ty wa ta nie jest sk ii-royyan-i 
prz.ee.-wko ża d n e m u  k r a j i w i .  Stojąc na 
l a n o w N k u  ogólnego yyysiłku yv yyalce /  

p rzesi len iem, delegaci  po dkre ś la ją  swój 
z a m i a r  poz.oslayyania yv styczności  z in 
ny mi  r z ą d a m i  pra gn ąc ,  by i one j akn a j -  
p r ę d / i  j p r zy łączył )  sio eto lej pracy mel 
odl)ueloyyą. W dążen iu  -do jukna jszyh-  
szych n a l n y c h  yyynikoyy de k-gaci uznal i  
za pożyteczne pr ze k a z ać  kemrisji z łożo­
nej z przedslayyicieli  po wyżej  wymie niu  
nych p a ń s t w  z ba dani e  za ga dni eń  głów 
nych.  w y s u w a n y c h  przez  rozyyój s tosun 
kó w gos i)odarczych  i f i n a n s o w y c h  po 
między  sześc ioma państyyami , nie p rze ­
liczając jednak konieczności szerszej 
w spółpracy w płaszczyźnie m iędzy nar" 
dow ej.

ivomisja ta m o / c  n a jp rzód  p ośw ię ­
cić swą p ra cę  d w u m  pods tawoyyyni  spra 
woni:  1) rozszerzeniu wym:i,au*y» 2) roz- 
wojowi  tu rys tyk i  i t ranspo r tów S p r a w y  
m o n e t a r n e  były już p r z e d m i o l e m  ukbi- 
du, ])od])isanego w P a ryżu  w eln. R lipca 
19.‘S.'i r. przez, gula rnatoróyy hankóyy hi 
l e towych tych krajóyy

Przedsięwzię te hęela za rządzenia ,  a- 
by przyśp ieszyć  u lw o iz e n ie  lej Komisji  
i umożl iwić  jej  he-zzwloczne rozpoczęcie 
jej  działalności .

Giełda warszawska
WARSZAW 1 ( fo l  W a lu ty  Ri-rlin -->14,40—

215.40. Londyn 20.02 24.70. X. .1 irk Ó.2S i pó l—
T>.22 i {nut. kabe l .  <4.20—ó.2,4. Paryż. ;i4AkS— 44,Su. 
Szw ajca r  ja 174 10— 172.24

Dolar zlot 4,01. 4!Ru])cl z.łoly 4.ÓS—t.óO.

Przed nowem wydaniem 
taryfy towarowe)

Komisja p ow ołana  do rewizji  ko le jow ej  t a ­
ryfy  to w aro w ej  p ra c u je  in ten sy w n ie  n ad  p r z y ­
ho low aniem  nowej ta ry fy  na dzień 1-szy siycz- 
i i i .  1945 r. Rewizja  obejmuje- uktad  s ławek o p ła t  
zaróssno waeonow yeh .  jak  i d r t ibn icow ych ,  z ła ­
godzenie  szeregu  rygorystycznych  postanowień',  
nowa ulepszoną  nom enkla tur t ;  z o b jaśn ien iam i  
'o w aro zn aw eze in i  i usystematy zow an ie  u k ład u  
t a r y f  wyjątków-yeti. W ażn a  z m ia n a  fo rm y  w y ­
dali  niclw Uii-stąpi iirzez. zt-siawienie w osobne  
zeszyty g ru p  t a ry f  do tyczących  pewne-go g a tu n k u  
lmva.rśw. .S.ste-m ten. obniżający kosz ta  m ,bycia  
wydaw nic tw  taryloyyych przyczyni  sie do p o ta ­
n ien ia  i p o p i \ la ry /a c j i  tycli yyydawnictw. ( Iskra l.

Eksport rzkćw
/  yyojeyyódzlwa yyilcńskiego yyyyvieziom> yy 

s ie rpn iu  r. )>. m nie jsze  ilości rakoyy- niż yy lipcu. 
co zostało  s])oyvodoyyane przcdeyyszystkicui t ru d  
n ośr iam i  dcyv:-zoivemi na ry n k u  n iem ieck im  
Wyyy .iz yy yniós! yy s ie rpn iu  —  4.0C kop, jn-ticzas 
gdy yy lineu r. li. zdo łan o  nlokoyyać na i . nkac!' 
z ag ran icznych  ot.oto S0*.'» raktiyy yyietej

Giełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z d n ia  r.

Za 100 kł .̂ p itrylH Wilno.

Ceny Lranzakcyjne:  Zylo 1 cstiuidart 16.20. 
M ąka p sz e n n a  gai.  I C — CM i pół. M ąka  pszen 
na  gai.  11 E 26.2.), M ąka pszenna  gal.  II C 22.00. 
M ąka  ży tn ią  5ó"/« 20—-r24,50. M ąka ży tn ia  65*,* 
20.50— 21. S itkow a  16. Razowa 16.50. Siemię ln ia  
no basis (,M)nA' looo wag;ni Macja  z a ład o w an ia  
56.25—57.25. Siemię ln ia n e  f ran c o  W iln o  38,50.

M ow y Lord  Mćtjor L o n d yn u

\ \ r L o n d y n ie  odbyły  s ię  w y b o ry  nowego  Na i lu s trac j i  n o w y  Lord M ajor  (pierwszy 
L o rd a  M a jo ra  (buinnnstrza). W y b ra n y  został z p raw ej)  w  s t ro ju  h is to ry cz n y m  jwzed poHaiem  
se n jo r  giełdy londyńsk ie j  sir .Stefan Killik. ra tusza .

maasamm i
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekłao autoryzowany z angielskiego
Yli z p rzek ro cze n ie m  p o koj u  zmien i ł  piksht.no- 

wien ie .  Nnjjtrzóit  sp o j r za ł  b a d a w c z o  n a  Ut-rvisa, kto 
r y  ntał koło k o m i n k a ,  sw ob o d n y  i o p a n o w a n y  U w a ­
gi mło de go  cz łowieka  n ie  uszło to b a d a w c z e  spój  
rżen ie ,  lecz był  p r z y g o to w a n y  na gorsze  rzeczy.  N i ­
k o g o  jeszcze nic po wieszo no  na  skutek sam ego po- 
■dejrzcnid.

Mt-riel im- z a chow a ła  sj^ r ów ni e  .swobodnie.  
Morderczy  w y r a z  twarzy  m ę ż a  p rze ją ł  j ą  Strachem . 
Lti mu  się stuło? Przecież: nie  widział ,  j a k  się ca ło ­
wali .  bo usłyszeli  j ego k roki .  O, nie da ł ab y  się z ła ­
pać!  L hyba  nie m ó g ł  jej  z a kazać  wyp al ić  p ap ie ro sa  
w sw o im  sa loniku ,  w t o w a r z y s t w u  przy jac ie la Dla­
czego m i lc zy?

-  Czy po  m n ie  przyszedłeś?  —  zapyta ła .
—  T a k  M a m  ci coś do  powiedzenia .
(iervis z a uw ażył  s u ro w y  wyr**  tw arzy  H e n r y k a  

i z ro 7 um>ał, że m ię dz y  m a ł / e u s l w e m  zanios ło  się na  
a w a n t u r ę .  T rzeb a  b y ło  uciekać.  Rzuci ł  t r z y m a n e g o

yy reku  p a p ie ro s a  na  s k r a j  pa len is ka  i k i e r o w a ł  się 
ku drzyviom

— łdę  ta ń czy ć  -■ rzekł .
H en r y k  usuń  ił się nabok ,  poczem z ani kn ą ł  za 

n im drzw i i zwóre ił  się do żony W  oczach  jego m i ­
gały b łyski  z imne j  yyściekłośei.

—  Ma m  ochotę  wyrzuc ić  z d o m u  tego ch łys tka  
j a k  psa.

.Menel, ba rd zo  zbita z t ropu,  zdołała z achow ać  
z im n ą  k re w

—• Cóż 011 ci t akiego  z robi ł?
—  T y pytasz?

Sam go zaprosi łeś .
—  s a  Ukoję żądanie .  Poyyiedziałas.  że lo Uvój 

przy jaciel.
—  T a k  M a m  dla niego wie lką  sympat ję .
—  Najw idoczn ie j
'Lak zagnieyyanego męża  Meriel  nie yyidziała n i ­

gdy w życiu.  O g a r n ą ł  j ą  s t rach .
—  Nie r oz um ie m ,  czego odt  m n ie  chcesz.
He n ry k  pochyl i ł  się p od n ió s ł  pap ie rosa ,  p o r z u ­

conego  przez Gt-ryisa i p o k a z a ł  go żonie.  Był u ia r -  
b o w a n y  na czerwono.

—  Oto jego papieros ,  ufarboyyany two ją  po m a d -  
k ą  od ust.

W padła,

Zayy.sze udawa ła ś ,  że ci W&zytscy mężczyźni ,  
twoi przy jac ie le,  są dla ciebie niczem.  Gzy d latego,  
że sie z. n i m i  ca łu jesz?

Nie o t r z y m a ł  odpowiedzi .  Meriel  m dc za ła .  Nie 
mia ła  nic do poyyiedzenia.  Los ok aza ł  się dla niej  
nielaskayyy. Tyle  kob ie t  z d ra d z a  mężów przez, eah 
la ta  i nigdy to n ie  yyyjdzie najaw A tu on a  ledwie  
zaczęła i yypadła.

H e n r y k  z m a g a ł  się z. uczuciem n i e sm aku .  Za- 
yysze zos tawia ł  j e j  na jz up e łn ie j s zą  swobo dę  i. olo. 
co z tego wyszło.  ,\le żeby tak.  pod  jego d a c h e m

W  k a ż d y m  raz ie  m u s i a ł  p rzyznać ,  że mia ła  p o ­
czucie godnośc i.  W si a ła  i spo j r za ła  na  zegar.

—  Mówisz,  że goście chcą  się ze m n ą  pożt-g 
n a ć 9 — zapyta ła ,  j a k  pr zys ta ło  na  p a n i ą  do mu.

—  Tak. Już  się ub ie ra ją .
—  Czy życzysz sobie,  żebym yyypro: iła T h o r p a ?  

Ro jeżeli Oli zos tan ie  tir do jdz ie  do UwautUTy a  ja 
lego n i e  clice

—  Niech  jodz ie  po ju t rze .  Niema sensu na raza i  
się na  p lo tki ,  a gdyby yyyjechał jut ro ,  z.yyróciłoby to 
uwagę.

Meriel  uczyni ła  k r o k  yy s t r onę  drzwi .
—  I ja p o ju t rz e  w y ja d ę  - rzek ła ,  pa t r z ą c  jak 

on pr z y jm ie  to o z n a jm n ie n ie  Ale w tyyarzy H e n r y k a
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Wieści i obrazki z kraju
Poprawa warunków 

zdrowotnych 
na prowincji

W ciągu os ta tn iego  tyg odn ia  z a n o t o ­
w a n o  n iez naczne  zm nie j sze nie  SR? clio- 
rńl) z a k a ź n y c h  w p o w i a t a c h  Witeńszc/ .y 
zńy.  Prz ede w sz ys tk ie m  z a n o t o w a n o  zna 
czny  spadek tyf usu  p lam.s tego ,  n a t o ­
mias t  n ie zna czn y  wzros t  epidarmji tyto 
su  brzusznego ,  k tóry  w okres ie  od 2 0 -go 
wrześn i a  do l pa źd z ie rn ik a  da ł  sią.sifćTe 
golnie we znaki  ludnośc i pow. dz snieii 
-skiego, b r a s ł aw  ,kiego i częściowo świe- 
c iańsk iego  ( .horoby  z aka źne  jak :  jttemi- 
ca, b łonica,  gruźl ica,  ospa  wie t rzna ,  w ą ­
glik i t p. dzięki  i n te n s y w n e j  akc ji  le­
k a r s k ie j  zmala ły.

W ciągu os ta tn iego  tygodnia  zanoto  
w a n o  3 w y p a d k i  śmi er te lne  na  o twar ł  
gruźlicy.  Ogółem z a c h o r o w a ń  na  tyfus 
z a n o t o w a n o  69.

W  p o w i a t a c h  Wileńszczy zny ]»awi o 
becnie  ko mi s ja  ins pe kc y jn a  lekarska ,  
k t ó r a  p r z e p r o w a d z a  inspekc ję  w m i e j s ­
cowośc iach  zagrożonyct i  c h o r o b a m i  z i 
kaźnenii .  p r zyczem na mie jscu  w y d a ­
w a n e  są d o ra ź n e  rozporządzenia .

Poświęcenie nowego kościoła w Baksztach

Swlęciany
/  K om itetu  Pow . P o m o ry  O fiarom  Po 

w odzi. \ a  te ren ie  całego po w ia tu  t rw a  energ ie /  
na  ateę.ja z łi iórkowa p ro w a d zo n a  przez kom it  ?'v 
Icskaliie.

W  tych d n iach  ode jdą  d w a  n a a t rp n e  w agom  
żyta  i z iem n iak ó w  z punktów z b io rczy rh  Pod 
b ro d z ie  i Huilucisaki (Ha pow odzian  pow ia lu  
m yślenickiego.

Podkreś l ić  należy duzi) o f ia rność  i z rozum n 
n ie  w śród  d ro b n y ch  rolników- spieszących z 11 
ram i p rzewyższa  ja  ceni i czysto norm y.

—  Z aw ody h ip iczn r .  W  utwagłą inied/.ielą od 
by ły  się tu ta j  zawody k o n n e  oddz ia łów  „ K r a k u ­
sów " i szw a d ro n u  K .(). P. l iunczuk  zdobył  od 
dz ia ł  Kottyniany. Kaiwalerzyśei z KOP u pok t- 
/ a l  świetne wyszkolen ie  i dobra, techn iką  jazdy

—  Z m iany  p e rso n a ln o  w BBW B. Jak  sią do
w indu jem y w na jb l iższym  czasie za jd ą  zm iany  
osobow e w obsadz ie  p rezy d ju m  Rady i s e k r e ­
t a r i a tu  Pow ia tow ego  liiSWlR

—  O m yłka w d ru k u . W  n o ta tce  naszej  ,Z L.e- 
g jo n u  M ło d y c h '  („Kurjeir W ile ń sk i ’ iz dn. 2 . \  
1>. r.) zecer jzopełuif błąd.  Z d ochodu  bowiem  
po „D an c in g u  jes iennym  l .eg jonu  p rz ek a za n o  
n a  cele P rzy sp o so b ien ia  V m akow ego  nie  1(XI 
liezfitpD

— Z arząd zen ie  na  czasie. W ładze  adm  u is lra-  
cyjme s ta jać  w o b ro n ie  bi.sitorycznyeli k u rh a n ó w  
na  t e re n ie  pow ia tu  p rzed  rabunków  em rozkopy- 
waiiu-ni,  wydały o s ta tn io  za rz ąd z en ia  o ch ronne ,  
p rz ew id u jąc e  su row e  kary" d la  d om oros łych  a r ­
cheologów n iszczących  bezm yśln ie  zabytki.

—  Z g im n az ju m  państw  o w ego. Z b ieżącym  
ro k iem  szkolnym  zostali  p rzen ies ien i  z p e r so ­
nelu n au czającego :  p. O b e r le j tn e ro w a  —  naucz,  
li/.yki, p. Sm od I lk o w sk i .—  naucz . jąz. łac iń sk ie ­
go i p. K rzy w i-k a  —■ naucz ,  nłych. fi/..

.— Bieg k o la rsk i. D nia 7 b. m od b ęd zie  sią 
na t r a s ie  Świąciany,—*1I od ucisz k i—-f.yjitupy— Ko- 
iiia ja  88 kim.w ielk i bieg  k o la rsk i o nagrody  
in y d w id u a ln r, zo rg an izo w an y  przez P o licy jn y  
M uli Sportow y. (k a ri

W e  czw ar tek  27 s ie rpnia,  p rzy  u- 
dzntte k i lku tys ięcznego  t łumu,  sk łada j ą -  
oego sią. j ak  z ka to l ików t a k  i p r a w o s ł a ­
wnych ,  odbyło  sit; poświęcenie  przez. (JE 
ks. Arcyhis f  t tpa R o m u a l d a  Ja łnr zykow  
skiego ii. p i ęknego  l t ow ozbud ow anego 
kościoła. w Baksz tach.

•luz od sa m ego  r a n a  zaczęły n a p ł y ­
wać t łumy do Baksz t pieszo i na  w o ­
zach ze wszys tk ich  okolic.  Sp o w o d u  
p r z y ja z d u  dos to jne go  gościa zostały u 
rządzone  p ow i ta ln e  b r a m y  n ie ty lko  w 
B aksz tach  lecz. i w« wsiaclt ,  zamieszki-  
w au y ch  przez ludność  z a ro w n o  k a to l ic ­
ką  j a k  i p r a w o s ła w n ą .

Po dc zas  uroczys tośc i  poświęceniu 
kościołti p ię kn e  kazt inie n a  t e m a t  m i ł o ś ­
ci ch rz e śc i ja ńs k i e j  wygłosi ł  ks. dz iekan  
P r z e m ó w ie n ie  a r c y b i s k u p a  do ka to l i ­
ków  i b r a c i  p rawos łayynych  tut t emat  m i ­
łości ch rz eśc i ja ńs k ie j  w-y woła ło silne 
wrażenie .  O p r z e m ó w ie n iu  tern przed 
kośc io łem długo ro zp raw ian o .

Bardzo  dużo  11:16 wnotio również  
yvśrod ze b r a n y c h  o energ ji  i p racy  mie j  
seowego leśniczego  p. / a k r zew skiego 
hez k tórego,  zd an ie m  tut mieszkańców 
kościoła w Biiksztach nie byłoby.

Z zew nąt rz  kośc ió ł  w yg ląda  b. ładnie,  
w e w n ą t r z  zaś p o m i m o  ła dne j  a rch i tek  
foniczne j linji. jest praw ie pusty7, p o s ia ­
da  na ra z ie  tylko p r o w iz o r y c z n y  z resz tą  
dość ł a d n y  o łta rz  i l a m p k ę  przed  o ł t a ­

rzem,  o f i a r o w a n ą  przez  urzędników 7 
g m i n n y c h  i tu nk c jo i in r ju szy  jroticji pań 
st'voyvej.

Po s k o ń c z o n e m  naboż eńs tw ie .  korn i  
tet b u do w y kośc io ła  wspóln ie  z miejseo-  
wcni  spo łe czeńs tw em  w yda ł  p rzy jęc ie 
dla z a p ros zony ch  gości  (około 60 osób) 
z 3<E k - . a r c y b i s k u p e m  na  czele w szkole 
powszechnej ,  gdzie p r zy  su to  z a s ta w io ­
ny m  stok sp ędzono  b. mile ki lka g o ­
dzin.

J a k  m oż na  wni os ko wa ć  z p r z e m ó ­
wienia  miejscow-ego ks proboszcza ,  k o ­
ściół w Baksz t ach  zos ta ł  szybko zhudo 
w a n y  dzięki  p o m o c y  p ien iężne j  J E  ks. 
Arcybis ku ja  Ja łh rzykow sk ieg o .  op iece  
Dyrekcj i  Lasów P a ń s t w o w y c h  i p. S ta  
ros ły  W esoło wsk iego  oraz  b. us i lne j  p ra  
cy n i ek tó ry ch  h sniczych,  inż p o w i a t o ­
wego Gan ca rz a  i innych ,  k t ó rzy  według  
J ó w  ks. prol ioszcza prosil i ,  a b y  n a ;  - 
wisk  ich nie og ł aszano  (zresztą są one 
tu ta j  dobrze  w szys tk im  znane) .

Z rozmów p r o w a d z o n y c h  przy  stole 
w y w n io s k o w a łe m ,  że in ic ja ty wa  b u d o ­
wy kośc io ła  w B aksz t ach  i s tw orz ona  
ta m  pa ra f j i  wysz ła od  byłego nadleśn  
czego baksz ta i i sk iego  p. Sikorskiego,  
k t óry  b ę d ą c  (do czasu p r z y b y c ia  do 
Bakszt  k-będza) prezesem Komite tu  B u ­
d o w y  goscioła.  w y s t a r a ł  się około  15 ha  
ziemi i dużo położył  p r a c y  pr zy  sa me j  
budowie .  O becny.

Ncwo-Śwlętiany
— U zu p ełn ien ie . W! Nr. 267 „Kurje-ra*1 z 30 

w rześn ia  r. 1). w  notaiłce p. i .  Now o-Święciany
Kopistom w dz ień  ich 10-lec i a, o p u szczo n o  n a ­

zw isko  p. Piohra Ponia tow skiego ,  k tó ry  wszedł 
ró w n ież  do  Komitetu,  co  na  tein mie jscu  u z u ­
pe łn iamy.

— T e a tr  O b jazdew y  w \< iw o-Ś w ięc ianaeh .
20 w rześn ia  r. b. zaw ita ł  do  nas  z W iln a  T e a t r  
Objazdowy. W y s taw io n o  sz tukę  w spó łczesną  w 
3-oh a k ta ch  p. I. „ Z am k n ię te  d rzw i" .  Po różnych  
irewjach i k ryzysach  na wesoło,  k tó re  nie zaw sze  
stały na  poz iom ie  a r ty s ty c zn y m  publiczność  z 
p rzy je m n o śc ią  w ys łucha ła  d o b rze  z ag ra n e j  i do ­
li re j  szłluki.

N astępnych  odwiedzin  na leży  spodz iew ać  się 
w m. l is topadz ie  r. b . Obs.

M O D Y

Obchód 10-lecia KOP. w Wileńszczyźnie
W  zw ią zku  z 10-Ieciem istnieniu O 

c h r o n y  Korpus u  P ogran icza  w t  dn ia c h  
od 12 do  14 ł>. m.  w poszczególn \c l i  
m ie j sc ow ośc iac h  gdzie są s t a c j o n o w a ­
ne oddzia ły  K. O. P. od będą  się u r o c z y ­
stości.  W  mie jsc owośc iac h :  Dzisna,  Wi- 
lejka,  Lużki ,  lw lenieć, Nwięciany,  ł )uk 
sztv. T ro k i  ( ) r anv  i t p. odbędą  się w 
chriach M ch odczyty,  a k a d c m je ,  k o n c e r ­

ty. p r zeds tawi en ia ,  . z a b a w y  u r z ą d z o n e  
jirzez K. O. P. W  d n i a c h  tych  ludność  
m ie j sco wa oraz  lokalne k o m i t e t y  u c z ­
czenia 1 0  t e j  roczn icy  i s tnien ia  k .O.P .  
na  wsc hodni e j  rub ież y  Wileńszczyzny ,  
w ręczą  żo łn ie r zom u p o m in k i  zaś n i e k ­
tóre ba ta l jony  o t r z y m a j ą  p a m i ą t k o w e  
p ro p o rc e  —  sz ta n d a r y

Wycieczka włościan do Gdyni
W dniu  4 h. m.  w y ru sz a  z W i ln a  

wielka wycieczka  1 0 0 0  włośc ian,  z o r g a ­
n i z o w a n a  pod has łe m Włośc ian ie  do 
Morza".  Wycieczkę ,  k tór e j  z n ik o m y  
koszt  wyno s i  około  6.50 od osoby  wraz  
z w yż ywien iem zorg m iz o w a ły  czyn m -  
k społeczno - gos po da rc ze  przy wydał  
nej  p o m o c y  Min is te rs twa  S p ra w  W o js k o  
w y c h  spec ja ln ie  w zakfes ie  w yżyw ien ia  
w W a r s z a w i e  i Gdym.  Minis te r s tw o Ko 
m u m k a c j i  i czy n n ik ó w  a d m i n i s t r a c y j ­

nych.  W ycieczka  ob e jm u je  t r zy  woj ewó 
dz twa,  p r zyczem  z woj.  wi leńsk iego  jo­
dzie 365 włośc ian,  z woj.  n o w o g r ó d z k i e ­
go —  305, a z woj.  b ia łos tockiego  — 
330. Wycieczka  w y ru sz a  z W i ln a  dn .  ł 
h. sci. o godz.  23.50 w c iągu  dn ia  5 bili. 
zwiedzi  W a rs z a w ę,  złoży hołd P a n u  
Pr ez yd en to w i  Rzeczypospol i te j  Polskiej ,  
złożyr wien iec  na  grobie  n i ezn ane go  żoł 
nierza .  Dnia 6  i 7 bm.  wycieczka  zwie­
dzi Gdynię  i Hel.

■Piękna suknia .

H U M O R

Kradzież w,kasie kolejowej 
w N.-Swięcianach

2 p a źd z ie rn ik a  r. b. w kasie o so b o w ej na 
dw o rcu  k o le jow ym  zo sta ła  p o p e łn io n a  w nocy 
k rad zież . P a s tw ą  z łoczyńców  p a d ła  k a s .  z 204

z ło ty m i. W ła m an ia  d o k o n a n e  p rzez  ro zch y len ie  
sz tab  żelaz-iiych p rzy  pom ocy  deski, w y ją te j z 
w agonu . ()bs.

ZNA JĄ !
Żona M ullera  zginęła.  P o  trr.ecr d n i a c h  tele­

fonu ją  z k o m ia a r ja tu  policji:
—  Odna leź l iśm y ,  zda je  sią, p ań sk ą  żoną.
—■ A ro  o n a  m ów i?
—• Milczy.
—  No, to nie jes t  m o ja  żona

; W ien er \b e m ’)

nie d r g n ą ł  żaden  m u s k a ł .  Nigdy7 jesz.eze nie widz ia ­
ła go tak zagniewanego.

ROZDZIAŁ X.

Na drugi  dzień r a n o  P o n t  Le Bec Zwlókł się j a ­
koś na śniadanie. '  Powiedz ia ł ,  że jest  m u  t r oc hę  le­
piej,  a le  o wyjeździć  na p o low ani e  nie może nawet  
marzyć .

—  Mógłby jżan j iojechac sa m o c h o d e m .  jako  
widz —  z a p r o p o n o w a ł  Henryk .

Gość zgodzi ł  się bez w ah an ia .
N.ech pa n  wyjedzie,  k iedy  p a n u  przyjdz ie 

ochota .  Auto będz ie  do p a n a  dys pozyc j i  cały7 dzień.  
N« lunch może  p an  p rz y je c h a ć  do domu.

Plan ten b y ł  Pont  Le Boc‘owi o gr om nie  na rękę.
P oj echa ł  a u t e m  na  miejsce z l i z ema  innymi  

gosenu .  którzy mieli  polować,  poczeka ł ,  dopóki  psy 
nie mszyły  p ie rwsze j  zwierzyny'  i k a z a ł  s /o le r o w i  
w ra c a ć  do  l lairs.

—  Chcia łb ym jechać, przez s tac ję  kolei  żelaznej,  
jeżeli to nie jest  ba rd zo  z drogi  —  rzekł .

— O. nie,  jiroi/.ę p a n a  To  n ieda leko  stąd Pół- 
frzeci.lt k i lometra ,  od do mu.

Pon t  Le Bec m i a ł - s w o j e  p o w o d y  a by  zobaczyć 
-stację jłrzy świet le dz iennem.  I m ia ł  powody,  żeby

zabayvić po ł  godz iny  w m ia s t eczk u  koło stacj i
J u ż  zda leka  zobaczył  n a  tle nieba y y ieżę  s t a r o ­

ży tnego kośc io ła  i zdecydował ,  iż jest m u  do tego 
s to pn ia  lepiej ,  że zos tan ie  w mias te czku ,  zwiedzi  ko- 
s c i o ł  i wróc i do F la i r s  pieszo.  Po w ie d z i a ł  o tem szo­
ferowi ,  ob d a rz y ł  go h o j n y m  n a p i w k i e m  i k a z a ł  je 
cliać do do mu .

—  Ja  pr zy jd ę  pieszo —  rzekł  —  Space r  dobrze  
mi zrobi.

sz of e r  zauważył ,  że gość t rochę  kul a ł  i że 
ws ia d ł  do s a m o c h o d u  z peyynym t rude m,  ale by ło to 
częste z jawi  ;ko w śr ód  p anó w ,  po lu ją cy ch  na  lisy 
i n ie  było n a  co zw racae  uwagi .  P o s łu c h a ł  więc i o d ­
j echa ł  do Fla.z.s a Pont  Le .Bec zos ta ł  w mieście.

Ile an i  nie zwiedzi ł  kośc ioła ,  ar.i nie wróc ił  do 
Fla ir s  pieszo. N a jp rz ó d  po.-,zedł do miejscoyyego h o ­
telu i p r z e s tu d jo w a ł  ro zkł ad  poc iągów,  a p o te m  k u ­
pił  royyer, k t ó r y m  odbył  poyyrotną  drogę .  S c h o w a w ­
szy m asz yn ę  y\ k r z a k a c h  koło za jazdu ,  w szedł  do d o ­
m u  i zapy ta ł  ó godz inę  lunchu.

Lo ka j  objaśni ł ,  że lu n c h  będz i e  o wpó ł  do d r u ­
giej. (o znaczy  za pó ł  godz iny  i czas ten gość zużył  
na z.yyiedzenie j t r yw a tn e j  eleklroyyni F lai r s .  E le k t ro  
techni k  by ł  w ł a ś u i e  n a  obiedzie.  D u k a y n e  obe j rza ł  
s t a r a n n i e  nut -zyny p o m a j s t r o w a ł  coś p r z y  n ic h  i w y ­
szedł  zadowolony .  Z a in s ta lo w a n a  z ręcznie  m a l e ń ­

ka  z ab aw eez k a  o u r z ą d z e n iu  zega rowe in  mia ła  m u  
zesłać c iemnośc i  na ż ą d a n ą  godzinę.

Po p o łu d n ie  up łynę ło  b a r d z o  powol i.  W szyscy 
Dyli na p o lo w a n iu  i do p ie ro  ko ło p o d w i e c z o r k u  za 
częli śc iągać k a p a n i n ą  do d o m u .  D u k a y n e  .-óedzial 
w fotelu p r z e d  k o m i n k i e m  w- ha llu Po w ie dz ia ł  że 
dz ień przeszedł  m u  znośnie,  a le  że, n ies te ł y. j ego 
l u m b a g o  mia ło  w-racać wieczorem.  Gd  p o d w ie c z o r ­
ku  począwszy ,  zaczęło m u  się rob ić  gorze j  i Meriel ,  
k t ó r a  w-róciła o szóstej ,  zas ła ła  go już  w b a r d z o  op  
ł a k a n y m  s tanie .  Ledwie  się dźw ig n ą ł  z fotelu,  żeby  
s i ę  z n ią  przywi tać .

O ile sie nie ruszani ,  je.M n u  do brz e  —  rzekł .  
—  Ale na jm n ie j s z e  po ru szen ie  p r z y p r a w i a  m n i e  
o tor tury .

M ene l  wyraz i ła  w ą tp l i w e  ć, czy wobec  t i g o  b ę ­
dzie m ó g ł  zas iąść  do  ob ia d u  z in ny m i  gośćmi.

—  Nie. Nie m ogę  się wy r z e c  p a n i  u rod .  m o w e j  
uczty —  rzekł  P o n t  Le Bec, us i łu jąc  się w y p r o s t o ­
wać,  a le  la p r ó b a  g a la n te r j i  p r z y p r a w i ł a  go o now y 
a t a k  bólu.

—  Może p a n  zje o b i a d  w swoim p o k o j u ?  Może  
p o l e m  zrobi  się p a n u  lepiej?

(D. c. n.)
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PIERWSZA ŚRODA
Wizyta Stanisława Wasylewskiego

S i .. m n i y t  się okazali- Przą-jazd tw ór 
t.y w ytw ornych ,  pncesublcJnych is,say 'ów h is to ­
ry czn o  obycza jow ych .  l i te rack ich  p isarza  o 
w y ją tk o w o  i \nik 11wrni i d e ł ik a ln e m  p iórze  je.sl 
n iep o w szed n im  <-went m en t cn i . Ilz:i rv. i a 1v I!) se­
zon  ś ro d o w i  wugóle  zap o w ia d a  .się wcale inten 
sywnie ,  ja k  m ożna  się o tein dowiedzieć  z z a p ­
roszeń  —  ,p ro sp e k tó w " ,  ro z es łan y ch  przez Za­
rz ą d  Związku L ite ra tów . Pow róeim ą do lug(o j e ­
szcze

Sprow adzen ie  p. WasyJcw.skiego jest nie tyj 
k o  i w enem ente in  k u l tu ra ln y m ,  ale  i f— jak się 
o k a z u je  ze słów t u n e r a  gościa —  liieJsda sztii 
Ł.ą, k tó re j  g ra tu lo w a ł  on witającymi go, gos<po 
d a rz o m  wileńskim , jako z n an y  sam o tn ik  i od- 
h id ek  S twierdził  to w zaga jen iu  p. Iiulew i< z. 
w i ta ją c  n a s tęp n ie  obecnego  na Środzie  radcę  M. 
W. R. i O. Ib p. W ójc ickiego.

P. Waisylewskiego powita l i  .szczelnie zape łn ia  
jacy  salę starzy uczestn icy  Sróil i nowi (dużo 
n o w y c h  twarzy ,  przybą szi b a rd zo  żywemi okla 
sk am i.  Mickiewicz w Rosji".  T em at  niew atpli  
w ie  etn-ocjującą pre legent  u ją ł  go ipod ka tem  
fa scy n u jąceg o  d z ia łan ia  in dyw idualnośe i  polski ;; 
go  wieszcza. Szczęśliwy okres zupełnej ,  n iezależ  
ności poety,  k tó ra  p ry sn ę ła  p o  r. 31-tym u s tę p u ­
jąc  sta łe j  sam oudręce,  t rag iczn em u  w y rzu to w i  
sp o w u d u  niewzięcia  p rzezeń  udz ia łu  w- powsta  
nh i .  Niezależności raz jeden  tylko z ak w e s t jo n o  
w a n e j  przez  potężny, m o że  n a jp o tężn ie jszy  ze 
w szys tk ich  w życiu Mickiewicza - wpływ Ole 
szkiewiczai.

Niezależność dum a,  sposób  bycia  może n a  
wet nieco k ap ry śn y ,  z resz tą  nie bez uzasadn ień  
—  i p a sm o  tr ium fów . Poprzedzi ła  jego p rzy jazd  
d o  Rosji  s ława uczes tn ika  p rocesu  f i lo m a tó w ,  
a u to r a  ba l lad  i rom ansów o raz  —  n a tc h n io n e  
g o  r improwizatora .  W y sta rczy  ak o rd  n a  for tep ja-  
nie i Mickiewicz mówi p o ry w a jąco .  R o s jan ie  pat 
rzu m u  w oczy , k lęk a ją  przed  nim, drżą  j a k  * 
W iaz iem sk i  na sam dźw ięk jego giosu, liez wzglę 
d u  na z ab a rw ien ie  po lityczne  c/y l i te rack ie  sta 
ja  przy n im  w jed n y m  szeregu. Szekspir.  Goethe, 
T5yrron — oto inny szereg, w k tó ry m  stawia Mię 
k iew icza  Palew oj w m osk iew sk im  ,,Telegraf ie

P u n k te m  k u lm in a cy jn y m  tego p o rb o d u  tirli ani 
fa lnego jest uczta  wiosną 1828 r u rządzoną  na 
cześć  Mickiewicza, prze# jego . .p rzy jació ł  Mo­
skali  Pagodin ,  l io r ia lyńsk i,  Pa te woj .Mikołaj 
i b ra t  jego Ksenolont .  b rac ia  k i ry jew scy  i iiiui. 
O f ia ro w a n o  młoilt-niii W ituizczww i i . ledą  p u n a r  
s r r tu rm  ze złotym d u sa le m  n a  dnie. Do lego lud 
<lu do łącza ją  się wiersze  Karlały oskiego („Kogda 
sinbia Mickiewicz w d aeh n aw ien n y j" . . . ) , Kiry- 
je w sk ieg o  (o pu h a rzc i  i in. Cała ucz ta  przesz- 
la  pod zn ak iem  luddu  dla Mickiewicza, k to ś  
k lęk n ą )  p rzezi nim po  jego . im p ro w iza c j i ,  woła 
ją c  O Boże, czem uż  ten człowiek nie je.g Kos- 
lantnejn! ‘...

Przesądy i obliczenia 
•parzy

k a ż d a  gra. k tó re j  w yn ik  zależny jest  od
0 z części a w y w o łu je  zawsze cały szereg  przesą  
dó w .  Nie są  w oln i  od tego i gracze  n a  lo te rj i  
k lasow ej.

S k o ro  (tylko rozpoczyna  się  isprzedaż losow 
■do p ierw sze j  k lasy ,  c o  w ła śn ie  w  tej chwili  m a 
m ie jsce ,  tysiąc, ludzi  obm yśla  i k a lk u lu je ,  jak i  
n u m e r  wyGrać, czy grać n a  cały  los,  czy na 
ć w ia r tk i  i t. d.

Wlielu op iera  sw o je  h o ro sk o p y  n a  snach. 
Gdy arią  się p eniądze ,  w o d a  a lbo  n aw et  pchły,  
o z n a c z a  - tak  m ó w ią  — p e w n ą  wygnaną. N u­
m e r  wtedy je s t  ob o ję tn y .  N a tom iast  gdy śnią 
się  p e w n e  ilości p rzed m io tó w  czy zwierząt ,  n a ­
leży w ybrać  n u m er  o o d pow iedn ie j  ilości cyfr. 
Gdy śni się  d o k ła d n ie  n u m er  —  wielu u w aża  to 
już  za zupełnie  p e w n ą  p rzepow iedn ię  i m ar tw ią  
się, gdy taki  n u m e r  jes t  już  sprzedamy. Poza- 
tem  is tn ie ją  leorjo,  gdzie  na leży  sz u k a ć  wyśnio 
nvch  liczi), czy  n a  p oczą tku  cz> też na  końcu 
n u m e r ó w  losów

Poza  snam i d obrze  p o d o b n o  „ ro b i"  —  obrń  
c ić  p o r tm o n e tk ę  w  rę k u  n a  w idok  pę łn i  księży 
ca. P rz y p a d k o w e  u w a lan ia  buciku  n a  d rodze, 
s ta ło  s ię  już  p rzysłow iem  i w ró ży  p ew ną  w y ­
g ran ą .  Nie być przez kogoś z n a jo m eg o  pozna 
n v m  p rzep o w iad a  .również  p ieniądze.

Lecz co n a jdz iw n ie jsze ,  że w szys tk ie  Je p rz e ­
są d y  p rzew ażn ie  się sp raw d za ją .  \Vyrgląda  to 
n iep ra w d o p o d o b n ie .  a j e d n a k  jest  j;rawdziwe.

W  jak i  sposób ?
Odjiowiedź na  to da  p ro s ta  a ry  tm etyka.  Jeśli 

b o w ie m  w eźm iem y pod uwagę np .  na jb l iższą  
lo te i ję  k lasow ą ,  k tó re j  c iągn ien ie  rozpoczyna,  
fiię 18 p a ź d z ie rn ik a  i obliczym y w y g ra n e  zo 
l .a ćzym y,  że ok o ło  f)8°/o lo sów  wygryw a, Iniiemi 
fiłowy na  każd y ch  12 losów p rzy p ad a  7 wygra 
n y c h  Z rozum iałe  jc i i  zatem, że p rzec ię tn ie  r ó w ­
ni,  -ż. n a  12 osób, k tó re  k ie ru ją  się p rzesądam i,  
s iedm iu  osobom  p rzesąd \  te  się spe łn ia ją .

Oczywiście  nie każdy  zaraz  w ygryw a  mikjo.ii, 
a le  z n .i i if  są i to częsh w ypadk i ,  że ludzie  w\ 
gra li  po k . lk ad z ic s ią t  czy nawet k i lkase t  tysięcy
1 tw ierdzą  z ca łą  pew nośc ią ,  i d  zawdzięcza ją  to 
wodz ie ,  księżycowi czy też pchłom.

A jeden z łych  n o w y ch  m il jo n cró w  z o s ta t ­
niego c iągn ien ia  zn-pewniu. że szczęście p i w  
'm o d a  m u  p odkow  i

Zaliczenia kniejowe
k tó re  w płynę ły  do  Kasy T o w aro w ej  stacji  W ilno 

Dnia  3 paźdz ie rn ika
555 215, 696, 556 707 712, 789, 007 40;! 827.

'955, 998, 558 093, 197 248, 362 374, 379' 384
405, 441 193 .>13, 515, 531 534, 570, 580. 594.
fitó, o.)8 020, 624. 634, 618 ' 679. 700, 744 746.
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A w 30 m iesięcy  polem ju ż  byia  rozgorza ła  
w o jn a  po lsko —  rosy jsk a  i Mickiewicz wraz ze 
sw ym i p rzy jac ió łm i  znaleźli  si{ po dwóch s l ro  
nacli f ron tu .  Przyjac ie le  z n ieobecnym  na ucz 
cię, na jw ięk szy m  wielbicielem polskiego wieszcza 
A ie L san d m n  ■Puszkinem, zieją teraz  n ienawiśc ią  
do w szystk iego co polskie,  b a rd zo  teraz popłal  
ną, zwłaszcza jeśli  chodzi o Puszk ina .  Rzuca mu 
to Mickiewicz w b o lesnym  sa rk azm ie  „Do przy­
jac ió ł  Moskali A P uszk in?  Puszk in  -ziejący ja­
dem i nieiKi-wiścią, szowin istyczny  wróg, cóż od 
p isu je?  Sen tym entalnym , pe łnym  żalu nie do 
Mickiewicza, lecz do  ł łp a p z n o s c j .  wierszem. 
T ak  wieki,  potężny by ł  „ n ad p rz y ro d zo n y  om an "  
ja k  mówi -St. W asy lew sk i  . .k tórym  cza row ał  
Mickiewicz Zwyciężył on tu P u szk in a "

Odczyt i lu s t ro w an y  był .szeregiem częściowo 
w y m ien ionych  tu u tw orów , poi kich i rosyjskich .  
Pierw sze czy ta ł  p Je rzy  Kersen ,ż. tea-rtu na Po- 
łmance, d rug i  rosy jsk a  recytairku - a m a to rk a  
p. Ż ukow ska .  Z akończył  recy tac je  „ F n ry s" ,  j ak o  
sym bol rosy jsk ich  czasów Mickiew icza o ra z  Mo 
ja  p ieszczo tka"  w o ryg ina le  i t łom aczeiuu.

W  d ru g ie j  części Środy" p. Żukow ska  czy 
tała  „ W sp o m n ien ie " ,  „Do m atk i  Polski" .  „Stepy 
a k e rm a ń s k ie "  — w rosy jsk ich  p rzek ład ach  p. 
l io ch an a .  P. W asy lew sk i  sp ro w o k o w a ł  dyskus ję  
w ktćnrej p izem aw ia li  po  za p re legen tem  p. Rak 
szewiczow a p. Hulewicz, j Arcimow ic.z i inni.

Rekść i
Sad okręgow y ro zp o zn a ł w czo ra j sp raw ę  

trzeoli p rzy w ó d có w  n ie leg aln eg o  o d łam u  .Naro­
dow o-,Socjalistycznej P a r t j i  I ło b o ln ieze j O kręgu 
W ileń sk ieg o  z  c e n tra lą  w K atow icach . U stró j 
i eel tego o d łam u , w edług a k tu  o sk a rżen iu  
m iały  pozostuć  ta je m n icą  wobec w ładz p a ń s tw o ­
w ych, a  to. ja k  w ieiny jest k a"a ln e  z a r ty k u łu  
165 p. 2 K. K.

„BI ADY KOŃ 1 ZŁOTA SZA BI A” .
P ie rw si dw aj o sk a rż e n i są  naszym i z n a jo  

m ymi. P isa liśm y  o  tern ja k  H en ry k  Rekść, la t 
33, „ b u rż u j"  —  w łaśc ic ie l h o te lik u  i k am ien icz ­
ki f in an so w a ł NSPB w W iln ie  i m arz y ł o  o d b ie ­
ra n iu  ra p o rtó w  n a  b ia łym  k o n iu  p rzy  z ło te j 
szab li i o „zło tych  g a lo n a ch "  d la  sw ego  se k re ­
ta rz a . S tąd  go znam y- ze s łó w  obeenego  przy 
w ódcy N arotfi w y c h  S o c ja lis tó w  w W iln ie . W ie­
m y, że Rekśe p o szed ł po tem  n a  słu żb ę  d o  en d e ­
ków  i z lis ty  en d eck ie j p rzeszed ł n a  rad n eg o  
d o  n o w ej R adv  M iejsk ie j. W sp o m n ian y  w yżej 
o becny  p rzy w ó d ca  Nar.-Soc. i jego  se k re ta rz  
m ów ili tak że, że e n d ec ja  n a  cele „ a d o p ia c y jn e "  
g ru p y  Bek.śeia m ia ła  der d y sp o zy c ji o k o ło  5 tys. 
zf.. łec-z zap rzeczy ł tem u n a stęp n ie  stan o w czo  
llck.ść w jed n y m  -z dzienn ików  S a te litą  R ekśe ia  
je s t  M ieczysław  G lińsk i, h an d lo w iec , la t 45. T 011 
też p rzeszed ł na  rad n eg o  z listy  en d eck ie j Z y­
sk a li w ięc na  p rz y łą cz e n iu  się  d n  en d ec ji. T rze ­
cim  o sk a rżo n y m  był P aw eł Spersk i la t 27.

RHK.Śł Z O STA JE  PREZESEM .
Akt o sk a rże n ia  p o d a je , że w s ty c zn iu  1933 r. 

w W iieńsk iem  S ta ro s tw ie  G rodzkiem  zo sta ła  
z a re je s tro w a n a  N aro d o w o -S o eja lis ty ezn a  P a r t ja  
R ob o tn icza  z e e n ira la  w Sosnow cu. W  k ońcu  
rc ku 1933 w K ato w icach  od b y t się  ko n g res Na 
ro d o w y ch  S o c jalistó w , n a  k tó ry m  p o stan o w io n o  
w y rzu cie  z. p a r tj i  je j  za łożycie la  m cc. K oziel­
sk ieg o  z Sosnow ca i stw o rzy ć  w K atow icach  no  
wą c en tra lę . P o w sta ł w ięc roz łam .

O tóż po tem  R eksć d ą ży ł n a  te re n ie  W iln a  
dn  w y łam an ia  się  z j m m !  w pływ u Sosnow ca. 
W ło n ie  w ileń sk ie j NSPR. n a s tę p u ją  ta rc ia , 
lłck ść  sz a s ta  p ien ięd zm i n a  rzecz p a r tj i ;  m a 
w ięę w p ływ  i o siag a  lo  że w iększość w ypow iada  
się za  Katów ieam i. U pojoną zw ycięstw em  Reksć 
w y b ran y  n a  p re ze sa , z a b ie ra  się  do  re o rg a n iz a ­
c ji p a r tj i ,  n ie  p o w iad am ia  ja r  S ta ro s tw a  G rodz 
k iego o z m ian ie  Sosnow ca n a  K atow iec.

REORGANIZACJA PA R TII,

„ P re ze s"  m arzy  n ic ty lk o  o  ..z ło te j szab li i bia 
ły ir  k o n iu " . M agiczny w y raz  „ s tu rm b a ta lio n e u "  
w iąże się  w m yślach  z b a rd z ie j k o n k re tn e m i p e r 
sp ek ty w am i. R ekśe z ak ład a  w ięc „mlcWiałj. s z lu r  
innw c" ■ o rg a n iz u je  bo jów ki.

W 'prow adza się  tak że  do  p a r tj i  u ro czy stą  przy 
sięgę. s tw a rz a  się sad  p a r ty jn y , członkow ie  zo ­
s ta ją  p o n u m ero w an i —  e h y b a  d la  s tw o rzen ia  
a tm o sfe ry  u l trn k n n s p ira ry jn c j,  w p ro w ad zo n o  
zasad y  bezw zględnego  p o słu szeń stw a  i t. d. i t. d.

R ekśe s ta je  się  p o irm  „ k o m e n d an te m " w y­
d z ia łu  w ykonaw czego  i używ a k o n sp ira c y jn e j 
liczbą ja k o  p seu d o n im u  —  11.

G liński a w an su je  n a  zas t. k o m en d an ta  w Są 
dzic p a rty jn y m , o lrz y n n ije  godność „ p ro k u ra ­
to ra "  i używ a liczbą- „111” . S jiersk i n a to m ias t 
jest szefem  p ro p ag an d ą  i zb ie ra  in fo rm a c je  o 
n< w ow stępuiąeą-eli członkach .

S łow em  \ .  S. P . R. w ov j m czasie  ro z ra s ta  
się... w  im a g in a r juch jej przą-w ódeów  ro iia jm - 
n ie j do  ro z m ia ru  o rg a n iz ac ji, k ie ru ją c e j calem  
żą-eiem naszego  m ias ta . S iad w ięc tak  poiężną- 
ro zm ach  w tą iu ła e b  i t. p. in o w aejach .

Sen ten  skońezą-t sie  17 czerw ca  1934 ro k u . 
O kręg W ileński zo sta ł ro z w iąz an y , ja k o  n ielęgal 
ną —  przj w ódóów  o sad zo n o  w w ięzien iu .

REK.ŚĆ — PR O R Z\l)O Y V II.C ?
Przed  sąd em  o sk a rże n i n ie  p rz ąz n a li się  do 

w iny.
R ekśe dow odził, źe o rg a n iz a c ja  n ie  m ia ła  

czego u k ry w a ć  p rzed  w ładzam i i n iczego  nie 
tik rą w a la . Ani b o jó w ek  an i sz lu rn ió w ek  p a r lja . 
ja k  tw ie rd z ił nie p o siad a ła .

A te ra z  d y g re s ja . Należalobą- p odać  sy lw e tk ę  
ReU.śeia. P rzecież  by ł p rezesem  S. i*. R.

C e n y
W y k az  eon n iek tó rych  a r ty k u łó w  w hurc ie  

i detalu no to w an y ch  na ry n k a ch  wileńskich 
w dn. 28,IX według G en tra lnego  B iu ra  S ta tystycz 
nego Zarządu  m. Wilna.

Geny rietaliczJit za 1 kg. w zł.;
< bieli ży tn i  p rzom ia ł  ótWo 0.30, chleb  żytni 

p rzem ia ł  7ó°/o 0.25, ch ich  żytni razow y  98'f'o 0.20. 
chleb pszenny p rzem ia ł  f>5"/« 0.35— 0.50, mątkn 
pszenna  0.30 0.45 m ąk a  ży tn ia  razow a  0.1G —
0.18, m ąk a  ży tn ia  pytlow a 0.24— 0.30. m ięso  w o ­
łowe 0.80— 1.10, m ięso  cielęce 1.10—-1.30, mięso 
bairame 0.80 -1.10, mięso wieprzowi- 1,15— .1.50, 
k a r to f le  0.03 i pół 0.0-5, k ap u s ta  świeża 0.04 
0.05. m arc h i  w 0.06—-0.10. b u ra k i  0.04— 0.10 ferii 
kiew 0.06—0.07. cebula  0.15—0.25, m as ło  świeże 
'A—a2.60, m as ło  so lo n e  2, m leko  0.15—0.20 zn. I 
litr. śm ie tana  0.60- 1.00 za 1 litir. ja ja 0,05—0.08 
za 1 szt.

Geny hurtowi)! '.za 1 kg  w zł.
Karpie żywi 1.25—d.4(l k a rp ie  śnięte  1.20. 

. .zczupaki żywe 1.(ii)—1.80, szczupaki  śnięte 1.30 
— 1.50 sie lawy 0.90— 1.20, o k o n ie  0.50 1.00,
I lo tki 0,40 0.50. papierów  ka 9,25 za tli. p. 
osika  zapa łczana  i olsza  d y k to w a  —  n iem a  trim- 
zokcyj,  ś l ipry 6.00— 3.20 zii 1 szt., m a te r ja ły  
sosnow e ek sp o r to w e  - -  trnnzakcą-j n ie  d o k o n y ­
wano. m n te r ja ty  św ie rk o w e  ek sp o r to w e  bale  34 
—35 -za ni. sześć., o le j  lnianą 150 za 100 kg, 

m akuchy  ln iane  16 za 100 kg.

Złóż datek na powoazian'

Itekść zew n ę trzn e  w ygląda na „ szareg o  ezło 
w iek a". P o s iad a  w ym ow ę i częściow o sty l p rzed  
m ieśc ia  w ilensk lcgo .

Na p y tan ie  ja k  p a r tja  u sto su n k o w y w a ła  się 
do  rząd u , R ekść od p o w iad a:

—  W sposób  racze j p rn rząd o w ą  —  żyw iła 
sy m p atje  do  o b ecnego  rząd u . Nie by ło  n igdy 
w y stąp ień  p rzee iw rzad cw y eli.

ATM OSFERA NA SALI.
W  m em encie  ty m  sa la , p e łn a  publiczności, 

z a reag o w ała  p o ru szen iem . R ekść ru d n y  z listy  
en d eck ie j d e k la ru je  się ja k o  p ro rządow iec, — 
S en sac ja  n iela ila!

Sala  była p rzep e łn io n a . Na k o ry ta rz u  s te r ­
cza ł tłum . S ió ł p raso w y  m u sian o  pow iększyć. 
Ih o ie s i  w i p rz y słu ch iw a li się  pp . p rezes sąd u  
ap e lacy jn eg o  W y szyńsk i i w icep rezes sad u  o k rę  
gowogo B rzozow ski. K om plet sądzący  sk b w a ł się 
p rzew odn iczący  —  prezes sąd u  ok ręg o w eg o  p. 
K uduszk icw iez o ra z  sędzi: w ie . B obrow ski i Li 
m anow sk i. P re z es  K aduszkiew  icz p rzew odn iczy  
h. rzad k o .

W szy stk o  to tw o rzy ło  z p ro cesu  szczególn ie  
c iekaw ą „ se n sac ją " . Iła tcg o  też pub liczn o ść  ren 
g cw ała  żyw o i często.

GZY NA PRAW DĘ „P ltllltZ A D D W H .G "!
P ro k u ra to r  P io tro w sk i p o w tó rn ie  zapy ta! 

R ekścia:
'— O /J k ie ru n ek  p a r tj i  b ą ł zdecydow an ie  p ro  

rząd o w y ?
REKŚG: —  Is li is iin k o w a liś n u  się rzeczow o 

Nie tak  jak  B lok B ezp., lecz podobnie...
—  D laczego  więc w w y b o rach  poszli p a n o ­

wie z n a ro d o w ą  d e m o k ra c ją ?
R.: P o szlibyśm y  n ap ew n o  z B inkiem  Gos

p o d a reząm , k tó ry  by ł n am  hliższy, lecz Blok 
w n iek tó ry ch  m iastach  szed ł z Żydam i.

SĘDZIA LIM ANOW SKI: —  Czy p rzed  w ybo 
ram i by ł p a n  u s ta ro s ty  g ro d zk ieg o  i zw ierzał 
s ię .m u , że chce w stąp ić  do  B inku?

BEK.ŚG: —1 (w aha  się) —  Nie...

Otruła sia w lesie 
antokolsklm

W cz o ra j w godz in ach  jn m annyrli p rz y p a d k o ­
wi p rz ec h o d n ie  w  lesie  A n toko lsk im  Dosłyszeli 
w- k rz a k a c h  ja k ie ś  przą tłu m io n e  jęk i. Gdy jeden  
z p rz ech o d n ió w  z a jrz a ł d o  z a ro ś li sp o s trzeg ł le ­
żącą n u  z iem i dziew czynę, d a ją c a  b a rd zo  słabe 
o z n ak i życia.

Na m ie jsce  w y p ad k u  n iez w ło tzn ie  w ezw ano 
pogotow ie ra tu n k o w e. L ek a rz  s tw ie rd ził, że dzie 
'l i z y n a  -zatru ła się  esencją  o c tow ą. Y\ s ta n ie  
g ro źn y  in p rzew iez io n o  ją  d o  sz p ita la  św. .Takó 
Im. T u stw ie rd zo n o , że jest to  n ie ja k a  R ebeka 
K raw eów na, zain . s ta le  w Szczuczynie . Cu spow o 
do w alo  jej p rz y ja zd  do W iln a  i p ch n ę ło  d o  lak  
fa ta ln eg o  k ro k u  n ie  zo sta ło  n a ra z ić  s tw ie rd zo -, 
ne. — ‘ P o lic ja  p ro w ad zi doch o d zen ie , (c).

Bitwa na nnże
W e zo ra j w ieczorem  n a  u liey  W iłk o m i rsk ie j 

w y n ik ła  b ó jk a  pom iędzy  k ilk o m a o so b n ik am i.
\Y czasie  b ó jk i zn sla ł p o w ażn ie  p o rzn ię ty  

nożem  n ie ja k i W ład y sław  Litów  icz, W iłk o m ier 
sk a  28.

L itow icza  p rzew iez io n o  d o  sz p ita la  św. Ja  
koba.

Pod  za rzu tem  p u rn iiicn ia  I itow icza  za trzy m a  
n o  At T ręb ack ieg o  (K rak o w sk a  a) o raz  J a n a  
llc-beekiego (W ąw ozy ti).

Co b y ło  pow odem  b o jk i n ie  zo sta ło  n a raz ić  
u s ta lo n e . (o).

Kradzież u notarjusza 
Bnhuszewlrza

Y\ o zo ra j w ydział śledczy zo sta ł pow iad n m io  
ny, iż w n ocy  n iezn an i sp raw cy  p rzed o sta li się 
d o  b iu ra  n o la r ju se a  B cliuszew icza p rzy  u licy 
H e tm ań sk ie j 3, gdzie  d o k o n a li k rad z ieży  b zna 
ezn e j sum y go tów ki.

N o w y  rek ord zista  p olski

Na m ię d z y n aro d o w y c h  z.awodac.h lekkoatie*  
łączn y ch  w M edjo lan ie  lek k o a t le ta  polski  B m ia  
kowski  odniós ł  wielk i  sukce  s z a jm u ją c  w  b ieg u  
na  400 m. p ierw sze  m ie jsce  w czasie  48.8 sek  
i u s ta n a w ia ją c  now y  re k o rd  polski na  ty m  d y s­
tansie .

DLACZEGO WYBRANO KEKsClA NA PREZESA

G lińsk i m ów i m. in .:
My n ic  jesteśm y  a n ty sem itam i.. Jesteśm y  

racze j asem ita in i. N ie jesteśm y lak że  h itlerow  
ci.nii. W  p a rty jn y m  sąd z ie  n a zw a n o  nm ie  p ro k u  
ru to rem  lecz uw ażam  to  za  d z iec in ad ę

W y ja śn ia ją c  d laczeg o  w y b ran o  Ileśc ia  n a  
p rezesa  p a rtji  G lińsk i m ów i:

—  P a r t ja  sk ła d a  s ię  z n iezb y t in te lig en tn y ch  
ludzi. P od czas w yb o ro w  trze b a  by ło  dobrze za 
stan o w ić  s ię  kogo  w y b rać . No i w y b ra n o  p 
llek śe ia .

G llnski o św ia d c za  że n a ro d o w i so c ja liśc i n ie  
chcą an i en d ce ji an i B loku chcą  ty lk o  N. S. 
P. R.

—  W ra d z ie  m ie jsk ie j będziem y łączn ik iem  
m iędzy p n r tja m i c h rze śc ija ń sk iem u  W ro g am i 
naszy m i są  kom uniści, k tó ry ch  w ie lu  o b ten v e h  
■est tu  n a  sa ii. O ni d ążv li d o  o p a n o w a n ia  n a ­
szej p a r tj i  i p o d p o rząd k o w an ia  je j  sw oim  in te r r  
som .

SPER SK I RÓW NIEŻ Z RZĄDEM?

S p ersk i o św iad cza  m. In.:
—  W yd aliliśm y  z p a r tj i  k ilk a  o só b  z a  to  że 

„ ży le tk a "  p o k ra ja li  p o r tre t  M arsza łk a  P iłsu d sk ie  
T .  z am ieszczo n y  w ty g o d n ik u  F e d e rac ji. —  Dla 
m nie  ten , k tó ry  p o k ra ja ł p e r tre t  M arsza łk a  zy 
le tką , n ie  m ógł istn ieć  JESTEŚM Y’ Z RZĄDEM 
— p ro szę  sąd u .

Ani G liński, a n i R ekśe n ie  z a b ie ra ją  w  le j  
opraw ie gln.su. A k cep tu ją  sk in ien iem  głow y o ś ­
w iadczen ie  sw ego p a r ty jn e g o  kolegi.

W Y R O K.

Sąd zbad a ł o śm iu  "w iąd k ó w , k tó rzy  n ie w n ir 
śli do  sp raw ą n ie  eiew aw izegc.

Ś w iadkow ie  o sk a rże n ia  n ie  d a li n aw et d o ­
sta teczn eg o  m a te rju łu  p o p ie ra ją c eg o  szczegóły  
ak tu  o sk a rże n ia .

W obec  b ra k u  dow odów  w iny są d  o sk a rzo n y cu  
u n iew in n ił (W ).

W ybory prezydent?
2jo  b m.

J a k  s-iić doąąiadujiTny.  n a s tę p n e  p o ­
siedzenie Kady Miejsk ie j  odbędz ie  się 
wę,,;\vtorek dn ia  9 Inn. \ a  po s iedzen ia  
tem z o s la n ą  d o k o n a n e  ąąybory p ie zy -  
denta  Wi lna ,  ąyiceprezydentów i łaąvnt- 
kóąy

R A D J 0
W  WILNIE

CZW ARTEK, d n ia  4 p a źd z ie rn ik a  1934 roku .
6.45: lYieśń Muzyka. G im nas tyka  M uzyka  

Dzit-ii. por.  Muzyka. C hw ilka  p ań  dom u. 7.40 
Zapowiedź p ro g ram u ,  i . 50: Pogad.  Org .społecz 
nych.  7.-55: Giełda inftn. 11.57: Czas. 12.00: Hej  
na ł  12.03- W ia d .  m eteor.  12.05 P rz e g lą d  prasą- 
12.10: Audycja  d la  dzieci . 12.17: And. dla dzieci 
„Mały o b ro ń c a  dużego k on ia"  12.24: I). c. t r a n s  
m is ji  dla  dzieci . 12.30: Koncert .  13.00: Dziennik  
poł,  13.05: „Z ry n k u  p racy" .  13.10: F tw o r y  Grie­
ga i p h l ą l .  15.30: AYiad. eksport .  15.35: odz. odo. 
pow. 15 45 And. iniizączna. 16.4-0: I -rancnski .  
17.00: Słuchowisk o 17.50: „Skr/.ą n k a  pocz tow a  
Nr. 321 18.05: Ze sp raw  l itewskich . 18.15: Kon
cert.  18 45: „Co c zy tać?"  pogad. 19.00. Recital  
śpiewaczą-. 10.20: Pogad. a k tu a ln a .  19.30: W rę- 
czeenie  .nagród uczes tn ik o m  II r a d ja r a jd n .  19.45 
P ro g ra m  na  piątek. 19.50: W ind. sport  19.56. 
Wił. w iad .  sport .  20.00: M uzyka  lekka .  204 5  
Dzień, wiecz. 20.55- „Jatk p raco jem ą  w Połsce"  
pogad. 21.00: K oncert  w iecza inn  31.45: I lz ien  
wiecz 20.55: „ J a t  ]; iacujemąT w 1 'nl-icc"" pogad  
21.0- Koncert  w ieczorny.  21.45: dczą't. 22 00- 
Nowości tealiraliie 22.15: F ra g m en ty  o p e ro w e  
(l)łytą-l. 22.45: „Sjiiewca h u m o r u "  (w sp o m n ien ia  
o lKamilu MackiewaczuJ felj. 23 00: Wśasi. m eteo r.  
23.05: Muz.yka taneczna .

S. Z. kl

Gliński przed sądem
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K R O N I K A
C z w a r t e k

P a ź d z i e r n .

D z i r '  F r a n c i s z k a  S e r a k  W  

J u t r o :  P l a c y d a  M .

W schód słońca 
Zachód słońca

f o d z .  5 m .  25 

j e d z .  4 m .  49

S p o s trz e ż e n ia  Z a k ła d u  Meteorologji U. S. B. 
w  W ilnie  z dnia 3 /X  — 1934 roku.

( . iśn icn ie  <56 ,
'F e m p era tn ra  ś redn ia  +  18 
T e m p e r a tu r a  n a jw yższa  +  22 
T e m p e r a tu r a  na jn iż sza  +  W 
Oęiad —
W ia t r  pohid.
Terul.:  spadek  
Uwagi:  pogodnie.

—  P rz e p o w ied n ia  pegody w edług P. I. M-:
Z ac h m u rz e n ie  zm ienne  z m ożl iw ośc ią  przelot 
n y c h  deszczów, zwłaszcza  n a  północy  ferajn. 
Nieco chłodnie j.  U m iark o w an e ,  nad m orzem  po 
ryw is te ,  w ia try  z po łudn io -zach o d u  i zacliodn. 
R a n o  tniejscjwni mgły.

DYŻURY APTEK.
Dz-i.ś w nocy  d y ż u ru ją  n as tęp u jąc e  ap tek i  
A ugus tow skiego  — lii. Mickiewiczu \ r . '  10, 

Ju rk o w sk ie j  i Rom eekiego  —  ul. W ileńska  8. 
R odowicza  —  (teł. 16,311, F n im k in a  -  ni. h-iu 
in iecka  N 2U. Roszkowskiego ul. Kałwa
r y j s k a  >’r. 31. W ysockiego —  ul W ie lka  Nr. 3, 
o r a z  w szys tk ie  na  p rzedm ieśc iach ,  prócz Śni 
piszek.

MIEJSKA
—  D-r WYGODZKI ZRZEKA S.U-; KANDYDA 

TURY NA ŁAWNIKA. Ja k  się dow iadujem y, o 
ut-giiaj o d b y ło  się zebran ie  rad n y ch  k lu b u  żydów 
skiego. \ a  posiedzeniu tern o m a w ia n a  łiy la spr.i
va k a n d y d a ta  :ydowsikiego na ław nika  w juzy 

szłym Zarządzie  mie jskim.
W y su n ię ta  zosta ła  k a n d y d a tu ra  d-rii W vgodz

kiego, fetory jednak ,  pow ołu jąc  się na sw ój po-, 
deszły wiek k a n d y d a tu rę  sw ą wycofał .

Kw estja  więc k to  Jiędzie ław n ik iem  z r a m ie ­
nia Żydów jest  n a d a l  o tw a r tą .

—  W ILN O  MA OTRZYMAĆ MU-.DYT RRYK 
STYCY.łNY. M agistra t  czyni obecnie s ta ran ia  w 
F u n d u szu  Pra-cy o uzyskan ie  większej dotac j i  11:1 
dalsze  k o n ty n u o w a n ie  robó t  inwestycyjnych.  W 
pierw,szym rzędzie chodzi  o wykoiic.zenie robo t  
regu lacy jnych  n a  b rzegach  Wilji. Roboty  Itr, jak  
wdadomo, zaa w a n so w a n e  zostały już bardzo  a a  
teko i m u sz ą  być ukończone  jeszcze w ciągu bie 
żącego roku ,  w p rzec iw nym  razie  cały olbrzymi 
wt-siiek zniweczony zostanie  n a  wiosnę przez 
wezbrane  -t.de Wilji.

J a k  s łychać 1 'undusz P racy  już  w niedługim 
czasie m a żądane  k red y ty  wyasygnować.

S A N I T A R N A
—  Czystość uehroiii przed tyfusem  W z w iąz ­

k u  ze zwiększoną  liczbą zas łabn ięć  na  tyfus 
brzuszny m ie jsk ie  w ładze s a n i ta rn e  w ; rosce 
o z a h a m o w a n ie  i z l ikw idow an ie  grożącej  ima 
s tu  ep idem ji  wszczęły obecnie  w zm ożoną  k o n ­
tro le  nad ry n k a m i  Komisje  . lus tracy jne  lm da ją  
s tan  bigjeniozjny u rz ąd z eń  i a r tykułów  spożyw 
ezycli. W w y p a d k ac h  stw ie rdzen ia ,  żi higien.i 
nie jest  p rz es t rz eg a n a  w dosta tecznym  sltijiniir 
winni pociągirni są do su ro w ej  odpow iedzią :  
ności k a rn e j ,  w y m ie rz an e j  bą-dź d o ra ź n ie  w lor  
mii g rzyw ny,  b ądź  też. w d rodze  admi.nistrłleyj  
nej jiowodująe, najczęśc ie j  areszt n ie e h lu jm c l i  
handlarzy .

Z  P O C Z T Y

Rueli pocztowy nu terenie W ilna. W edług  
d o k o n a n y ch  przez władze pocztowe dyrekcji  
w ileńskie j ob liczeń  ruch  pocztowy w ubiegłym 
m iesiącu  na  te ren ie  W iln a  w y raz i ł  się w cyfrach  
n a s tęp u jąc y c h  Z W ilna  wys tano:

przesyłek  lis tow ych  —  1.435.175; przesy łek  
pbleconyeh 52545; l is tów w ar tośc iow ych  2259: 
z leceń pocztowych — 1734: w p łaco n o  przekazów  
pocztow ych  i te leg ra f icznych  121)54 1111 sumę

złotych Lłfrg 686- wpła t  P. K. O. d o k o n an o :  
23678 na  sumę 5.085299 zł. czasopism  wysłano  
153.592; te leg ram ó w  7385, rozm ów  te le fon ie /  
nych m ięd zy m ias to w y ch  p rz e p ro w ,ulżono  9334

W  tym sam y m  czaisie do W iln a  nadeszło :
p rzesy łek  l is tow ych  1.38.596; przesyłek  pfill 

conyeh 40.117; l is tów  w ar to śc io w y ch  13.23; zle 
ceń pocztow ych  702 w p łacono  p rzek azó w  poczt, 
i te ł ig r .  22.305 n a  oijółną sum ę 1 ,393.901 zł wy 
jiłat P. ' 0 . rfokoiiiwip 9915 na  o g ó ln ą  sum ę
1.317.393 złote; cznisioipism nadesz ło  35(154; tele­
g ra m ó w  7032 ' i  M z m im  te le fon icznych  miejscu 
wye.li p r z ep ro w a d z o n o  2.001.992.

Pow yższy ohrol  jirzymiósł Wili-ii k iej  D y re k ­
cji P. i T d o chód  w wysokości  214.912 złotych. 
N togół jed n a k  trzeba podkreś l ić ,  żi na  skutek  
ogólnej  p.ąu,;;cry*i:oc,i! iuditCśe: doehoidy poczty  
spadły w p o ró w n a n iu  z rok iem  ubiegłym har-  
dzin znacznie.

S P R A W Y  A K A D E M I C K I E
—  AKADEMICKI LKGJON MŁODYCH ESP, 

z aw iad am ia  sw ych sy m p a ty k ó w  i koi. kol nowo 
w stępujących ,  .że Kurs Kandydack i  rozpocznie 
się d n ia  8 paźdz ie rn ika  b r  o godz, 19 w Io-kaiu 
w ła snym  {ul. Z am k o w a  24 1 gdzie -też przy jm u 
ie .się zapisy k a n d y d a tó w  codziennie  od 11 —  13

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y
—  Al. Ja n ta -P o łc z y ń sk i ju tr o  w saii K onser 

w a to rju n i (K ońska 1). J u t r o  w p ią tek  dn i*  o-go 
hm. rh. o godz. 8JU) wiecz. A leksander  J a n t a  —• 
Fołezyński  znakomi-ly p o d ró ż n ik  i p isarz,  p ie rw  
szy polski  k o re sp o n d en t  w o jen n y  na Dalekim 
W schodzie  p o  p o w ro c ie  z p o d ró ż y  nao k o ło  świa 
la  wygłosi r e w elacy jn y  o dczy t  p. t. „Azja g roz i“

Bilety do  nabycia  w .sklepie m uzy czn y m  „Fil  
h a r m o n j a “ Wlielka 8.

—  Klub W łóczęgów . W p ią tek  dn ,r> b. m 
w lokalu  p rzy  ul. P rz e ja zd  12 odbędzie  się*pierw 
sze p o w a k a c y jn e  z eb ra n ie  Kjlubii W łóczęgów. 
Początek  o godz. 19.30. Na p o rz ą d k u  dz iennym  
s p ra w y  o rg a n iz ac y jn e  Klubu. P ra w o  wstępu  na 
zeb ran ie  m a ją  członkow ie  Klubu o raz  kandydaci.

C h rz eśc ija ń sk i U n iw ersy te t R obotn iczy , 
Dziś, we czw artek ,  4-go p aźd z ie rn ik a ,  p tm ktu  
sflnic o  godz. 7-ej wiecz. w Świetlicy Chrzęści- 
ja  ński  ego U n iw ersy te tu  Bob ot niczego, ul. Met 
ro p o l i ta ln a  Xr. 1 (2-gie piętro) ks. dr. Aleksan 
d e r  Mościcki wygłosi  pog ad an k ę  d y sk u sy jn ą  p. t. 
„ H is io r ja  p ien ią d za tŁ

W O J S K O W A
—  OPIESZALI PO BOROW I W  OCZEKIWA 

-YIU NA KARA' Refera t  w o jsk o w y  Z arząd u  m ie j  
skiego przystąp i ł  obecnie  d o  sporządzan ia  listy 
p o borow ych  roczn ika  1916-go, k tó rzy  w przepi 
sajiym termirrie t, j. w c iągu w rześn ia  r. b. n ie  
poddali  się re jestrac j i .  L ista  opieszałych p o boru  
wyeli p rzes łana  zostanie  d o  .s tarostwa grodzkiego 
celem pociągnięcia  w innych  do odpow iedzia lno  
ści k a r n e j  k tó ra  p rzew iduje  wysokie  k a ry  grzy 
wny oraz areszt.

Wiszysey więc <)J)iesz:i'li winni we w łasnym  -n 
teresie zare jes t row ać  się dobrow oln ie  co znacz 
nie zmniejszy  w y m ia r  kary.

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA.

—  Dziś. w czw artek dn. 4 b. 111. o godz. 8 w. 
d o sk o n a ła  współczesna  k o m ed ja  Paw ła  Vo4piu- 
sa p. t. „Zwyciężyłem kryzys" .

Ju t ro ,  w p ią tek  d n . ,5  1>. m. o godz. 8 w i ucz: 
„Zwyciężyłem k ryzys '  .

■ Sta ły  T e a t r  O jbazdnw y  —  gra  dziś  t.X 
w Po s taw ach  d o sk o n a lą  sz tukę '  Druck ip j  
.„Zamknięti d rzw i"  —■ w w; k o n a n iu  św ie tn ie  
zgranego  zespołu. Ju t ro ,  w p ią tek  5 . \  T e a t r  
O b jazdow y g r a  w Głębokiem.

TEA TR  M l  Z Y G Z N Y  „ L U T N I A " .
- .C yrków ka" p« cenach zniżonych. W, stę 

py J. Kulczyckiej. Dziś uk aże  się po cenach 
z n iżonych  e fek to w n a  i wielce melody jna o p e ­
re tk a  K a lm aua  „C yrków ka" ,

— W id. wlsko propagandow e w ..L u tn i" 
Ju t rze jsze  |>rzeds.tawicni.e -p ropagandow e -wypełni 
św iełna -operetka  L eh a ra  „ l i r .  L u k sem tm rg  z 
udzii iłem J. K u lczyck ie j  na  czele  p ie rw szo rz ę d ­
n ych  sił zespołu. Ceny p ro p a g an d o w e  od 25 gr.

—  „Bal w Sav«yti‘\  O s ta tn ia  n o w o ść  r e p e r ­
tu a ru ,  s łynna  o p e re tk a  A b ra h am a  „Bal w Sa- 
v o y u “ ukaże  się  w W iln ie  po raz p ierw szy  na 
o tw arc ie  sezonu z im owego w T ea trze  „ L u tn ia " .

—  Alfred Uortoł w  W ilnie, w Su K o n ser­
w a to r iu m  (Końska  1). DzD junt p ro tek to ra te m  
JE  ‘.mhn.sadnra  F ra n c j i  Ju lęs  L a ro e h e ‘a o godz. 
8.30 odbędzie  s.ę j e d , n y  reci ta l  fo r t e p ia n o w y  
w ir tuoza-p ian is ty  Alfred Cortot. W  p r o g ra m ie  
Chopin .  Liszt,  C laude Delmssy A’ivaldi i m m .  
Pozosta łe  lii lety do  n ab y c ia  w ka.sie Sali Kon 
s e rw a to r ju m  od godz. 11 bez p rzerw y .

CAŁY /WIAT 
TOI OTWOREM

przed nabywcą szczęś­

liwego losu loferyinego 

w koleldurze A. Wolańsko 

Nowa, 31-a loferja, zwięk- 

^  ^  s z g  szanse, dając znacz­

nie więcej wygranych. 

Ciągnienie 1-ej klasy roz­

poczyna się dnia 18 paź­

dziernika r. b. Pamięl-aicie 

więc, ze droga w piękny 

świafr w i e d z i e  pr zez  

sz częś l i wa  k o l e k t u r ę

sol

A.W0 LANSKA
W I L N O j ^  W I E L K A  N e  6 .

Ciągn ien ie  I klasy 18  paźdz iern ika .  IjO J 10S0 ‘ /i ft .  ^ P - l /j l i -  20 , */, l l  10
P.T. Graczom zam.ejscowym wysyłamy losy po otrzy­
maniu zamówienia. Konto P. K. O . Afe' 145 461.

OGNISKO |D Z I Ś

l » c y j n y  d r a m a t  s e n s a c y j n y  p  t ,  .
W Tol»cb s:łównvch: CAROLA LOMBARD i CLARK GABLE

NA D  P R O G R A M  : D O D A T K I  D Ź W I Ę K O W E .  P o c z .  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o fcodz.  4 p. p.

►►►
►

►►
►

►
t

b E Z  K S I Ą Ż K I  —  M A L E J E M Y .

M O W A
Wypożyczalnia Książek

Wilno, Jagiellońska 16, m. 9.
O s t a t n i e  n o w o ś c i .  Dz>ał  d la  dz i ec i  ! m ł o d z i e ż y .  

C z y n n a  o d  g o d z  I I-ej  d o  18-ei (6 ej).

■rifl

S y g n a t u r a !  7 15 / 3 3

„ D A M A  K I E R “

Studentka
1- go  r o k u  p r a w a  p o s z u k u j e  p o ­
s a d y ,  z n a  f r a n c u s k i ,  r o s y j s k i ,  
ł a c i n ę ,  f o r t e p i a n ,  p i s a n i e  n a  
m a s z y n i e .  Z g ł o s z e n i a  d o  A d m i -  
n i « 8 r a c j l  . K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o *  

s u b  . . H a l i n a "

Małe 4-poko],
m ieszkanie  do wynajęcia

ul. G im n a z ja ln a  4

'CK Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e ,  r e w i r u  f l -go ,  A r t u r  

R u b o m ,  m a j ą c y  k a n c e l a r i ę  w  W i l n i e  p r z y  u l ,  Z y g m u n t o w s k i e j  6, 
m .  3,  n a  p o d s t a w i e  a r t .  6 0 2  K .  P.  C.  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  
d n i a  1 2 - g o  p a ź d z i e r n i k a  193 4  r o k u .  o g e d z .  l l - e j  w  W i l n i e  p r z y  
z a u ł k u  B a t o r e g o  12 o d b ę d z i e  s i ę  l - s ^ a  l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i ,  n a ­
l e ż ą c y c h  d o  J a n a  P u t r y m a ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z d o m u  d r e w n i a n e ­
g o  p a r t e r o w e g o  o w y r r . 19  m t r .  )x( 9 , 4  m t r ,  X  mt r .  o 4 p o ­
k o j a c h  z k u c h n i ą  i s u t e r e n y  o i e d n e m  m i e s z k a n i u  o r a z  p i w n i c y
i B k ł a d u  d l a  d r z e w a  z  d e s e k  o wyr r .  7 , 6  m t r ,  X  3,7 m t r ,  X  2,5
m t r . ,  p r z e z n a c z o n y c h  n a  r o z b i ó r k i ; ,  o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u ­
m ę  z ł .  8 2 0 , —

R u c h o m o ś c i  p o d l e g a j ą c e  s p r z e d a ż y  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  d n i u  
l i c y t a c j i  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y ,  w c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m  

W i l n o ,  d n i a  2 4  w r z e ś n i a  1 9 3 4  r.
K o m o r n i k  S ą d o w y  A. Rubom

A k t .  K m  VI I I .  Nr ,  4 3 7 / 3 4

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e  r e w i r u  8 - g o ,  m a j ą c y  

e i e d u b ę  u r z ę d o w ą  w  W i l n i e  p r z y  u l i c y  Z y g m u n t o w s k i e j  6,  m .  3,  
n a  z a s a d z i e  a r t .  6 0 2  — 6 0 4  K .  P.  C  o b w i e s z c z a ,  ż e  w d n i u  10 - g o  
p a ź d z i e r n i k a  193 4  r. o d  g o d z .  11 r a n o  w  W i l n i e  p r z y  u l i c y  N i e ­
m i e c k i e j  2 o r a z  p r z y  u l .  W i e l k i e j  18 d b ą d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  z  l i ­
c y t a c j i  p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  u r z ą d z e n i a  
s k l e p o w e g o ,  o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  71 9  zł ,  o r a z  u m e b l o w a n i a  
m i e s z k a n i a ,  o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  1605 z ł . ,  a  ł ą c z n i e  n a  s u m ę  
2 3 2 4  zł .

P o d l e g a j ą c e  s p r z e d a ż y  r u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  d n i u  
l i c y t a c j i ,  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y ,  w  c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m  z a ś  
a k t a  p o s t ę p o w a n i a  e g z e k u c y j n e g o  w  k a n c e l a r j i  w  g o d z i n a c h  o d  
8 d o  10 r a n o .

W i l n o ,  d n i a  25  w r z e ś n i a  1 9 34  r
K o m o r n i k  S ą d o w y  A. Ru bo m

W a rs z ta ty  Mechaniczne K. B o ro w s k ie g o
W i l n o ,  ui. M o s t o w a  N r.  3-b

w y k o n u j ą  r o b o t y  t o k a r s k i e ,  ś l u s a r s k i e ,  r e m o n t  s a m o c h o d ó w  
i m o t o c y k l i  o r a z  f r e z o w a n i e  i c e m e n t a c j a  k ó ł  z ę b a t y c h  d o  
s a m o c h o d ó w ,  r e m o n t  m o t o r ó w  s p a l i n o w y c h  i p r z e r a b i a n i e  
i c h  n a  g a z  s s a n y .  S z w e j f o w a n i e  z a  p o m o c ą  a u t o g i .  w ł a s n a  
o d l e w n i a  b r o n z u  i w s z e l k i e  m o n t a ż e  n a  w y j a z d  j a k o  t o :  u s t a ­
w i a n i e  m ł y n ó w ,  t a r t a k ó w ,  m a s z y n  p a r ó w . ,  k r o c h m a l n i  i t .  d.

M ieszkanie
5 - c i o  p o k o j o w e ,  ś w i a t ł e ,  c i e p ł e ,  
• u c h e ,  w  o g r o d z i e  —  d o  w y n a ­

j ę c i a  o d  z a r a z .
W .  P o h u l a n k a  49 ,  m .  2

Dr. Wolfson
C horoby  skórne ,  w eneryczne 

i moczopiciowe, 
W i l e ń s k a  7,  t e l .  10-67 
od godz. 9— 1 i 4—8.

D e n t y s t a  A. Minkier
D y n a b u r s k a  4  r ó g  N o w o g r o d z ­
k i e j  88 .  P r z y j m .  o d  9 — 1 i 4  — 7
C h o r o b y  j a m y  u s t n e j ,  z ę b ó w ,  
•  z t u c z n e  u z ę b  , m o s t k i  i k o r o n k i

3 - p o k o j o w e  p r z y  u l i c y  W i e l k i e j  
D o w i e d z i e ć  s i ę :  u l i c a  K o ń s k a  4 

u  d o z o r c y

Buchalter- bilans.
w łada jęz. niem. i ang. 

poszukuje odpow iedniej pracy 
A dm inistracja „K urjera  W ll.‘ 

Dla Daniela.

AKUSZERKA

Marja Laknerowa
przy jm uje od 9 do 7 w leci, 

przeprow adziła się na 
ul. I .  Jasińskiego 5— 2(

róg O fia rn e j  (obok Sądul.

AKUSZERKA

Smiałowska
- p rzeprow adzić  się 

na ul. O rzeszkow ej 3— 17 
(róg M ickiewicza' 

tam że gabinet i kosmet -czdj. 
usuwa zm arszczki, brodaw ki, 

kurzajk i i w ągrr

A K U S Z E R K A

M Brzezina
przyjm uje bez przerwy 

przeprow adziła się  
Z w ierzyn iec , T om asza Zana 

n a  lew o G edytm now ską 
ul. Grodzka 27.

“ ANNA
m ł o d a ,  z d o l n a ,  u c z c i w a  i p r a ­
c o w i t a  —  p o s z u k u j e  p r a c y
w  c h a r a k t e r z e  s k l e p o w e j ,  d o  
m l e c z a r n i ,  k a w i a r n i ,  e w .  j a k i e j -  
b ą d ź  i n n e j  n a  p r z y c h o d z ą c ą ,  
Ł a s k a w e  o f e r t y  k i e r o w a ć  d o  
A d m i n i s t r a c j i  p o d  „ J a n i n a  W.**

Maszynistka
POSZUKUJE POSADY

jak  rów nież m oże być angaż) 
w ana do b iura  na term inow i, 
pracę, rów nież wlykonuję ró żn e  
prace ‘w domu po b niskich 
cenach. Ł askaw e oferty  do Ad- 
„Ku-j- W il." nod „M aszynistka"

B NAUCZYCIEL GIMN.
udziela lekcje i korepetycje w 
zakresie 8 klas g im nazjum  ze  
w szystkich przedm iotów  Spec­
jalność m atem atyka fizy k a , 
jęz. polski. Ł askaw e zgłoszenia 
ao adm inistracji „K urj. W il.M 

pod b nauczyciel.

U W A G A I A M A T O R /Y  PIW A  
J e d y n e  p i w o

„ S Z O P E N A ”
m o ż n a  się n a p i ć  u

DOR M A N A
uf M i c k i e w i c z a  9
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